Kraków, _Niedzieła 27 Marca 1904. 
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Adres Rodakoyi i Administracył: 


(i Wydawnictwa „Nowej Reformy". 


Nowi prenumeratorzy naszego pisma, zarów- 
mo miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się w odcinka, po- 
wszechne zajęcie obudzającej powieści, Józefa 
lady p. t: 


„Opornić 


a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do- 
datka naszym wychodzącej powieści Boleał a- 
wity p. t.: 


„Bezimienna. 


Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy, 
aabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 


„Wędrowiec 


znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 K 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 K 
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. Prenumera- 
ta kwartalna wynosi w Krakowie 4 koro- 
ny 80 halerzy, z przesyłką 5 koron. 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No- 
wej Reformy“: 


„Nowe Mody* 


ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 hal. kwartalnie; 
„Ś migusć* 
twewski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 

Na czasopisma te należy składać prenumeratę 
w administracyi „Nowej Reformy“ przed 1 kwie- 
tnia b. r; w razie przeciwnym administra- 
cya nie przyjmnje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów. 


Wiec urzędników. 


Kraków, 26 marca. 


Dzisiaj wieczór odbędzie się w sali krakow-| 
skiej Rady miejskiej wiec urzędników ka wa 
wych, kolejowych, autonomicznych i gron pro- 
iesorskich, celem powzięcia ważnych uchwał 
w sprawie podniesienia bytu ekonomicznego tej 
tak licznej i ważnej dzisiaj w kraju naszym 
stery społecznej. p) 

Już przed dwoma miesiącami, gdy kwestja 
obdłużenia stann nurzedniczego w Galicyi we- 
szła na porządek dyskusyi publicznej, wyrazi- 
liśmy opinię naszą o przyczynach tego wyją- 


tkowego w Anustryi zjawiska i wskazaliśmy 
środki zaradcze *) Już wówczas też podnieśli- 
śmy doniosłość tej kwestyi, jako nie dotyczącej 
właściwie jednej tylko klasy i zawodu, lecz 
wkraczującej w zakres żywotnych interesów 
ekonomicznych całego kraju. Ten kraj bowiem, 
pozbawiony dzisiaj wytwórczości przemysłowej, 
¿piera w bardzo znacznym stopniu swój byt 
ekonomiczny na stanie urzędniczym, którego 
zubożenie oddziałać musiałoby fatalnie na za- 
grożone już i tak interesa rozlicznych jego 
czynników. Dla tego kwestya polepszenia wa- 
runków egzystencyi materyalnej stanu urzędni- 
czego posiada w Galicyi wyjątkowe i ogól- 
ne znaczenie, na które nikomu nie wolno 
zamykać oczu. 

Aby się nie powtarzać, nie chcemy przyta- 
czać argumentów, poprzednio już przez nas 
w tej doniosłej sprawie wyczerpanych, a to 
tem bardziej, że odbyć się dziś mający wiec 
urzędniczy, dostarczy, jak nie wątpimy, wiele 
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Listów miełrankewanych 


cennego materyału ze strony lndzi bezpośre- 
dnio tutaj interesowanych. Był też czas naj- 
wyższy, aby stan urzędniczy pozbył się fałszy- 
wego wstydu i jasno a otwarcie określił swoją 
materyalną depresyę, wskazał na jej źródła, jak. 
nie mniej na Środki do sanacyi wiodące. Samo- 
pomoc stanu urzędniczego, objawiająca się w po- 
djęciu solide “nej akcyi ratunkowej, spotka się 
z pewnością z życzliwym wśród całego społe- 
czeństwa oddźwiękiem, i nie może chybić wra- 
żenia i skutku. 

Do powodzenia i następstw dzisiejszego wiecu 
urzędniczego w Krakowie przywiązujemy dla 
tego doniosłe znaczenie i wyrażamy życzenie, 
aby stał się zaczątkiem poważnej i w rezul- 
taty obfitej akcyi. 


XK > jxrnza> 


Najnowszy raport szefa sztabu rosyjskiej 
armii mandżurskiej, generała Pfluga, zaprzecza 
wszelkim doniesieniom, jakoby w północnej 
Korei, między Andżn a rzeką Jalu, przyjść 
miało już do potyczek między wojskami rosyj- 
skiemi a japońskiemi. Gen. Pflag zapewnia 
nawet, że Japończycy wogóle jeszcze nie prze- 
kroczyli rzeki Tatung, a czczym wymysłem 
nazywa doniesienie, jakoby armii japońskiej 
stała już otworem droga do gór Mottien. Do- 
niesienie to i my, gdy się pojawiło w pismach 
angielskich, uznaliśmy za wprost niepraw- 
dopodobne. Tak samo bezpodstawne mają 
być pogłoski o potyczce lądowej w pobliżu 
Portu Artura i o starcin pod Soengczen. 

Zaprzeczenia te obniżają znów oczekiwania 
rychłych już starć w północnej Korei, wywo- 
łane wiadomościami, iż armia japońska rozpo- 
częła tam swój pochód ku rzece Jalu. Jeśli 
zaś na prawdzie polega twierdzenie generała 
Pfluga, że armia ta nie przekroczyła jeszcze 
rzeki Tatung, w takim razie dłngo zapewne 
potrwa, zanim główna siła japońska stanie nad 
rzeką Jala. Przed dziesięcin laty n. p. pod: 
czas wojny chińsko-japońskiej, zajął marsz 
Japończyków z Pingyangu do tej rzeki prze- 
szło miesiąc czasu., A wówczas odbywał 
się w porze daleko korzystniejszej, bo latem, 
nadto armia japońska była o połowę mniejsza, 
co znacznie ułatwiało jej ruchy. Biorąc tę na 
uwagę, trudno przypuszczać, iżby tym razem 
gros sił japońskich dotrzeć mogło do rosyj- 
skich linij obronnych nad Jaiu w krótszym 
czasie. 

Jakkolwiek nawet urzędowe doniesienia 
stwierdzają, że w Korei nie ma obecnis wię- 
cej niż 50 do 60 tysięcy Japończyków, utrzy- 
mują się uporczywie pogłoski, iż koreańska 
ich armia jest daleko silniejsza. Według je- 
dnych ma już liczyć 110.000, wadłng innych 
nawet 140.000 żołnierzy. Pogłoski te opierają 
się prawdopodobnie na fakcie, że środki trans 
portowe Japonii nie wystarczały zupełnie na 
przewiezienie takiej siły zbrojnej w ciągu 6 
tygodni na Koreę, nie uwzględniają atoli prze- 
szkód, które najwidoczniej przewóz wojsk zna- 
cznie opóżniły. Głównodowodzącym koreańskiej 
armii japońskiej jest marszałek hr. Nodża, 
zwycięzca z wojny chińskiej. 

Z niemniejszą uporczywością krążą wieści. 
że znaczna siła japońska wyląduje wkrótce 
już w okolicy Szanghajkwana. Wczoraj 
znów nadeszło z Petersburga doniesienie, że 
wylądowanie to spodziewane jest w Gatsia. 
miejscowości, położonej na północny wschóć 
od Szanghajkwann. W okolicy tego miasta 
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wyłącznie do Korei, to wobec dotychczaso- 
wych znanych już dyspozycyj rządu japoń- 
skiego zdaje się nie ulegać już wątpliwości. 
W portach japońskich stoi podobno gotowych 
do odpłynięcia dalszych 8 dywizyj. Pytanie 
tylko, gdzie one wysadzona zostaną na ląd 
stały? W zatoce Possieta wylądowało dotych- 
czas rzeczywiście tylko około 2000 Japończy- 
ków. 

Zopełnie nieznaną jest także obecna siła ar- 
mii rosyjskiej w Mandżuryi, nie wia- 
domo również, w kiórą strone skierowano nad- 
chodzące posiłki? Sprawozdaw«a wojenny „Ber- 
liner Tageblattu*, pozasłażbowy pułkownik pru- 
ski Gaedke, przedstawia w korespondencyach, 
nadsyłanych z drogi na pole walki, rach trans- 
portowy na kolei syberyjskiej jako znpełnie pra- 
widłowy, a przewóz wojsk jako odpowiadający 
pierwotnym obliczeniom. Według tych zaś kolej 
rzeczona przewozić miałs dziennie do 3500 żoł- 
nierzy. Ale nawet w razie, jeżeli zadanie to 
pokonuje do połowy tylko, armia mandżarska 
może dziś liczyć do 120.000 ludzi. Wzdłaź rze- 
ki Jaln stać ma jednakże tylko pierwszy kor 
pus rosyjski w sile 20 do 30.000 ludzi, do któ- 
rego należy także dywizya kozaków generała 
Miszczenki, która spustoszyła północną Koreę. 
a i dziś jeszcze wysyła podjazdy na koreański 
brzag rzeki. W petersburskich kołach wojsko- 
wych twierdzą, że armia mandżurska jest tak 
silna, iż śmiało tam oczekiwać może Japończy 
ków. Projektowany pierwotnie odwrót wojsk ro- 
syjskich do Mukden lub Charbina stał się wsku- 
tek zwłoki w operacyach japońskich niepotrze- 
bnym. Co do Portu Artnra, to w europejskich 
kołach wojskowych przeważa zdanie, że Japoń- 
czycy osobnych operacyj przeciwko tej twierdzy 
nie podejmą, ponieważ w razie pomyślnego re- 
zultatu kampanii nad rzeką Jalu i dywersyi 
w okolicy Ninczwangu sama ons wpadnie im 
w ręce. 

Tem większe zdziwienie budzą w tych ko 
łach powtarzające się zawsze jeszcze ataki eska- 
dry japońskiej na Port Artura. Kapitan nie 
miecki hr. Reventlow zaznacza w „Berliner Ta- 
geblacie*, że ceł tych ataków jest niezrozumia- 
ły. Jeżeli bowiem chodzi o zniszczenie fortyfi- 
kacyj i zdemoralizowanie załogi, w takim razie 
odbywaja się one zbyt rzadko i w sposób za 
mało intenzywny. 

W przerwach między jednym a drugim Ro- 
syanie mają dość czasn do naprawy wyrzą- 
dzonych szkód, a i załoga powoli znów odzy 
skaje dawny aniimusz. Jeśli zaś maxi te mają 
jedynie cel wywiadowczy lub demonstracyjny, | 
w takim razie są za drogie. Rewentlow ob-; 
licza, że koszta każdorazowego bombardowa- 
nia wynosić mogły do pół miliona marek, nie 
licząc już eweutualnych uszkodzeń okrętów ja- 
pońskich, nadto zużywają się niepotrzebnie ra- 
ry działowe, które u dział wielkiego kalibru 
wogóle nie wytrzymują więcej, jak sto ostrych 
strzałów. 

Ważna -— jeśli się sprawdzi — jest wiado- 
mość, jaką otrzymała listownie wrocławska 
„Schlessische Zeitung“ z Petersburga. Kore- 
spondent pisza: Mamy tn pewność, że jeden 
z czterech rosyjskich krążowników na wscho- 
dzie Azyi, „Bojan“, już nie istnieje. Najechał 
on dnla 16 b. m. na minę podwodną I wyleciał 
w powietrze. Z załogi ocalało tylko kilku. 
„Bojan* był najlepszym i najnowszym pancer- 
nym krążownikiem rosyjskiej floty. Strata, ja- 
ką ta flota poniosła, jest więc niezmiernie do- 
tkliwa. — Dodać zaś wypada, że mina, która 
spowodowała tę katastrofę, była miną ja po ń- 


„Cesarzewicz* i „Palladę* w Porcie Artura 
już rozbrojono, ponieważ nadzieja naprawienia 
ich uszkodzeń znikła zupełnie. — „Retwizan* 
wskutek strzałów, jakie otrzymał podczas osta- 
tnich ataxów, zupełnie się rozpada. 

Korespondent nazywa tą wiadomość „krwa- 
wo-poważną*. I rzeczywiście oznaczałaby ona 
dalsze znaczne osłabienia rosyjskich sił mor- 
skich na terenie wojny. 

Z wyspy Rugii nadeszła znów wiadomość, 
że widziano tam — po raz piąty od wybuchu 
wojny — silną eskadrę rosyjską, płynącą w 
kiernnku zachodnim. Jeśli wiadomość ta zga- 
dza się z prawdą, przypuszczać trzeba, iż e- 
skadra ta wykonuje obecnie manewry próbne. 
Możliwość, że płynie już do Azyi wschodniej, 
zdaje się być wyklaczona. — Obecna bałtycka 
flota rosyjska jest bowiem jeszcze za słaba, 
iżby mierzyć się mogła z flotą japońską. — 
Z Petersburga donoszą też do pism berlińskich, 
że rząd rosyjski zamierza wprawdzie wysłać 
tę swoją flotę na pole walki, ale dopiero wraz 
z pancernikami, których budowę i ekwipowa- 
nie kończą pospiesznie w Kronsztadzie. Po- 
trzebny dla tych okrętów węgiel zabierze to- 
warzysząca im flota ochotnicza, Widocznie w 
cela wzmocnienia tej floty zakupił teraz rząd 
rosyjski — jak donoszą pisma berlińskie — 
dwa wielkie transportowe parowce 
niemieckie: „Cesarz Fryderyk“ i „Książę 
Bismarck* od hambarskiego Towarzystwa że- 
glugi, nadto pewien pancernik, który 
był zamówiony przez rząd niemiecki, lecz dla 
pewnych usterek nie został odebrany. — Kwe- 
stya tylko, czy zakupna te zgadzają się z neu- 
tralnością Niemiec? Wysłana do Azyi 
wschodniej fiota otrzyma podobno rozkaz, aby 
za wszelką cenę starała się odciąć flotę ja- 
pońską od Japonii, zniszczyć ją, lub co naj- 
mniej ubezwładnić i w ten sposób przywrócić 
znów panowanie Rosyi nad morzami tamtej- 
szemi. 

Z innych wiadomości z pola wojny zasłagu- 
je na uwagę sprawozdanie, jakie od korespon- 
denta swego otrzymał wiedeński „Zeit*. Do- 
nosi on, że bombardowanie „Porta Artura“ 
wyrządziło tam ogromne szkody i że w twier- 
dzy tej stoi w pogotowin 700 wagonów, 
któremi na wypadek kapitalacyi lub ewakna- 
cyi twierdzy, załoga jej przewieziona zostanie 
do Mandżaryi. 

W sprawie rzekomego zdrajcy rotmistrza 
Iwkowa, donoszą dziś, że nie został on stra- 
cony, lecz że śledztwo przeciwko ńiemu toczy 
się jeszcze. Otrzymał on za wyjawienie taje- 
mnie wojskowych od rządn japońskiego 12.000 
rubli. Między innemi wydać miał Japonii spis 
wszystkich rosyjskich okrętów handlowych, 
znajdnjących się w chwili wybuchu wojny na 
wodach wschodnio-azyatyckich. 

W sprawie tej pisze korespondent „Dzien- 
nika Pozn.*, że Iwkow miał trzech wspólni- 
ków. Zdradził on nietylko plany operacyjne, 
które łatwo można zmienić, ale nadto plany 
prowiantowania wojska, rozkład magazynów 
it. p. 

Na ślad jego zdrady naprowadziła ta okoli- 
czność, że otrzymał on znaczną kwotę pienię- 
dzy wprost z Japonii — pocztą rosyj- 
ską! Korespondent „Dziennika* przypuszcza, 
że pozorna ta nieostrożność władz japońskich 
była tylko zwykłym manewrem, jakiego uży- 
wają państwa, posługujące się obcymi szpiega- 
mi. Pragną one, otrzymawszy od szpiega wszy- 
stko, co otrzymać pragnęły, przekonać się, czy 
zdradzone jej tajemnice są rzeczywiście auten- 
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„Nowej Reform | wrzystkię urnędy pesatowe: misje- 
ray” — yim trafika w Rynku. — Agencyn: 
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Ks. Kopp przed sądem. 


Proces, wytoczony odpowiedzialnemu reda- 
ktorowi „Górnoślązaka*, p Wolskiemnu, o 
rzekomą obrazę ks. kardynała Koppa i ducho- 
wieństwa górnośląskiego, który rozpoczął się 
we środą w Bytomiu na Śląsku, rzuca ja- 
skrawe światło na nadużywanie kościoła do 
celów germanizacyjnych w dyecezyi wrocław- 
skiej i na wytworzoną przez to wprost stra- 
szną niedolę polskiego ludu tamtejszego. Na 
ławie oskarżonych siedzi polski redaktor, lecz 
właściwym winowajcą jest w tym wypadku — 
system germanizacyjny, jaki wytworzył się na 
łąska pod rządami kard. Koppa, urągający 
wprost prawom kościelnym i zasadom chrze- 
ścijaństwa. 

Rzekomej obrazy dopatrzył się ks. Kopp 
w artykule, przejętym przez „Górnoślązaka* 
z warszawskiej „Gazety Katolickiej*, a więc 
z organu duchowieństwa polskiego w Króle- 
stwie, i w uwagach, jakie „Górnoślązak* do- 
łączył do tego artykułu. Twierdzono w nim, 
że ks. Kopp, na zwołanej do Wrocławia kon- 
ferencyi dziekanów, zachęcał dachowieństwe 
górnośląskie do walki z ruchem polskim, zwła- 
szcza zaś do zwalczania narodowych kandyda- 
tów polskich. O duchowieństwie zaś powie- 
dziano, że nadażywa spowiedzi i kazalnicy do 
celów antipolskich. W uwagach „Górnoślązaka* 
wysnuto stąd wniosek, że konferencye pod 
przewodnictwem ks. Koppa zajmują się zamiast 
kościelnemi, świeckiemi i polityczńemi spra- 
wami. 

Postępowanie dowodowe wykazało, że za- 
rzut, uczyniony ks. Koppowi, był o tyle niedo- 
kładny, iż sprawy polityczne i narodowe oma- 
wiano nie na owej konferencyi dziekanów, 
lecz na innej, zwołanej bezpośrednio po pier- 
wszej prywatnie przez jednego z dziekanów, 
na której ks Kopp nie uczestniczył. 
Zeznając to ks. Kopp zaręczył, „że nie żywi 
nienawiści do Polaków“. 

Natomiast okropne wprost szczegóły wyszły 
na jaw z zeznań 80 świadków, których po- 
wołała obrona, — co do postępowania śląskich 
księży germanizatorów wobec polskiego ludu. 
Było to podczas wyborów, redaktor „(rórno- 
ślązaka*, pos. Korfanty, kandydował na posła. 
Księża ci starali się więc przedewszystkiem 
wyrngować ze swych parafij rzeczone pismo, 
aby utrudnić agitacyę polską. Stwierdzono 
więc, że czytelnikom tego pisma, którzy go 
porzucić nie chcieli, nie dawali rozgrzeszenia, 
że odpędzali ich od komunii, że przeklinali 
publicznie z kazalnicy kandydatów polskich i 
wszystkich narodowców, Korfantego n. p. po- 
równywali z Barabaszem lub antychrystem, 
jego kontrkandydata Letochę z Chrystusem. 
Jednemu z czytelników „Górmoślązaka* od- 
mawiał proboszcz tak dłago ślubu, dopóki nie 
przestał abonować tego pisma, innemu dano ab- 
solncyę na łożu śmierci pod warunkiem, że w 
razie wyzdrowienia on i jego rodzina zaniecha- 
ją czytania „Górnoślązaka*. Pewien ksiądz wo- 
łał w kościele, źe wolałby umrzeć, niż by Kor- 
fanty został posłem. Inni wyzywali w kościele 
zwolenników Korfantego: „lumpami*, „łajdaka- 
mi*, łotrami itp.; ich dzieciom odmawiali nanki 
przygotowawczej do sakramentów św. Wielu z 
nich powoływało się przytem wprost na in- 
strumkcye, dane im przez ks. Koppa. 


znajdować się ma dużo szpiegów japońskich. |ską, a nie rosyjską. Z tejsamej wiarygodnej | tyczne, czy też fałszywe, rozmyślnie jej pod-| Nadmienić tu jeszcze wypada, że obrona 
*) Zsb. „N. Ret.“ nr 14 i 23 « b. r. Że Japonia nie ograniczy swych operacyj strony donoszą, że pancerniki: „Retwizan*, | sunięte. I w tym celu zdradzają ich same, bez | przesłuchanie tych świadków wprost wywalczyć 


Z uwag pesymisty. 


wie zapowiedzi szezęścia galicyjsko-krakowskiego. — 

Fielki Kraków wobec Małego Krakowa. — Opinia pu- 

bliczna o Wielkim Krakowie. — Przyszły gabinet au 

stryaoki, czyli drugie szczęście — Ciemny pankt, ozyli 
ks Stojałowski a Rosya). 


Szczęście miewa także grymasy. Jak się za- 
tnie, to choćbyś najczulszemi do niego prze- 
mawiał słowy, nie spojrzy na ciebie. Narzeka 
na to Ferblikiewicz Fiszerowski, wiedzą coś o 
tem kandydaci do awansa, nie będący w ła- 


nie zdają sobie po prostu sprawy z tego, co 
stanie się z nimi, gdy będą obywatelami no- 
wego, wielkiego Krakowa, sięgającego od Pro- 
kocima do kopca Kościuszki. 

Najoczywiściej „szczęście* zaczyna się do 
nas uśmiechać — pomyślałem i uczułem sie 
już „anticipando“ dumnym, że wydawać będę 
„Nową Reformę* nie w tym Małym Krakowie. 
bez Dębnik i Krowodrzy, ała w Krakowie 
wielkim, bardzo wielkim. Byłem pewny, że w 
całym Krakowie o niczem innem nie mówią i 
nie myślą, jak tylko o tej najbliższej jego 
wielkości, przeciw której nawet niektóre z gmin 
sąsiednich dotąd nie zgłosiły protestu, zosta- 


skach u pana naczelnika, a nie mający w swoim wiając sobie ten wybryk samopoczucia anto- 
rodzie cioci koalicyjnej, — marzą o szczęściu | nomicznego na czas późniejszy i chwilę sposo- 


panny na wydaniu, kawalerowie polujący na 
posagi, choćby z dodatkiem panny lub wdowy, — 
błagalne modły wznoszą do szczęścia... wielkie- 
go i małego kalibru politycy. A szczęście, od 
swojego urodzenia kapryśne, nieobliczalne, przy- 
chodzi niespodzianie, ułatuje bez powodu. 
Ubiegły tydzień n. p. należał do szczęśli- 
wych. Nie dlatego, aby „przeciętny podatnik“ 
opływał w mamonę, ale dlatego, że wyższe, 
idealne dobra spływać zaczęły na Galicyę, a 
zwłaszcza jna zachodnią jej stolicę. Bo i to 
trzeba wiedzieć, że szczęście przybywa nieraz 
„incognito* — czasem w postaci nowego kan- 
dydata na prezydenta miasta, czasem w nomi- 
nacji namiestnika lub starosty, dla dzieci w po: 
staci Św. Mikołaja, dla starszych w osobie 
egzekutora podatkowego. Do Krakowa uśmie- 
chnęła się tedy fortuna... w zapowiedziach jego 
przyszłej... „wielkości* Krowodrza, Czarna 
Wieś, Łobzów, Dębniki, Podgórze i t.d. wszy- 
stka, zagarniemy i stworzymy „Wielki Kra- 
ków*. Mnszę koniecznie podnieść tę zapowiedź 
na tem miejscn, bo nważam. że prześlizgnęła 
się ona po falach opinii publicznej, nie spra- 
wiwszy wrażenia, którage jast godną. Ladzie 


bniejszą. Tymczasem pierwszy obywatel, na 
którego natknąłem się w poredakcyjnej prze: 
chadzce, zagadnął mnie znienacka: 

— A co też tam słychać z wojny? Była już 
wreszcie ta wielka bitwa nad rzeką Jalu, co 
ją zapowiadacie od samego początku, czy nie? 

— No — odparłem nieśmiało, jak dłażnik 
wobec wierzyciela — właściwie jeszcze nie 
było bitwy, ale będzie z pewnością. A może i 
była, tylko, uważa pan, tysiąc mill... Zanim to 
dostanie się do nas wiadomość z Portu Artura. 
albo z Tokio! Niech pan tylko łaskawie wyo- 
brazi sobie, ile drutu potrzeba, aby ją prze- 
telegrafować do Krakowa. A pan chcesz, żeby 
codziennie jednę bitwę telegrafować... 

— Ale co tam o bitwę — dodałem — ma- 
my przecież ważniejszą sprawę na porządku 
dziennym, 

— Aha, niby te kradzieże kolejowe? Niema 
o czem mówić, zadrwił sobie ten Moczulski... 

— Nie, nie — to już przeszło. Sprawa skoń- 
czona — odparłem. — Ale na co innego się 
zanosi. — I po dłuższej, artystycznej panzie, 
wpatrując się w eezy swojemu towarzyszowi, 
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z namaszczeniem wymówiłem dwa słowa: „Wiel- 
ki Kraków!* 

— Proszę pana — odrzekł z grymasem, który 
mnie zgorszył, — a eo nam z tego przyjdzie? 
Zaraz rzeźnicy podniosą cenę mięsa, piekarze 
zaczną mniejsze piec bułki, mieszkania pójdą 
w górę... 

— Przeciwnie, — kochany panie, wszystko 
potanieje, akcyza będzie niższa, placów na no- 
we domy będzie w bród, a przy tem wszy- 
stkiem: wielki Kraków! Tylko zechciej pan 
obliczyć, ile przybędzie ludności, jakie miejsce 
nasze miasto zajmie w statystyce anstryackiej 
i europejskiej, Kraków będzie mieć port, han- 
del się ożywi, przemysł... 

— A kto też będzie wtedy prezydentem 
wielkiego Krakowa? —- strzelił we mnie py- 
taniem. 

— 0, to nie ma nic do rzeczy. Zmienimy 
statnt miejski, zrobimy nowe wybory... 

— To jest pp. Bazes, Horowitz i Spka... 

— Ah, gdzież znowa! Co innego, stary, mały 
Kraków, co innego będzie nowy, wielki. 

— A jakże będzie z podatkami? Bo jeżeli 
w małym Krakowie płacimy takie podatki, jak 
w wielkim Wiedniu, to jakież dopiero każą 
nam płacić w wielkim Krakowie? 

Nie chcę powtarzać całej rozmowy mojej 
z nieufnym obywatelem małego Krakowa, ale 
zapewniam, że dołożyłem wszelkich sił, aby go 
przekonać o szczęściu. jakie się do nas w tej 
chwili garnie, Po tyla zawodach, po tyloletniej 
stagnacyi, Kraków nagle wyrośnie, jak na 
drożdżach. Najtwardszy orzech do zgryzienia 
będzie z Podgórzem, z którym dyplomatyczne 
stosnnki Krakowa od dłuższego już czasu 
wielce są naprężone. Ale i na Podgórzn znaj- 
dzie się sposób, — a wtedy... 

— Kto też będzie prezydentem nowego ga- 
binetu? — zagadnął mnie jeden z wysoce po- 
lityeznyek mężów Krakowa. gdy właśnie do- 


cierałem już do ostatecznej konklnzyi, wynika- 
jącej z przyłączenia kawałka „Galicyi* do 
„Wielkiego Księstwa Krakowskiego*. 

— A cóż się stało z Koerberem? — zapy- 
tałem. 

— Jak to, i pan, redaktor, o to się pytasz? 
Tożby już chyba okrncha sprawiedliwości w tej 
Austryi nie było, gdybyśmy Koerberowi nie 
dali rady! 

— Przepraszam pana, — ale nie rozumiem. 
Niby któż nie miałby dać rady Koerberowi? 

— Dajże też pan spokój, — odpowiedział z 
żywą gestykulacyą — przecież sam pan piszesz 
w swojej gazecie, że Koło polskie jedzie na 
Koerbera. Niebywałe rzeczy, jak Boga kocham. 
Tylko żeby wytrzymali! I przybrawszy Jowi- 
azową minę, prawił dalej: 

— Dajcie tylko teraz spokój z partyjnemi 
sporami. Cały kraj, jak jeden mąż, powinien 
stanąć po stronie Koła polskiego i zawołać: 
precz z Koerberam! „Abzug Koerber“ jak mó- 


wią Czesi. Zrobić polsko-czeski gabinet no i 
kwita 

— Bardzo to ładnie, Kochany Panie, — za- 
uważyłem nieśmiało, — ale co Niemcy na to 
powiedzą ? 


— A ktoby sobie z nich co robił? Czyż to 
Polacy nie mają zaufania u korony, czy to jaż 
Polacy nie byli prezydentami gabinetów... Ma- 
simy się przypomnieć Aastryi, bo sobie już 
drwić z nas zaczynają. 

— Ja nie wątpię, — odparłem, — ża kan- 
dydatów na ministrów jest u nas bardzo wie- 
lu; możnaby nimi dwa państwa obdzielić, ale 
i Niemcom musiałoby się dać jakąś teke. 

— Pal ich sęk, — przystał wspaniałomyśl- 
nie krakowski polityk, — dać im.. jednę, np. 
rolnictwa, bo i tak ten minister nigdy nic nie 
robi. Ale nie więcej. Powiadam Pama, — do- 
dał, — szczęście się do nas uśmiecha, może- 


my zbawić Austryę, wsławić imię polskie w ca- 
łej Europie... 

— Pomyśleć coś o kraju, — dodałem ostro- 
żnie. 

— Ależ to naturalnie, — w tej chwili od- 
rzekł mój interlokutor — przecież, jak będą 
Polacy u steru państwa, to będą o kraja pa- 
miętać. 

— No, zapewne, bez wątpienia, — może na 
przyszłość będziemy więcej mieć szczęścia do 
ministrów Polaków... 

— Najpierw niech tylko będzie nowy gabi- 
net. Jak pan myśli — zaczął na mnie nacie- 
rać, — a jakby tak Bobrzyńskiego zrobili pre- 
zydentem, Dawida Abrahamowicza ministrem 
skarbu, Wojciecha Dziednszyckiego oświaty, 
Jaworskiego handlu, Popowskiego obrony kra- 
owej... 
| — Zostawże pan coś dla Czechów, — upo- 
mniałem towarzysza, który na poczekaniu uło- 
żył całą listę nowego gabinetu. 

I to jest drugie szczęście, które spłynęło na 
Galicyę w ubiegłym tygodnin: owa zapowiedź 
zwycięstwa Koła polskiego, gdy pierwszem by- 
ła zapowiedź „Wielkiego Krakowa“. Jak na 
jeden tydzień, i to przedświąteczny, obfitość 
wielka, Nie jest to właściwie szczęście samo, 
a tylko jego zapowiedź, ale i to jnż wiele zna- 
czy. Od nas zależy, abyśmy teraz szczęściu po- 
dali rękę, a będziemy mieć Wielki Kraków 
i święcić zaczniemy tryumfy. Koła polskiego. 

Jeden tylko w tej sytuacyj jest punkt cie- 
muy. Co na to wszystko powie ks, Stojałow- 
ski? On nie przestaje upatrywać naszego szczę- 
ścia w Rosyi, za której powodzenie w wojnie 
z Japonią wznosi błagalne modły. I jeżeli Ro- 
sya zwycięży, to kto wie, czy nie zabierze 
nam z Bielska redaktora „Wieńca-Pszczółki*, 
Byłoby to znowu nieszczęściem w Wer 
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musiała. Trybunał bowiem, biorący w niesły- 
chany sposób stronę duehowieństwa, z góry 
żądanie powołania ich odrzucił, opierał się na 
świadectwie kilku księży i Koppa. Aby zaś 
zniechęcić świadków do dłuższego pobytu w 


Bytomiu, odmówił im wypłacenia dyet są-|jowych literalnie nie nie można dostać. 


dowych. 


gów bywa często tragiczny. Do niedawna mo- 
gli jeszcze podróżni przynajmniej na wielkich 
stacyach dostać pożywienie, oczywiście za dro- 
[gie pieniądze, od dłuższego atoli czasu skut- 
„kiem transportu wojsk w restauracyach kole- 
Brx- 
kuje nawet herbaty. Skutkiem tego podróżni 


Wyrok w tym procesie dziś zapewne za-|całemi dniami jechać muszą bez kawałka chle- 


padnie. 


Echa wojenne. 


(Pionierzy japońscy w Korei. — Kolej z Seulu do Fu- 
sanu i z Seulu do Piogyangu. — Polityka ekonomiczna 
Japonii. — Ekonomiczne skutki wojny. — Kopalnie 
złota w Syberyi a wojna. — Zbiegowie z dalekiego 
wschodu. — Sprawozdawcy wojenni w Tokio). 

Przed kilku dniami doniosły telegramy, że 
całe pułki pionierów japońskich pod komendą 
jednego z generałów pracują nad budową dwóch 
kolei, a mianowicie z Seulu do Fusanu i z 
Seulu do Pingyangu. Zanim wybuchła wojna, 
pracowano już nad temi liniami, przerywając 
od czasu do czasu roboty, obecnie atoli sta- 
rają się Japończycy gorączkowo przyspieszyć 
budowę ich ze względu na zbliżający się ma- 
sowy przewóz wojsk, i tak już opóźniony zna- 
cznie. 

Główna kolej z Seulu do Fusanu znaj- 
duje się oficyalnie pod kontrolą japońską, po- 
dobnie jak oddana niedawno do publicznego 
użytku linia z Seulu do Czemulpo. Kapitał To- 
warzystwa, które się utworzyło dla budowy 
tej kolei, wynosi 25 milionów jenów (60 mi- 
lionów koron), które wpłacają uczestnicy w ro- 
cznych ratach po 5 milionów od chwili, gdy 
pierwsza dziesiąta część pierwszej raty zo- 
stała pokrytą. Roboty wstępne rozpoczęły się 
na obu końcowych punktach w r. 1901. Od 
tej chwili rząd japoński przyjął na siebie obo- 
wiązek pokrywania obligów dłużnych i zagwa- 
rantował 6*/, dochód od wyłożonego kapitała 
na lat 15. Dnia 22 grudnia 1903 r. postanowił 
rząd japoński dostarczyć kapitału do natych- 
miastowego ukończenia tej kolei. Wydano 400 
tysięcy udziałów, które zaraz subskrybowali 
kapitaliści japońscy i koreańscy, wyłącznie 
dopuszczeni do subskrypcyi. — Widocznie joż 
wtedy Japończycy liczyli się z możliwością 
zbrojnego starcia z Rosyą. Koszta obliczono 
po 260.000 K za 1'6 kilometra. Obecnie linia 


ba. Kobiety i dzieci płaczą przeziębnięte i wy- 
głodzone. Dzieci umierają po drodze z wycień- 
czenia, Matki błogosławią nieba, gdy mogą po 
drodze dla swych dzieci zdobyć kawałek chle- 
ba i trochę gorącej wody. Na jeziorze Bajkał- 
skim ma być lepiej. Co pięć wiorst można o- 
trzymać za drogą cenę szklankę gorącej her- 
baty, a w środku drogi ma się znajdować na- 
wet restauracya z gorącemi potrawami mięsne- 
mi. Na stacyi nadbrzeżnej mogą podróżni za 
opłatą dostać futra, które na drugim brzegu 
odbierają konduktorzy. Poczta i telegraf funk- 
cyonuje dobrze. Listy z Władywostoku docho- 
dzą do Petersburga w 22 dniach. Szczegóły 
powyższe podaliśmy dawniej wedłng źródeł an- 
gielskich, obecnie powtarzamy je za dzienni- 
kiem rosyjskim, którego o przesadę posądzić 
nie można. 

Korespondenci dziennikarscy w Tokio nara- 
żeni są na ciężką próbę. Siedzą wszyscy who- 
telu „Imperial“ i codziennie z niecierpliwością 
oczekują pozwolenia rządu, ażeby się udać na 
plac boju, a tymczasem rząd japoński codzien- 
nie odpowiada, że pozwolenie na piśmie zosta- 
nie im „jak najrychlej* wręczone. Około 40 
korespondentów, ufając tym obietnicom, już 
kilkanaście razy przygotowało się do podróży 
i płaciło rachunki hotelowe, tymczasem jednak- 
że dotychczas wszyscy siedzą i złorzeczą. Cie- 
szy się tylko słażba hotelowa z napiwków. Ci 
korespondenci, którzy bez pozwolenia rząda 
udali się do Seulu albo Czemulpo, zostaną tam 
zatrzymani, a jeżeliby próbowali poza te miej- 
scowości przedrzeć się na północ, mogą ścią- 
gnąć na siebie bardzo niemiłe skutki. 


Nowy dworzec kolejowy we Lwowie. 


Stolicy kraju przybyła nareszcie długo ocze- 
kiwana monumentalna budowla. Wobec grona 
najwyższych dostojników krajowych i rządo- 


z Seulu do Suwen długości 41'6 kilometra jest | wych. wobec licznego zastępu gości, odbyło 


zupełnie ukończoną i już odbywa się na niej 
ruch. Cała linia będzie mieć 459 kilometrów 
długości i 40 stacyj. Czas podróży obliczono — 
nieco za optymistycznie — na 12 godzin, co 
daje 48 kilometrów na godzinę razem z za- 
trzymywaniem się na stacyach. Właściwa szyb- 
kość wynosiłaby 48 kilometrów na godzinę. — 
Pociąg na linii Seul-Czemulpo potrzebuje pra- 
wie dwóch godzin, ażeby przebiegnąć około 30 
kilometrów, mnusianoby więc zaprowadzić zna- 
czne ulepszenia w rachu, jeżeli pociąg z Seulu 
ma przybyć do Fusanu w 12 godzinach. Tor 
idzie często przez teren, na którym Japończy- 
cy mieli do przezwyciężenia znaczne trudno- 
ści. Kolej ta, pominąwszy chwilowe jej zna- 
czenie wojenne, będzie kiedyś pierwszorzę- 
dnym czynnikiem ekonomicznym. Okolica, któ- 
rą przecina, posiada miano spichrza koreań- 
skiego. A gdy pod egidą Japończyków zacznie 
tam wzrastać dobrobyt, wpływ ich ustali się 
tem samem silniej, niżeli zapomocą broni. — 
Podbój ekonomiczny jest zawsze trwalszy, niż 
wojenny. 

Kolej z Seulu do Pingyangu jest czę- 
ścią wytyczonej już przed laty trasy Seul-Wi- 
dżu. Pierwotnie zamierzało wybudować tę linię 
Towarzystwo francuskie, ale niedawno oświad- 
czył rząd koreański, że sam przeprowadzi budowę. 
Nie ulega wątpliwości,*że w tym wypadku po- 
za rządem koreańskim stał rząd japoński, — 
Plany wypracowali Francuzi, wielu też fran- 
cuskich mechaników, dozorców i robotników 
było zatrudnionych przy budowie. Obecnie za- 
stąpili ich pionierowie i wojskowi inżyniero- 
wie francuscy. Odległość Seulu od Pingyangu 
wynosi 250 kilometrów. Reszta linii, z Ping- 
yangu do Widżu, nie została jeszcze wyty- 
czona. 

Jak się Japończycy interesowali tą koleją i 
jakie do niej przywiązywali znaczenie, świad- 
czy następujący fakt. Gdy rząd koreański prze- 
jął jej budowę od towarzystwa francuskiego, 
pewien rosyjski kapitalista, znając opłakany 
stan skarbu koreańskiego, oświadczył, że po- 
dejmie się sfinansowania tego przedsiębior- 
stwa. Rząd koreański odrzucił tę ofertę, oczy- 
wiście z inicyatywy rządu japońskiego, który 
także postarał się następnie o Środki pieniężna. 

Wojna odbija się naturalnie bardzo dotkli- 
wie na przemyśle syberyjskim, zwłaszcza na 
górnictwie. W syberyjskich kopalniach złota 
istnieje zwyczaj zaopatrywania się na czas 
letniej kampanii w zimie w potrzebne przy- 
rządy i rozmaite środki żywności, które można 
czas dłuższy przechowywać. Dzieje się to dla 
łatwej zimową porą komunikacyi, gdy sankami 
bez trudu można wszystko przewozić. Tego 
roku nastąpiła przerwa w zaopatrzeniu się ko- 
palń w przyrządy i środki żywności. Operacye 
wojenne i gwałtowne zakupno artykułów ży- 
wności przez intendanturę wojskową uczyniły 
zabójczą konkurencyę zarządom kopalń, które 
nawet nie mogły się posługiwać koleją. W do- 
datku najsilniejsi i najwprawniejsi robotnicy 
zostali powołani do wojska. To jest najdotkliw- 
szym ciosem dla kopalń złota w Syberyi. Bez 
robotników, dokładnie obznajomionych ze swoim 
tachem, mie można w kopalniach syberyjskich 
złota nic począć, to też wiele z nich zawiesiło 
już pracę. W zagłębiu Lenskoj, w gubernii 
irkuckiej; w obwodach Borgnzin nad Bajkałem, 
w kilku obwodach kraju amurskiego wszyscy 
prawie robotnicy poszli pod chorągiew. Zarzą- 
dy syberyjskich kopalń złota wysłały, jak do- 
nosi „Nowoje Wremia*, do Petersburga depo- 
tacyę, która za pośrednictwem ministrów rol- 
nictwa, domen i skarbu udała się do ministra 
wojny z prośbą, ażeby rezerwowi podoficerowie, 
znający dobrze ruch w kopalniach, nie byli 
powoływani do służby wojskowej, w przeciw- 
nym bowiem razie wszystkie kopalnie musia- 
łyby zamknąć ruch. Rząd przyrzekł deputacyi 
uwzględnić jej prośbę. 

Z Władywostoku otrzymało „Nowoje Wre- 
mia* telegram, donoszący, że ludność z miast 
nadbrzeżnych i Sachalinu ucieka nieustannie 
całemi gromadami do Chabarowska i Nikoliń- 
ska. Znaczna bardzo liczba ucieka dalej na 
zachód i przebywa prawdziwe piekło dantej- 
skie. Na kolei zabajkałskiej los owych zbie- 


się w dniu dzisiejszym uroczyste otwarcie i 
poświęcenie nowego dworca kolejowego we 
Lwowie, którego budowa, niemałym *kosztem 
podjęta, trwała niespełna lat cztery. 

Nowy dworzec we Lwowie, wedle zgodnej 
opinii fachowych kół inżynierskich, jest jednym 
z tych pomnikowych gmachów, któremi kaltura 
danej epoki znaczy ślad w swoim rozwoju. — 
Okoliczność tę z tym większym podnieść na- 
leży naciskiem, że mimo, iż jest to budowla 
rządowa i kosztem rządu wzniesiona, jest ona 
w całości i w szczegółach dziełem myśli i twór- 
czości polskiej, że ma na sobie piętno rodzime 
i stworzoną została rękami polskiemi, Nowy 
dworzec lwowski jest bezsprzecznie dziełem 
sztuki. Zastosowany do nowoczesnych urządzeń 
komunikacyi i techniki, uwzględnia wymagania 
artyzmu w architekturze, jak i względy wy- 
gody i praktyczności, a obok tego jest chlu- 
bnym popisem wytwórczości krajowych firm 
przemysłowych, które tutaj wybitny wzięły u- 
dział, 

Wspaniała bndowla jest pod względem stylu 
mięszaniną renesansu z secesyą. Ogólną linią 
architektoniczną przypomina ptaka z rozpięte- 
mi skrzydłami i ta linia może na tle persps- 
ktywy ulicznej sprawia, że na pierwszy rzut 
oka gmach traci swe cechy monumentalności. 
Bliższe rozpatrzenie złudzenie to rozwiewa. 
Całość dzieli się na pięć części, z których Śro- 
dek i dwa skrzydła tworzą występy podwyż- 
szone zapomocą kopuł i wieżyczek, środkowe- 
mu zaś korpusowi dodano lekkości przez po- 
dzielenie za pomocą kolumn. 

Część środkowa służy jako wstęp dla publi- 
czności. Zawiera zaraz przy wejściu kilka dro- 
bnych sklepów (gazety, tytoń i t. d.), potem 
w wielkiej hali pod główną kopułą kasy oso- 
bowe i ekspedycyę bagażu; na lewo poczekal- 
nia I, potem II klasy, za nią resiauracya i 
kuchnie, a w skrzydle krańcowsm pawilon ce- 
sarski z oddzielduem wyjściem na peron; na 
prawo poczekalnia i restauracy« III klasy i od- 
dzielna zupełnie część dworca, poświęcona 
przyjeżdżającej publiczności: a więc sala re- 
wizyjna, wydawanie bagażu, toalety, oddziały 
sanitarne i t. d, a na piętrach skrzydła po- 
mieszczenia biurowe. 

W środkowym występie, którego fasada zdobi 
odległą perspektywę ulicy dojazdowej, zwraca 
uwagę piękna brama wejściowa z kutego że- 
laza, patynowana na zielono, o szlachetnym 
rysunku umiarkowanej secesyi; wykonanio tego 
tradnego dzieła przynosi prawdziwy zaszczył 
krakowskiej fabryce J. Goreckiego, któ- 
remu poruczono dostawę drzwi i okien żeła- 
znych, oraz różnych przedmiotów zdobniczych 
i armatar metalowych w całym gmacha. Wiel- 
kie otwory okienne i drzwiowe z dużemi szy- 
bami, których zastosowanie umożliwił secesyj- 
ny charakter rysankc, wymagają znacznej pre- 
cyzyi w wykonaniu, a kuta ornamentyka o dość 
zawiłych formach, wprawnej ręki robotnika-ar- 
tysty. 

Po obn stronach głównego portalu, między 
doryckiemi kolumnami, stoją figury alegorycz- 
ne „Przemysł* i „Handel*, dłata p. Popiela, po- 
nad niemi dwie wpółleżące postacie podtrzymują 
tablicę z napisem poświęconym dynastyi i da- 
cie wykonania. Nad cofniętą w tył niską czę- 
ścią gmachu, widzimy zdala cylindryczną kon- 
strakcyę żelazną głównej hali nad torowiskiem, 
a ku przodowi połyskującą powierzchnię dachu, 
krytego łupkiem asbestowym. Wszedłszy do 
środka, otrzymuje się przyjemne wrażenie prze- 
stronności i wygody, a zarazem dbałość o este- 
tyczną stronę wykończenia i nadzwyczajną ra- 
cyonalność rozkładu. 

Architektura zewnętrzna dworca wykonaną 
została według projektu inż. Sadłowskie- 
go, opracowanego i zmodyfikowanego w Szcze- 
gółach przez lwowską dyrekcyę i przez mini- 
sterstwo kolejowe w Wiedniu, wobec czego 
gmachu nie można uważać za dzieło jednej rę- 
ki 1 jednego pomysłu. Nie odejmuje mu to je- 
dnak ani znaczenia, ani charakteru. 

Hala główna posiada 4 tory kolejowe, po- 
kryte olbrzymią hemicykloidalną konstrukcyą 
żelazną o nadzwyczaj lekkich, prawie elegan- 
ckich kształtach: długość wynosi przeszło 150 
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metrów, szerokość przeszło 30 m. Pracę tę po- 
dzieliły między siebie: fabryka Zieleniew- 
skiego w Krakowie i zakłady w Witkowi- 
cach; w przyszłym roku ma być poza obecną 
dobudowana druga takasama hala, której wy- 
konanie powierzono w połowie fabryce w Sa- 
noku, w połowie zaś zakładom witkowickim; 
dziś już przewidziano i wykonano części słu- 
żące do połączenia obu kal. 

Gmach cały posiada ogrzewanie centralne 
za pomocą pary o niskiem ciśnieniu, oświetle- 
nie gazowe oraz elektryczne. Energię elektry- 
czną wytwarza własna elektrownia, zaopatrzo- 
na tymczasem w cztery agregaty maszyn pa- 
rowych, stojącego typu, szybkochodzących, za- 
silanych parą, przegnaną z kożłów wodorurko- 
wych o 11 atmosferach ciśuienia. Kotły i ma- 
szyny parowe pochodzą z czeskich fabryk, bez- 
pośrednio zaś sprzężone niemieckie prądnice o 
dwóch zbieraczach na 2>4165 Volt zasilają 
dworzec prądem stałym, przy pomocy akumu- 
latorów za pośrednictwem sieci przewodników 
podziemnych. 

Pod względem estetycznej harmonii linij i 
związku poszczególnych części z całością kry- 
tyka fachowa zarznca, że główna kopuła nie 
łączy się organicznie z wnętrzem, a słażąc tyl- 
ko do zaokrąglenia i podkreślenia sylwety ze- 
wnętrznej, wisi lnźnia w powietrza na trawer- 
sach. W hali głównej z górnem matowem o- 
świetleniem, naprzeciw wejścia jest piękny ko- 
lorowy witraż, wyobrażający patrona Galicyi 
św. Michała na tle Lwowa i wschodu słońca. 
Witraż jest ładny, szkoda, że w Insbraku wy- 
konany. 

Mniej udane są obrazy, wypełniające pola 
pod stropem pędzla p. Bałły. 

Wnętrze sal, zdobione według projektów p. 
Alfreda Zacharjewicza, ma charakter wy- 
bitnie secesyjny. We wszystkiem: w boaze- 
ryach, rozkładzie płaszczyzn powały, doborze 
barw i kształtów, istnieje wielka wytworność 
i smak wykwintny. 

Połączenie między frontowemi ubikacyami 
gmachu a peronem urządzono zapomocą 7 tu- 
neli: ponieważ poziom peronu leży o piętro 
wyżej niż poziom ulicy przed dworcem, przeto 
oszczędzono uciążliwego schodzenia na dół do 
tunelu, a schody umieszczono wszystkie u wyj- 
ścia na perony: do transportu towarów (fracht 
pospieszny), bagażu odchodzącego, przychodzą. 
cego i dla posyłek pocztowych służą cztery 
osobne tunele, zakończone dźwigami (windami) 
elektrycznsmi, urządzonemi na wzór zapada- 
nek teatralnych, czyli zamykającemi się i o- 
twierającemi automatycznie podczas ruchu ko- 
8Za. 

Peron kryje hala, jak siatka pajęcza, wspar- 
ta na łodygach żelaznych, wdzięcznie z betona 
wyrastających. Ozdób niema żadnych, ale dzię- 
ki ustogunkowania całej masy do wątków skła- 
dowych, jest ta hala skończonym wyrazem lo- 
tności i lekkości. Wkrótce jeszcze, jak już 
wspomnieliśmy, ma powstać druga taka hala 
równoległa do pierwszej. Obie są arcydziełem 
sztuki inżynierskiej i najcelniejszą ozdobą 
dworca. 

Cokolwiek podnieść może w każdem ladz- 
kiem dziele krytyka, nie ulega wątpliwości, że 
nowy lwowski dworzec kolejowy jest jednym 
z najpiękniejszych w Europie, że ma piętno 
nowoczesnej myśli styla i wymagań, a jako 
dzieło zjednoczonych autorów polskiej wytwór- 
czości przemysłowej, jest zaszczytem dla na- 
szego kraju. 


BENE e EOG wz S 
List z Berlina. 
Berlin w marcu. 

Wiosna, wieczory prześliczne, alejo Thlergartenu 
zaczynają się zapełniać, a pary zamiast po jasno 
oświetlonej Schlaraffii, suną drożynami przedmiej- 
skich parków. I po teatrach mniej rojno w dniach 
ostatnich, chociaż atrakeył nie brakło. Na pierwszy 
plan wysunęli się autorowie zagraniczni: B. Shaw, 
Maeterlink, Heijerma na. Po nieudałej premierze je- 
dpoaktowej komedyi (Schlscbtenbuka) angielskiego 
dramaturga, przyszedł jego ostatni utwór: „Candi- 
da“, wystawiony w „Neues Theater*, rzecz niezwy: 
kłej piękności, sztuka najciekawsza, jaka się aka- 
zała w ostatnim sezonie teatralnym na scenach 
europejskich. Oto jej treść: Pastor Jakób Morell 
żyje szczęśliwie ze swą Żoną Candidą zdala od 
zgiełka miejskiego. On jest doskonałym, cenionym 
mówcą ludowym i kaznodzieją, ona wierną i kocha- 
jącą żoną. Przed niedługim czasem wprowadził pa- 
stor w swój dom młodego chłopca, poetę. Jest to 
człowiek niedoświadczony, wprost dziecko, niepora- 
dne i kapryśne — poeta! Jest przytem członkiem 
arystokratycznej rodziay, hrabią i człowiekiem wiel- 
ce zamożnym. Po dłaższem obcowaniu zakochał słę 
młodzian w Candidzie, a jej wydaje się młody i 
pełen »apału poeta, większym i doskonalszym od 
męża. W słowach Eugeninsza jest więcej młodości, 
wiary, siły, aniżeli w słowach męża. Pastor widzi 
to, ale jeet tak pewnym Candidy, Że zostawia za- 
kochanych sam na sam i uadal, na dłagie godziny 
marznń i rojeń słonecznych. Lecz razu pewnego 
wyznaje mu Eugeniusz wszystko. Pastor zwraca się 
do żony: niechaj Candida wybiera. Wybrać ma 
między spokojem a młodością. Wybór trudoy. Sło- 
wa poety Bą piękniejsze, pocałunki jego może go- 
rętsze, lecz mężowi jest potrzebniejszą w życiu, 
zginąłby bez niej, a zresztą jest też o pietnaście 
lat starszą od Eageniosza. Zostaje więc przy mę- 
2u, a młodemu, uszczęśliwionemu miłością poecie, 
daje pocałunek... matki na drogę Życia. Oto treść 
komedył Sbawa, niedającej się objąć klika zdania- 
mi. Co do idei utworu, są zdania bardzo podzielone. 
Jest to nadzwyczaj aBabtelas satyra na problemy 
nowoczesnego dramatu. Co krok parodye Ibsena, 
Maeterlincka i innych. Antor stoi niejako na ubo- 
czu i śmieje się z publiczności, gdy ona poważnie 
bierze te postacie, wierzy w te Konflikty i takich 
ludzi. Czasami tyłko wała głośniej: ależ to są tyl- 
ko słowa, to jest komedya, śmiejcia się! Smieszną 
jest Nora-Candida ze swojemi teoryami, śmieszny 
pastor ze swoją pozą, najśmieszniejszy poeta ze 
swą naiwnością i głupotą. 

„Denutsches Theater“ dał plerwszą w tym sezo- 
nle premierę obcych autorów: Maeterlincka „Cad 
św. Antoniego* i Heiiermansa „Ora et labora“. — 
Utwór Maeterlincka znany jest w Krakowie i dla- 
tego treści opowiadać nie będę. Zaznaczę tylko, że 
tutaj spotkał się on z większem uznaniem, aniżeli 
na innych scenach, na których go dotychczas gra- 
no. „Ora et labora“, trzechaktowa sztuka Heijer- 


mansa, to także rodzaj protestu przeciwko obła- | Janowskiej-Rychter 50 K, 1435 Tenczyński | skich” 60 K. 


dzie i podłości, przeciwko nędzy i wyzyskiwaczom. 
Módl się i pracuj! Haha! Do czego to prowadzi?! 
Czy rezygnacya i cierpliwość przynoszą ulgę? A po- 


NOWA REFORMA. | 


__ Niedziela, 27 Marca 1904. 


świężenie, męka! Błotem cię obrzucą, spotwarzą i| 1707 Stefan Świda w Łagańsku: „Arsnova” teka 
obrażą. Utwór nie pezbawiony wybitnych zalet — |z 5 heliogr. 15 K, 665 N. N. w Rejowcu: 
nie dorównuje „Nadziei*, „Wiosna* akwarela M. Pociechy 250 K. 445 
Z oryginalnych niemieckich premier wyróżniła | Antoni Bocheński w Krakowie: „Medal bron- 
się „Matter Landstrasse“ Wilhelma Schmidt-Bóna, | zowy* Antoniego Małeckiego 10 K, 2738 Anna 
poprzedzona omal nie... procesem. Przed rokiom bo- | Miillerowa w Krakowie: „Przy dzwonach* auto- 
wiem przedłożył p. Schmidt swą sztukę dyrektoro- litografia M. Szwabińskiego 15 K, 49 Dr Zy- 
wi teatru Lessinga, otrzymał ją jednak wkrótce z|gmunt Wyrobek w Krakowie: „Powitanie księ- 
powrotem z propozycyą rozmaitych zmian, które p.|życa” obrazek olejny K. Żelechowskiego 225 K, 
Nenmąnn - Hofer młodemu autorowi podał. Anter|2586 Edward Rej: „Na schyłku dnia“ rysunek 
sztnkę zabrał, poprawił ją wedle wskazówek i od-| Stan. Fabiańskiego 350 K, 74 Jakisz w Kra- 
dał dyr. Reihardtowi, który sztakę przyjął i ogło-| kowie: „Noc czerwcowa“ akwaforta Zofii Stan- 
sił premierę w „Kleines Theater* Na to podniosła | kiewiczowej 25 K, 1681 Ignacy Woyciechowski 
się opozycya ze strony dyrektora teatru Lessinga, |w Krakowie: „Arsaova“ teka z 5 heliogr. 25 K, 
która odłożyła wystawienie sztaki o kilka miesięcy, |1573 Stanisław Borkowski w Granicy: „Pa- 
wywołująt rozliczne artykały w prasie berlińskiej. | sterka“ fotograwura podług Bócklina 15 K, 
Dziś już jednak jest ta sprawa niemal załatwiouą,| 1687 Zofia Wolicka w Skwirze: „Medal bron- 
a bezpłatna reklama wyszła tylko sztuce na dobre, |zowy* Ant. Małeckiego 10 K, 3060 Rakowska 
bo zwróciła na nią uwagę, na którą w rzeczy su- |w Poznaniu: „Most na Sekwanie“ St. Kamo- 
mej zasługuje. Jeat to bowiem dramat, bardzo mo-|ckiego 100 K, 1553 Józef Chojdziński w Kra- 
że niedoskonały, niepozbawiony rozlicznych błędów, | kowie: „W pasiece“ obraz olejuy St. Bieńkie- 
lecz zarazem pełen poəzyi i słowiańskiej wyrost | wicza 200 K, 4491 Antoni Szapkowski w Krako- 
melancholii. Temat przypomina dramaty rosyjskie. | wie: „Zima“ obraz olejny St. Jankowskiego 280 K, 
Bogaty wieśniak ma syna, który był oficerem, po. |4136 Florentyna Cheszycka w Poznaniu: „Wi- 
rządnym człowiekiem, a dziś jest niczem, włóczęgą | dok Pragi“ akwaforta 40 K, 1906 Karol Kart- 
i darmozjadem. Ma on żonę, tak samo jak on i|piński w Krakowie: „Gewont* obraz olejny St. 
dziecko chore. Wraca do domu rodzicielskiego po | Gałka 120 K, 1571 Natan Stamburger w Gra- 
długiej niebytności, ale nikt go tu znać nie chce, |nicy: „Podwieczorek“ obr. olejny Włodzimierza 
gorszym jest, niż parobek, niż pies-przybłęda. Oj-| Tetmajera 500 K, 4092 Karol Miklewicz w Ostra- 
ciec go odpycha, wyrzuca ze swego doma, a gdy | wie: (ks. poznańskie) „Nad głębią” figura z bron- 
wyroday syn popełnia zbrodnię, sam go w ręce|zu Juliana Karłowskiego 700 K, 1446 Turse- 
sprawiedliwości wydaje. Charaktery mgliste, moty- |wicz w Warszawie: „Śniadanie* obraz olejny 
wa częstokroć niedostateczne i główny, kardynalny | Antoniego Prohawskiego 240 K, 4373 Dr Oszwał- 
błąd: autor nie jest dramaturgiem. Ale jest za to |dowski w Poznaniu: „Zima“ obr. olejny Rychter- 
lirykiem szczerym i prawdziwym. Jest tutaj dzi- | Janowskiej 50 K, 3706 N. N. w Sosnowca: „Za- 
wole pociągająca poezya, tak że lubi się autora | chód słońca” obr. olejny Czajkowskiego 200 K, 
takim, jakim jest. Taksamo pełną liryzmu jest po-|2477 Ludwik Przedpełski w Łukaszowicach: 
stać Żony, a nadewszystko starego Schpylmana, | „Morskie Oko“ obraz olejny St. Gałka 140 K, 
któremu matką jest „Landstrasse,* a ojcem wicher. |2697 Natan Weigmann w Krakowie: „Kwiaty“ 
Gra sobie na awych skrzypkach i to mu starczy |obr. olejn. Wł. Ostrowskiego 50 K, 677 Eusta- 
za szczęście. A Świat jest taki piękny. A. 3. chy Karpiński w Rzeszowie: „Medal z bronzu 
j Antoniego Małeckiego“ 10 K, 88 Ferdynand Tar- 
F gowski w Krakowie: „Ars nova“ teka z 5 heliogr. 

Pr lojękiaj |25 K, 2039 Wincenty Karpiński w Warszawie: 

Z krakowskiej Rady miejskiej. „Mgła“ obr. olejny Stan. Gałka 60 K, 1813 Bro- 
Kraków, 26 marca. |nisław Mielżyński w Siennie (gub. radomska): 

(Prof. Czubek nie przyjmuje mandatu. — Restauracya | „Wiosna* Henryka Uziembły 220 K, 3238 Dr. 
kościółka na Smoleńsku. — Kupno domu Larischa.) | Tadeusz Szołdrzyński w Poznaniu: „Odwilż“ 
We czwartek odbyło się posiedzenie Rady mia- |obraz olejny Filipkiewicza 200 K, 1563 Chrzą- 
sta, na którem odczytano pismo prof. Czabka, z do- |szczewski w Krakowie: „Krajobraz morski“ pa- 
niesieniam, że nie przyjmuje mandatu radzieckiego | stel 500 K, 1996 Jan Podgórski w Niedzieli- 
z powodu chorohy. Odezytano także prośbę p. Anny |skach: „Konie“ Kazimierza Sichulskiego 350 K, 
Knansowej, wdowy po inspoktorze budownictwa miej- | 4790 Józef Bielewicz w Odessie: „Krajobraz 
skiego, o wyznaczenie jej pensyi wdowiej i datku|letni* Apolinarego Kotowicza 60 K, 76 Jan 
na wychowanie dzieci, Michalik w Krakowie: „Wnętrze“ obraz olejny 
R. m. Maciołowski przypomniał, że przed| Winc. Wodzinowskiego 500 K, 4176 Jan Wi- 
rokiem zwracał uwagę na konieczność odnowienia | śniewski w Gnieźnie: „Ustroń“ akwarela Pocie- 
kościółka na Smoleńska. Obecnie nrgnje sprawę i|chy 250 K, 2946 Jan Feliks Sikorski w Kra- 


domaga się także uporządkowania miejsca przy ko- 
ściółku. 

Prez. Friedlein oświadczył, że komlsya in- 
weBtycyjna zsjmie się s;rawą, gdy tylko fandusze 
się znajdą. 

Z poraądku dziennego r. m. Skrzyniarz praed- 
stawił wnioski prezydyum w sprawie kupna do- 
ma Larischa przy zbiegu ulicy Brackiej I Placo 
WW. Świętych. Prezydynm domagało się na kapno 
re«lności i adaptacye zaciągnięcia 41/4 procentowej 
pożyczki komunalnej w Kasie oszczędności m. Kra- 
kowa w sumie maksymalnej 320.000 koron. 

R. m. Horowitz podniósł, że na kamienicy tej 
cięży znaczna pożyczka w Banku krajowym na 4*/, 


kowie: „Matka* obr. olejny St. Kuczkowskiego 
240 K, 3963 Wiktor Kulikowski w Grodnie: 
„Wnętrze kościółka* Rychter-Janowskiej 50 K, 
4098 Leon Hulewicz w Ostrowie: „Wiosna w gó- 
rach* fotograwura 15 K, 2307 Dr. Bolesław 
Górtner w Warszawie: „Pług“ akwaforta Zofii 
Stankiewiczównej 25 K, 57 Władysław Hrebenda 
w Krakowie: „Brzozy“ rysanek węglem Wywiór- 
skiego 50 K, 4522 N. N. w Warszawie: „W zadu- 
mie‘ głowa w terrakocie Jana Szczepkowskiego 
200 K, 3080 Hr. Anna Branicka w Suchy: „Lato“ 
obraz olejny Włod. Tetmajera 800 K, 1026 
Rudolf Lewin w Krakowie: „Arsnova* teka z5 


iheliogr. 25 K, 4352 Antoni Kuliński w Grosty- 


mowca więc nie rozumie, dlaczego przed Radę przy-|niu: „Zima“ akwaforta Zofii Stankiewiczównej 


chodzi się z projektem, aby pożyczkę tę spłacić, a 
zaciągnąć inną na procent wyższy, bo 41/40/, 

Wicepr. Leo wyjaśnił, że o ile gmina mniej za- 
płaci, o tyle mniej pożyczki zaciągnie. Na kamle- 
nicy ciąży kilka pożyczek, w różnych instytucyach 
zaciągniętych, które, stosownie do interesów gminy, 
umorzone będą. 

R. m. Seinfeld podniósł, ża niedobry jsat wielki 
pośpiech, jaki zakradł się w ostatnich czasach do 
administracyi miejskiej. Czyni się nieraz krociowe 
wydatki, wiele uchwał podejmuje się zbyt pospie 


20 K, 4573 Ks. Stefan Kuliński w Brześciu Ku- 


jawskiem: „Przegląd wojska* hromolitogr. po- 


dług Bandta 60 K, 25 Maurycy: Jacikowski 
w Dąbrowie górniczej: „Medal bronzowy* Ant. 
Małeckiego 10 K, 3403 Jan Korszacki w War- 
szawie: „Ars nova* teka z 5 heliogr. 25 K, 
2670 N. N. w Brześciu Kujawskiem: „Jabłoń“ 
obraz olejny Ant. Procajłowicza 200 K, 1366 
Maryan Zubrzycki w Kamienskoje: „Napad wil- 
ków“ miedzioryt 15 K, 1083 N. N. w Smoleń- 
sku: „Dziewczyna wiejska“ obraz olejny J. Kra- 


sznie bez należytego uzasadniania pod wzg!ędom | snowolskiego 250 K, 4356 Ks. Eustachy Jackow- 
prawniczym. Stąd uzasadnione jest stanowisko Wy. |ski w Gostyniu: „Ars nova“ teka z 5 heliogr. 
działa krajowego, który w odpowiedzi na uchwałę |25 K, 3729 Dr Mojżesz Kudelmaun w Stepa- 
Rady m. Krakowa z daia 10 marca br. o kupno |nówce (gub. podolska): „Lipa“ obraz olejny 
domu Larischa domaga się wyrażniajszego stormu | Ant. Procajłowicza 200 K, 1391 Leopold Hon- 
łowania ogólnej dotąd uchwały naszej Rady. kiszewski w Krakowie: „Krajobraz jesienny, 

R. m. Rotter przyznał słaszność wywodom dra | Kotowicza 60 K, 520 Rudolf Smidowicz w Kra- 
Horowitza. Rzecz nie jest jeszcze dojrzałą, należy | kowie: „Pochmurny dzień“ Rychter-Janowskiej 
ją należycie przygotować i tak wyjaśnić, aby Rada |50 K, 4711 Józef Wyspiański w Cziczikarze 
o wszystkiem była poiaformowaną. (Mandżurya) „Karczma podolska* akw. Zofii 

Wicepr. Leo podniósł, że zależy na szybkiej u-| Stankiewiczówny 25 K, 182 Herman Goldberg 
chwale Rady, albowiem trzebaby przed 1 kwietnia|w Krakowie: „Plakat* rysunek konkursowy 
wypowiedzieć lokatorom domu Larischa mieszkania. | St. Fabiańskiego 300 K, 508 Jan Strycharski 
aby w lipcu można przystąpić już do wykonania |w Krakowie: „Tęsknota* obraz olejny Hofmana 
potrzebnych adaptacyj, Rzecz jest przygotowaną i|80 K, 1380 Władysław Pietraszkiewcz w Eka- 
należy ją uchwalić. terynodarze: „Z Zakopanego“ obraz olejny Fa- 

R. m. Staniszewski podniósł, że rzeczą pó- | biańskiego 270 K, 2229 Michał Hołyński w Sta- 
Źniejszą będzie zastanowić się, czy lepiej zostawić | wiszczach: „Popiersie dziewczyny* w terrakocie 
pożyczkę w Banku krajowym na niższy procent, ale |Szczepkowskiego 300 K, 4546 N. N. w Ta- 
prędzej spłacalną, czy zaciągnąć pożycaką w Kasie |raszczu: „W lesie“ chromolitogratia 15 K, 
oszczędności m. Krakowa na wyższy wyrawdzie |1630 Witold Lewandowski w Krakowie: „Ars- 
procent, jednak ze spłatą, rozłożoną na znacznie|nova* teka z 5 heliogr. 25 K, 2114 Antoni 


dłaższy czas. 

Po tych wywodach praedłożone przez r. m. Skrzy 
nłarza wnioski uchwalono, potzem prezydent Frie- 
dlein życzeniami „Wesołych świąt* zamknął posie 
dzenie. 


Losowanie w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk pięknych. 

Wczoraj przed południem odbyło się w wiel- 
kiej sali gmachu krakowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych doroczne losowanie 
dzieł sztuki, między członków Towarzystwa. 
Z ramienia dyrekcyi Towarzystwa obecni loso- 
waniu byli: r. m. dr Józef Muczkowski, p. Jan 
Zawiejski, prof. Konstanty Laszczka, 
oraz sekretarze wystawy pp.: Bem i Szukie- 
wicz. 

Rozlosowano ogółem 82 dzieł sztuki: obrazów, 
rzeźb, akwafort z heliograwurami i t. p., war- 
tości K 12'170. Poniżej podajemy numera wy- 
grywających akcyi, oraz nazwisko wygrywają- 
cego, tytuł i cene dzieła. 

Wygrały zatem: 

2147 Oktawiusz Raszkiewicz w Koninie: 
„Arsnova“ teka z heliograwurami 25 K, 3068 
Michał Sokolnicki w Poznaniu: „Rekruci* fo- 
tograwara według obrazu Bartoneka 15 K, 
.8010 Januchowski w Poznaniu: „Arsnova* teka 
|z 5 heliogr. 25 K, 1162 Wiesiołowski w Ka- 


Broszkiewicz w Bochni: „Brzozy“ obraz olejny 
Eag. Dąbrowy 300 K, 3580 Dr Gustaw Kaden 
w Krakowie: „Tatry w zimie“ Rychter-Janow- 
skiej 50 K, 2899 N. N. w Kamienskoje: „Nad 
wodą“ obraz olejny Józefa Czajkowskiego 150 K, 
361 Józef Błotnicki w Krakowie: „Dom staro- 
szlachecki* akwaforta Zofii Stankiewiczównej 
25 K, 2984 Rajkiewicz w Mińsku: „Teka 
Towarzystwa dla sztuki reprodukcyjnej 30 K, 
875 Roman Makulski w Opocznie „Pasieka“, 
obraz olejny St. Czajkowskiego 200 K, 1966 
Franciszek Górski w Krakowie: „Teka Tow. 
dla sztuki reprodukcyjnej* 30 K, 675 Włodzi- 
mierz Jachno w Rzeszowie: „Studynum dziew- 
czyny* Maryi Dulębianki 130 K, 1512 Jerzy 
Wittig w Krakowie: „Medal z bronzu“ Ant. 
Małeckiego 10 K, 3049 Wacław Swakiewicz 
w Poznania: „Czarownica“ figura z bronzu 
Konst. Laszczki 500 K, 4170 Natalia Litke 
w Warszawie: „Płacząca brzoza“ obraz olejny 
H. Szczyglińskiego 250 K, 540 Antoni Koziań- 
ski w Krakowie „W Tatrach“ obraz olejny St. 
Gałka 60 K, 1157 Feliks Jurkiewicz w Ka- 
mienskoje: „Podszepty* obraz olejny K. Zele- 
chowskiego 350 K, 4539 Dr Julian Pełski 
w Ostrasieniowskn: „Z Tyńca“ pastel Kamo- 
ckiego 150 K, 4517 N. N. w Warszawie: „E'ry- 
deryk Chopin u ks. Radziwiłła" fotodruk po- 
dług Siemiradzkiego 15 K, 4385 Ignacy Miesz- 
kowski w Prasach zachodnich: „Kopiec Ko- 
ściuszki* obraz olejny St. Fabjańskiego 350 K, 


mienskoje: „Zimowe południe“ obraz olejny | 3646 N. N. w Krakowie: „Teka grafików pol- 


w Wilnie: „Bekowisko jelenia* fotograwura 
15 K, 4513 N. N. w Warszawie: „Marcowe 
słońce“ obraz olejny Edw. Strojnowskiego 250 K, 


z OCZ + <Q + WE 


Niedziela, 27 Marca 1904. 


Święto palm. 


Błogosławiona zieleń palm, co płaczą 

W slonecznej Hostyi pąsowych aachodów — 
I pieśń rzucają swej skargi tułaczą 

Do spływających kn słońcn podwodów. 
Błogosławiona zaciszna i święta 

Skarga! W kadzidle płonącej amfory 

Łączą ich kształty i liści ich pęta 

Zórz zachodzących królewskie kolory. 


Jest w nich królewskość i Piękna wcielenie 
I słodycz, którą słoneczne promienie 
W twarz Ohrystusową zakłęły w dzień owy, 
Gdy w przeczuwaniu pielgrzymki krzyżowej 
Wracał do Miasta, przybrany godowo — 
W ręku z zieloną gałęzią palmową. 

J. Pietrzycki. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 
Wynosi ona kwartalnie: 
W Krakowie 6 koron. 


W Austro-Węgrzech 8 koron. 
Bliższe szczegóły w nagłówkn dziennika. 


Zwracamy uwagę, że „N. Reforma“ posiada 
obecnie debit pocztowy w całem cesarstwie 
niemieckiem, gdzie ją także zamawiać można 
w urzędach pocztowych. 


Kronika. 


Kraków, 26 marca, 


Wczorajszy dzień Zwiastowania N. P. Maryi 
nie przyniósł zawodn kałendarzowej wiośnie, gdyż 
istotnie był dniem pogodnym, ciepłym i słonecznym. 
Więc kto żyw tylko, że użyjemy tego frazesu, o- 
puścił po południu mieszkanie, by odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Niektórzy młodsi, odważniejsi, a 
przedewszyatkiem zdrowsi, imitowali nawet lato 
przez wycieczki daleko za miasto, na Wolę Ju- 
stowską, lob Panieńskie skały, gdzie jednak mimo 
łagodnego powietrza i promieni słońca, brak jakiej- 
kolwiek zieleni przykro się dawał odcznwać. Wiele 
osób ndało ię do parkn krakowskiego lab parku 
Jordana, dokąd kursował wczoraj po raz pierwszy 
w tym roku tramwaj elektryczny — najwięcej je- 
dnak osób nżywało przechadzki po plantach kra- 
kowskich, gdzie wiele ławek zajętych było przez 
publiczneśćc, jak w porze letniej. 

Natoralnie znikły już z widowni prawie zapeł 
nie futra, czapki i ciepłe palta, natomiast przecha: 
dzający się, szczególniej panie, prezentowały swe wio- 
senne stroje, nieraz bardzo gustowne i efektowne. 
Strojnie przedewszystkiem wystąpiły solenizatki kra- 
kowskie, wszystkie Marye i Manie, które wczoraj 
obchodziły imieniny, a tych, ze względn na popa: 
larność imienia Maryi, jest bardzo wiele. Sam znam 
kilka Maryń, które od rodziców „na imieniny" do- 
stały nową wiosenną garderobę, wprawdzie i bez 
imienin takżeby musiały ją otrzymać, lecz tak obo- 
wiązek połączony został z przyjemnością (rodziców 
czy Maryń?) i wymogom wiosny stało mię zadość. 

Budżet miejski. We czwartek, zaraz po posie- 
dzenin Rady miejskiej, odbyło się ostatnie posie- 
dzenie komisyi budżetowej pod przewodnictwem pre- 
zydenta Friedleina. Ostatecznie bndżet zamknięto 
bez niedoboru, a nawet z małą madwyżką. Bodżet 
w szezegółowom zestawieniu będzie od wtorku wy- 
łożony przez dni 14 w prezydynm magistratu, do 
pizejrzenia dla stron interesowanych. 

Muzeum hr. Czapskiego. W dniu 28 b. m. 
o godzinie 5 po południa odbędą posiedzenie połą- 
czone gekcye: ekonomiczna, skarbowa i prawnicza 
celem powzięcia nchwał, co do wykonania potrze 
bnych adaptacyj w mnzenm hr. Hutten-Czapskiego, 
oraz ustanowienia etatu funkcyonarynszów i służby 
w tem mnzenm. 

Koncert religijny. Jatro o goda. 7 wieczorem w 
gali hotelu Saskiego odbędzie się koncert religijny 
Bilety nabywać jeszcze można przy wejścia na kon- 
cort. 

Z uniwersytetu. Pp. Jan Władysław Brzeski, 
rodem z Jasła, Władysław Jaworowski ze Skały 
w Galicyi i Adam Andrzej Maciąg z Krakowa, o- 
trzymali dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich. 

Wieczorki artystyczno-literackie Uniwersyte- 
tu ludowego. W niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 
71], w sali Muzeum techniczno-przemysłowego (przy 
uliey Franciszkańskiej) p. Artur Gruszecki wygłosi 
odezyt o „Duchach* Aleksandra Świętochowskiego. 
Wybrane ustępy odczyta artystka teatru miejskie. 
go p. Stanisława Wysocka, 

Przypominamy, że jutro walne zebranie człon- 
ków krakowskiego „Sokoła* o godzinie 4 po poło- 
dniu. 

Walne zgromadzenie człenków oddzisła wioślar- 
skiego Tow. gimn. „Sokół* odbyło się wczoraj w 
gmachu „Sokoła“. Po omówieniu szeregu spraw, 
wybrano nowy komitet. Naczelnikiem wybrano po- 
nownie p. Józefa Rudnickiego, zastępcą p. Marcele- 
go Fischera, W skład komitetu weszli pp.: Jakesch 
Eugeniusz, Kalinowski Władysław, Tisler Franci- 
szek, dr Nowicki Jan, Lipczyński Jan. Sekretarzem 
wybrano p. Eugeniusza Dóltza, gospodarzem admi- 
nistracyjnym p. Jana Benko, gospodarzem techni- 
cznym p. Tadeusza Łopaszańskiego, zaś instrukto- 
rem nauki pływania i wiosłowania p. Stanisława 
Sielskiego. 

Otwarcie przystani nastąpi 1 maja b. r. 

Z klubu prawników. Na odbytom w dniu 24 
b. m. walnem zgromadzeniu wybrano na rok 1904 
prezesem p. adw. dra Władysława Markiewicza, wi- 
ceprezesem p. radcę Wilhelma Ursela, do komisyi 
rewizyjnej pp.: Jana Ówikiewiexa, Jana Kwiatkow- 
skiego i Jerzego Miknekisgo, — W skład wydziała 
weszli jako członkowie pp.: Baranowski Lucyan, 
Beringer Wandalin, dr Beaupré Antoni, dr Chrzą- 
Bzczowski Tadensz, dr Federowicz Tadeusz, dr Gnń- 
kiewicz Bronisław. Katyński Zdzisław, Kietliński 
Aleksander, dr Łachecki Kazimierz, Matusiński Hen- 
ryk, dr Mięsowicz Władysław, Ottmann Rudolf, dr 
Rozwadowski Jawena!, dr Starzewski Jan, dr Schnay- 
der Edward, dr. Ujejski Gustaw, dr Wilkosz Wła- 
dysław, dr Wolif Bronisław. 

Z teatru ludowego. W niedzielę na ostatnie 
przedstawienie przedówiąteczne odegranym będzie 
jeden z najpiękniejszych dramatów Karoliny Birch- 
Pfeiffer p. t. „Poczwarka“. Rolę tytułową odegra 
utalentowana artystka, panna Teodorowicz (Fanchon). 
Inne role, jak bliźniaków Landry i Didier odegrają 
PP. Radosław i Łukawski, ojea Barbeand p. Konar- 
ski, matkę panna Dunin, Madelon panna Delaka, 
starą Fadetę pani Sieniawska, ojca Caillarda p. 
Czormański, Martineau p. Sieniawski, Manon pani 


Czermańska, Prócz tych występują w sztuce pp.: 
Wirowska, Hartmannowa , Fligłowa, Karliński, Fli- 
gel i Marski. 

W Czytelni nauczycielskiej, otwartej w ubiegłą 
niedzielę, wczoraj liczne grono zebrało się popolu- 
dniu na zajmujący odczyt znanego pedagoga dyr. 
Maciołowskiego, który mówił o kształceniu 
charakteru młodzieży. Prelegentowi serde 
cznie dziękowano. W poodczytowej pogawędee, na- 
wołującej do jedności i pracy dla towarzystwa, 
Żywa rozwinęła się wymiana zdań. P. Danzin- 
ger omawiał walkę o byt i zły przykład z ulicy, 
co utrudnia szkole pracę nad wychowywaniem mło- 
dzieży; p, Szpakewski żŻalił się na małą liczbę 
godzin nauki historyi w szkołach i na niedostate 
ezną opiekę młodzieży poza szkołą; p. Orszulski 
podniósł potrzebę utworzenia osobnej sekcyi dla ba- 
dań psychologii dzieci i ubolewał nad nieobecnością 
rodziców w dzisiejszem zebraniu; p. Wine. Bieroń- 
ski mówił na temat głównego ideału w kształceniu 
charakterów naszej młodzieży w kierunku religijno 
narodowym i wyraził pragnienie, aby działalność 
krakowskiego nauczycielstwa w/ nowem stowarzy- 
szeniu nie zamknęła się chińskim murem Krakowa, 
lecz ogarnęła całą armię tego stanu w całym kraju. 

Kolonie wakacyjne dla młodzieży szkół śre- 
dnich. Grono nauczycieli krakowskich i podgór- 
skich gimnazyów i szkół realnych, zebrane 24 bm. 
w sali konferencyjnej gimnazynm IV celem nara- 
dzenia się nad urzeczywistnieniem dawno wśród 
sfer nauczycielskich kiełkującej myśli utworzenia 
kolonij wakacyjnych dla młodzieży tych zakładów, 
zawiązało nauczycielski komitet przy- 
gotowawczy, który w krótkim czasie zorgani- 
zuje obszerną w tej sprawie akcyę. Zarazem zwra- 
ca się komitet do szerokich warstw naszego społe- 
czeństwa, znanych ze Bwej ofiarności, zwłaszcza 
gdy wchodzi w grę dobro młodzieży, aby energi- 
cznie i szezodrze poparły szlachetną myśl. 

Wszelkie składki przyjmuje skarbnik komitetu 
prof, Stanisław Koprowiez (gimnazyom czwarte w 
Krakowie), oraz redakcye krakowskich dzienników. 
Za komitet: prof. dr A. Kurpiel, prezes; A. Le- 
kszycki, sekretarz. 

Wystawa metalowa na plantach. Komitet wy- 
stawy przemysłu metalowego, mającej się odbyć 
w jesieni br. w Krakowie, a urządzanej staraniem 
grona przemysłowców z inicyatywy „Towarzystwa 
o własnych siłach*, wniósł do Rady miasta prośbę 
c zezwolenie na urządzenie tej wystawy na części 
plant pomiędzy ulicami: Wielopole, Rzeżniczą, Sta- 
rowiślną i Dietlowską i o oddanie mu tego kawałka 
gruntu z dniem 1 czerwca br. dla rozpoczęcia bu- 
dowy potrzebnych pawilonów i budynków gospo- 
duarczych. 

Naprawa zegara na wieży ratuszowej. W wy 
konaniu uchwały sekcyi ekonomicznej, magistrat 
uchwalił zawezwać właściciela krajowej fabryki ze- 
garów w Krośnie, p. Michała Mięsowicza , celem 
zbadania mechanizmu zegara na wieży ratuszowej 
i wyjaśnienia, czy zegar ten, po nskatecznienia na- 
prawy, może dalej jeszcze fankcyonować , tudzież, 
czy obecny mechanizm zegara doswoli na założenie 
osobnej wskazówki, oznaczającej minuty. Dotychczas 
bowiem zegar ten idzie i bije, jak mu się podoba, 
i oryentować się podług niego nie można. 

Dom „Larischa* pod L. 12 przy ul. Brackiej, na- 
byty przez gminę miasta Krakowa, został już przez 
gminę w posiadanie objęty, a po opróżnieniu go 
z dniem 1 lipea b. r. z dotychczasowych lokatorów 
magistrat przystąpi niezwłocznie do usknutecznienia 
w mim potrzebnych adaptacyj dla odpowiedniego 
pomieszczenia biur magistrata, znajdujących się 
obecnie w najętych lokalach prywatnych realności. 
W doma tym pomieszczone również zostaną biura 
wydziału IM, dla spraw przemysłowych , oraa pra- 
cownia chemika miejskiego. Tak więc znikła obecnie 
z widowni szkoła ludowa męska, znana u młodo- 
clanych w Krakowie uczniów pod żartobłiwem na- 
zwiskiem „ów. Larysza", w której przez długi sze- 
reg lat wiele pokoleń naszego miasta stawiało 
pierwsze kroki na polu swojego wykształcenia. 

Z restauracyj kościołów krakowskich. W vaj- 
bliższym czasie , jak się dowiadujemy, w zewnę- 
trznym wyglądzie kościoła OO. Franciszkanów zaj- 
dzie pewna zmiana. Mianowicie prezbiteryam tej 
świątyni od ulicy Franciszkańskiej i placu Wszyat- 
kich Świętych zostanie odkopane i otoczone kinetą, 
podobnie, jak kościół św. Krzyża i Rondel bramy 
Fłoryańskiej. — Pomału znikają też górne ruszto - 
wania z fasady kościoła św. Piotra, odsłaniające 
pięknie odnawianą frontową ścianę. 

Kościół św. Floryana na Kleparzu ozdobiony zo- 
stanie figurą św. Józefa, naturalnej wielkości, wy- 
konaną z marmuru przez znanego rzeżbiarza, Cy- 
pryana Godebskiego w Paryżu. Figura ta, wedłng 
nadesłanej wiadomości, została już wykończoną i 
wkrótce tutaj będzie przesłaną, a po mieszczoną zo- 
stanie w jednym z ołtarzy. Posąg ten zamówiony 
został przez poprzedniego proboszcza tej parafii, 
ks. dra Smoczyńskiego za cenę 4.000 koron. 

Rozpoczętą restauracyę tego kościoła wstrzymano 
na razie dla braku funduszów, a komitet parafial- 
ny odbył w ubiegłym tygodniu posiedzenie, celem 
obmyślenia funduszów na dalszą restanracyę i po- 
krycie poczynionych jaż wydatków, z których prze- 
szło 20.000 koron nie ma dotąd pokrycia, wskntek 
czego wiela z rękodzielników, którzy przy dotych- 
czasowej restauracyl byli zajęci, nie otrzymało do: 
tąd swych należytości. Komitet parafialny postano- 
wił wobec tego zebrać potrzebne fandusze od pa- 
rafian w drodze składki konkurencyjnej. 

Pod zarzutem morderstwa. Onegdaj na t. zw. 
tandecie aresztowała policya jakiegoś młodego męż- 
czyznę z powodu broku zajęcia i włóczenia się po 
ulicach miasta. Aresztowany, zamieszkały w jednej 
z kamienic przy ulicy Gołębiej , zameldowany był 
jako Stanisław Piotrowski, w policyi jednak zmienił 
sweje nazwisko na Stanisław Nowak. Przy bliższem 
badaniu okazało się, że ów Stanisław Nowak może 
być identycznym z niejakim Karolem Nowakiem, 
górnikiem w Dąbrowie Górniczej, który w dniu 5 
czerwca 1902 r. zabił trzema strzałami z rewol- 
weru na ulicy inżyniera Karola Bochalskiego , kie- 
równika szybu „Kazimierz*. Nowak po dokonanem 
morderstwie znikł z Dąbrowy Górniczej , a policya 
rosyjska stwierdziła, że nciekł do Trzebini, gdzie 
kupił bilet kolejowy do Krakowa, Ta wszelki ślad 
po mordercy zginął , aż onegdaj aresztowany męż- 
czyanu nasuwa podejrzenie , że jest poszukiwanym 
przez władze rosyjskie Karolem Nowdkiem. Foto- 
grafie aresztowanego — który stanowczo przeczy, 
jakoby kiedy był górnikiem — przesłała policya 
krakowska zarządowi kopalń w Dąbrowie Górniczej, 
a odpowiedź , jaka stamtąd nadejdzie, będzie wyja- 
śnieniem, czy rzekomy Piotrowski — Nowak jest 
zbiegłym mordercą , 
zajęcia i utrzymania. 

W sprawie przyłączenia Podgórza de Krako- 
wa odbyło się w Podgórzu nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady miejskiej, na którem bardzo nieprzychyl 
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czątku posiedzenia odczytał burmistrz p. Mary ew- 
ski pismo prezydyma krakowskiej Rady miejskiej, 
nadesłane w tej sprawie. Ton dysknsył nadał pierw- 
szy mowca, r. Epstein, podnosząc, ża Rada mia- 
sta Podgórza pertraktować może w tej sprawie je- 
dynie z Radą miasta Krakowa , ale nie z jej. pre- 
zydyum, o którem niema pewności, czy występuje 
tutaj z upoważnienia całej Rady. Mowca uważa to 
zaproszenie za prywatny akt p. wiceprezydenta Lea, 
a w dalszem następstwie za „prowokacyę* Rady 
podgórskiej. Mowę swoją zakończył p. Epstein 
wnioskiem, że Rada miasta Podgórza uważa odpo- 
wiedź ze swej strony na „prywatne zapytanie* za 
przekraczającą jej zakres działania i wyraża żal, 
że z tego powodu nie może wdawać się w roko- 
wania z prezydyum Rady miasta Krakowa. 

W dyskosyi na ten temat zabierali głos radcy: 
Krotoski, dr Górski, Łuczko, Bern. Liban, dr Emi- 
lewicz, Kurek, dr Aronsohn, a wszyscy mowcy go- 
dzili się mniej więcej na wywody r. Epsteina., — 
W bardzo nieżyczliwym dla propozycyi prezydyum 
krakowskiej Rady miasta tonie przemówił także na 
końcu sam burmistrz p Maryewski, poczem na 
jego wniosek wybrano komisyę , mającą zastanowić 
się nad pismem prezydynm krakowskiej Rady miej- 
skiej i ostateczną stylizacyę wniosku r. Epsteina 
przez podgórską Radę w zasadzie nchwalonego. — 
W skład tej komisyi, oprócz magistratu , powołano 
radnych: ks. kan Gruszeckiego , Epsteina , Breuera, 
Krotoskiego, Wł. Libana i Matalę. 

Wnioskując z przebiega obrad tego posiedzenia 
podgórskiej Rady miasta, szanse dobrowolnego przy- 
łączonia Podgórza do Krakowa są jaknajgorsze. 

Podgórska Rada miejska uchwaliła przezna- 
czyć 200 koron na urządzenie rękawki i z podzię- 
kowaniem przyjąć dar Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, w kwocie 300 koron, na 
budowę spinalni dla miejscowej straży ogniowej. 
Na prośbę zakonu OO. Redemptorystów uchwaliła 
Rada ofiarować na budowę kościoła tego zakonu 
100 hektolitrów wapna. 

Uznanie zasług naukowych prof. Przemysła- 
wa Pieniążka. Dziennik „Nenes Wiener Tagblatt* 
podaje w ostatnim numerze opis bardzo zajmująca- 
go wypadku chorobowego z dziedziny laryngologii, 
który się zdarzył w Paryża. Tamtejsi lekarze przy 
tym wypadku ucieklł się do bronchoskopii, metody, 
której we Francyi dotąd praktycznie nie wypróbo: 
wano. Nie będziemy podawali, wedle pisma wiedeń - 
skiego, długiego opisu objawów choroby i jej lecze: 
nia, zaznaczamy tylko, że chory został uratowany. 
Przy tej sposobności autor artykałn w „Neues Wie- 
ner Tagblatt“ pisze: „Masimy dodać, że Austrya 
ma także znaczny udział w postępach na polu 
bronchoskopii. Obok niemieckiego badacza, dra Ki- 
liana, wypróbował tę metodę praktycznie i rozwi- 
nął ją dalej były asystent Stoerka, obecny profesor 
uniwersytetn w Krakowie, dr Przsmysław Pieniążek. 

Omal nie śmiertelny wypadek. Smierć pod 
kołami tramwaju elektrycznego byłby znalazł dziś 
nieznajomy mężczyzna, gdyby nie przytomność moto- 
rowego Ozikasa, który go od niej ocalił, Od ulicy 
Zwierzynieckiej ku Wiślnej szedł jakiś mężczyzna, 
prowadząc psa na sznurku, lecz pies wyrwał się i 
wpadł na szyny tuż przed nadchodzący ka rynko- 
wi wóz tramwajowy. Właściciel psa, zapomniuwszy 
o własnem bezpieczeństwie, rzucił się za psem i 
schylił po sznurek, gdy w tej chwili wóz, pełnym 
prądem pędzący, staje wstrzymany dzielną ręką 
motorowego, dotknąwszy zaledwie nieostrożnego czło- 
wieka, z którego za chwilę mogły być tylko potar- 
gane szczątki. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. Jutro w niedzieię odbędą się uastępnjące 
odczyty: W Bochni mówić będzie docent aniw. 
dr Stanisław Grsbski „O działalności kominyi ko 
lonizacyjnej w Poznańskiem“ (w sali kasynowej, 0 
godz. 6); w Chrzanowie dr Wacław Tokarz 
„Tło bistoryczne w „Kordyanie* Słowackiego (w 
sali kasynowej, o godz. 5); w Jaśle prof. uniw. 
dr Michał Słedlecki „Światło i zwierzęta” (w sali 
„Sokoła“, o gods. 6); w Nowym Sącaun prof. 
Stanisław Leonhard „O Fanście Goethego (w sali 
kasyna cywilnego, o godz, 5); w Tarnowie prof 
uniw. dr Wiktor Czermak „Legeady o początkach 
Polski w świetłe wiedzy historycznej” (w sali 
„Gwiazdy tarnowskiej“, o godz. 6). 

Tarnów. W celu przedstawiania Szekspirowskiego 
„Hamleta“ zjechali do nas artyści teatra lwowskie- 
go, między nimi p. Stanisław Knake-Zawadzki, który 
wystąpił w roli tytułowej. Przedstawienie powiodł» 
się zupełnie, a ściągnęło do sali „Sokoła“ liczną 
publiczność. 

W okolicy Tarnowa, t. j. w Piotrkowicach, wy- 
buchł tyfus plamisty; tyfus brzuszny panuje w Tar- 
nowi, Radlnej i Skrzyszowie. 

0 katastrofę kolejową pod Marcinkowicami. 
Od poniedsiałka do czwartku bieżącego tygodnia 
toczyła się przed trybnnałem karnym w Nowym Są- 
cza rozprawa przeciw czterem fankcyonarynszom 
kolei państwowych o spowodowanie znanej, wielkiej 
katastrofy kolejowej, jaka się wydarzyła w nocy 
30 lipca z. r. niedaleko stacył Marcinkowice. 

Akt oskarżonia zarzucał oskarżonemn maszyniście 
Stanisławowi Gruszeckiemu, że szarpiąc bez potrze- 
by i wbrew instrakcyi maszynę tam i napowrót, 
zerwał kuple i spowodował katastrofę, t. j. oderwanie 
się tylnych 13 wagonów od pociągu ciężarowego. 
Inni trzej oskarżeni odpowiadali za to, że tych 
oderwanych 13 wagonów przy akcyi ratunkowej 
(której celem było wstrzymanie zbiegłych wozów 
od pociągu osobowego) nie zatrzymali bądż brewzą 
(oskarżony kondaktor Balcer), bądź przez odpowie- 
dnis ustawienie zwrotnie (zwrotniczy Wincenty Gła- 
dysiewicz w Kamionce i zwrotniczy Jan Linhardt 
w Nowym Sączu). 

Do rozprawy, której przewoduiczył radca Cie- 
szyński, wezwano 48 świadków, przeważnie koleja- 
rzy; obwinionych bronili adw. dr Heski i dr Him- 
mełbiau z Krakowa, oraz dr Neubergor. 

We czwartek wieczór trybnnał w myśl wywodów 
obrońców ogłosił wyrok nwalniający wszystkich o- 
skarżonych, bądź dla braku karygodnego działania 
(Balcer, Gładysiewicz), bądź dla niemożności prze 
widzenia (Gruszecki, Linhardt). Z motywów wyni- 
ka, Że trybunał złą konstrukcyę i wadliwy mate- 
ryał kupli uważał za przyczynę katastrofy, za któ- 
rą oskarżeni odpowiadać nie mogą. 


Zmarli. 

Emilia Żeleska, żona emerytowanego wicepre- 
zydenta sądu wyższego w Krakowie, zmarła one- 
gdaj, przeżywszy lat 67. 

Debora z Dattnerów Falterowa, żona prze- 
mysłowca, zmarła w Krakowie w 56 roku życia. 

Antoni Michalek, kupiec, przeżywszy lat 42, 
zmarł we środę w Krakowie. 

Zofia Pająkówna, przeżywszy lat 25, zmarła 
w Krakowie. 

Józef Martysik, nadstrażnik akcyzowy, prze- 
Żywszy lat 59, zmarł we środę w Krakowie. 


Ze świata. 


Z Kielc donoszą nam, że oddziały wojska, sto- 
jące załogą w gabernii kieleckiej, zostaly pecichu 
w zupełności jnż prawie zmobilizowane i oczekują 
lada dzień rozkazu wymarszu na daleki Wschód. 
Udzielanie urlopów wstrzymano. Żołnierze ćwiczą 
się codziennie po 2 godziny tylko w uskutecznia- 
niu i odpieraniu ataku na bagnety. — Wszystkie 
artykuły żywności i zboże podskoczyły w cenie 
wskutek wojny. 

Wiosenna wystawa obrazów w salonach wie- 
deńskiego „Hagenbundu* została otwartą. Towarzy- 
stwo to, wedle tradycyi, wprowadza co roku nową 
siłę na arenę sztuki. W tym roku ową nową siłą 
jest Irma Dnutezyńska, 

Z gospodarki rosyjskiej. Korespondent „Daily 
Express“, Mr. Holt White, nadesłał swemu pismu 
ciekawe szczegóły o gospodarce rosyjskiej, Dowia- 
dujemy się, że obecnie odbywają się ścisłe rewizye 
we wszystkich urzędach i że sam car nalega usil- 
nie na wytrzebienie korupcyi i kradzieży w kołach 
rządowych. Przed kilka tygodniami znakomity an- 
gielski inżynier został wezwany do Petersburga, 
aby osobiście dozorował budowę nowych okrętów 
wojennych — przyjrzawszy się jednak sytnacyi, 
odrzekł inżynier, że jeśli ma wziąć na siebie odpo- 
wiedzialność, to musi sprowadzić angielskich robo- 
tników i angielskie lnb amerykańskie maszyny. — 
Rząd rosyjski na to się nie zgodził obawiając się 
rozruchów, lecz przyraekłszy wszystko zrobić, co 
jest rzeczą możliwą, ofiarował inżynierowi honora- 
ryum, jakie tylko sobie wyznaczy. Ten atoli odmó- 
wił Zdaniem korespondenta, nie zdziwi to nikogo, 
kto zna bliżej sposób, w jaki rosyjskie okręty są 
budowane. I tak każdy ślusarz nitujący otrzymuje 
tyle stali, ile ron potrzeba.Z tego zażywa najwyżej 
połowę, pozostały zaś materyał doborowy sprzedaje 
handlarzom żelaza, pewien procent dając swemu 
kierownikowi. Jednę z łodzi działowych, w ten spo- 
sób zbudowanych, spuszczono niedawno na Morze 
Bałtyckie. Dla uczczenia tego wypadku, łódź dała 
kilka strzałów z działa, które się na niej znajdo- 
wało — lecz wystrzał był tak „silny“, że wiąza- 
nia łodzi rozstąpiły się i łódź zatonęła. Szwedzki 
syndykat, wezwany do wydobycia łodzi, wyłowił 
tylko jej kawałki, w których znaleziono zamiast 
stali, dużo łat drewnianych i pakowin. Aby uni- 
knąć skandalu, rząd zapłacił syndykatowi umówio- 
ną sumę i zdaje się, że owa łódź do dziś dnia fi- 
guruje na liście wojennej. 

Policmajster mlasta Tomska, jak pisze dziea- 
nik „Sybirskij Wiestnik* wezwał do siebie mie- 
szkających tamże Japończyków i doradził im , aby 
się nie pokazywali na ulicach miasta. Właścicielom 
handlowo - przemysłowych zakładów polecił zdjąć 
znaki firmowe dla usunięcia powodów do manife- 
Btacyj. Na zakończenie zaś powiedział, że wogóle 
nie odpowiada za bezpieczeństwo ich życia i że 
winni myśleć sami o swej obronie. 

Bunt więźniów politycznych. Berliński „Ta 
geblatt* otrzymał z Petersburga wiadomość, że wy 
gnańcy polityczni w Irkackn podnieśli bunt, dopro- 
wadzeni do ostateczności brutalnością gubernatora 
Kataissowa. Znaczna bardzo liczba zesłanych zaba 
rykadowała się w jednym z domów, zaopatrzywazy 
się w broń i żywność. Pulicyę przyjęli strzałami, 
poczem wojsko otoczyło dom. Dnia 22 bm. w nocy 
wojsko — jak donosi drugi telegram wspomniane- 
ge dziennika — przypuściło szturm do owego do- 
mn, przyczem dwaj zasłańcy znaleźli Śmierć. Czy 
wojsko dom zdobyło telegram nie wspomina, 

Rozruchy robotnicze. Na bulwarze w Marsylii 
przyszło do starcia między tłumem robotników a 
policyą, przyczem z oba stron padły stezały. Ro- 
botuicy cheleli zmusić do zsprzestacia roboty pra- 
cających w zbojkotowanych dokach. Kilku agentów 
policyjnych i około 20 robotników jest rannych. 

Zamachy w Leodyum. Po dokonanym przed ty- 
godniem zamachem za pomocą piekielnej maszyny, 
odkryto nowy zamach w Leodynm (Lićge). W czar- 
nem pudełku, położonem na gzymsie okna komisa- 
rza policyi M. Binet'a, znaleziono butelkę, napeł- 
nioną zielonym płynem, pewną ilość prochu i jakiś 
mechanizm funkcyonający. Urzędnik magistratu M. 
Lacone rzucił butelkę na ziemię, płyn wówczas za- 
gotował się i zadymił. Experci uznali aparat za 
maszynę piekielną. Władze sądzą, że cały szereg 
podobnych zamachów został uplanewany. Zarządzono 
wszelkie środki ostrożności. Ludność w popłochu. 

Wczoraj rano uwięziono w Paryżu pomocnika 
kotlarskiego, Philippe'a, pod zarzutem współwiny 
w zamachu w Leodyum. 

Pojedynek greckich mnichów. Do „Daily Ex- 
press* telegrafują z Aten. że przyszło tam do po- 
jedynku między dwoma zakonnikami na 
ostrych warunkach: trzykrotna zamiana strzałów 
z odległości dwudziestu pięciu stóp. Jeden z mni- 
chów padł ciężko ranny po pierwszym strzale. Św. 
Synod wdrożył surowe śledztwo w tej wyjątkowej 
sprawie. 

Kradzież klejnotów. Medyolański dziennik „Cor- 
riero della Sera“ donosi z Paryża, że ka. Jaime 
Burbon, wyjeżdżając do Rosyi, złożył swoje klej- 
noty, oszacowane na kiika milionów franków, a je 
dnego z jubilerów paryski-h. Praybywszy de Pe- 
teraburga, zażądał książę. ażeby mu klejnoty ode- 
slano do Petersburga. Na to odpowiedział jubiler, 
że depozyt wydał jednsmu ze słażących księcia. 
Słażący ów wykazał się pełnomocnietwem, prawdo- 
podobnie fałszywem. Krąży pogłoska, że w sprawę 
tę jest wmięszana k». Alicya. siostra księcia. 

W łodzi podwodnej. Z powodn zatonięcia an- 
gielskiej łodzi podwodnej pewiem angielski mary- 
narz, który brał udział w próbnej jeździe łodzi 
podwodnej nr. 2, podaje wrażenia takiej pedróży. 
Uczucia, którego się doznaje przy zanurzenia ło- 
dzi -— opowiadał ów marynarz — jest dziwne. 
Cznjemy dokładnie wzmożone ciśnienie, Rpowodowa- 
ne przez zanurzanie się. Światła jest dosyć: przez 
okienka wieży komendanta przebija się zielonawe 
światło. Można przez te okienka widzieć, czy niebo 
jest zachmurzone, lub czy słońce świesi nad powierz: 
chnią morza. Plerwszem uczuciem, którego pod wo- 
dą doznsjemy, jest pewne ogłaszenie, epowedowane 
świadomością zupełnej bezradności w ograniczonej 
przestrzeni. Ruchy łodzi są niedostrzegalne, nawet 
gdy pędzi z całą szybkością, 7 węzłów na godzinę. 
Dzwonienie w uszach doknczało mi, a również przy- 
kre uczucie choroby morskiej, Wszyscy blednieją 
szybko. 

Dżuma w Afryce południowej. W Johannes- 
bnrgu zachorowało na dżumę 69 murzynów i 9 
białych. Detąd zmarło 50 marzynów i 5 białych. 

Przepowiednie wojenne. Ta sama „jasnowidzą- 
ca“, która w Paryżu przepowiedziała operacyę króla 
Edwarda VIF i odłożenie koronacyi, przepowiada 
następujące wypadki na dalekim Wschodzie: Dnia 
29. marca zdobycie Portu Artura przez 
Japończyków; w kwietniu wojnę lądową, w której 
obie strony poniosą ogromne straty, lecz Japonia 
| zwycięży. W maju poważny zatarg światowy, An- 
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glia, Francya i Niemcy pośl 'ąna Wschód swoje 
okręty wojenne. W czerwcu Rosya będzie zmuszoną 
zawrzeć pokój z powodu rewolucyi wewnętrznej. 
co ją zmusi do odwołania wojska ze Wschodu. 
W jesieni będzie podpisany traktat. pokoju. 

Przyszłość pokaże, czy „jasnowidząca* 
dalej, niż poza kanał La Manche. 

Dżuma w Transvaalu. Telegrafnją z Johannes- 
burga, że dżuma pochłonęła dotychczas czterdzieści 
trzy ofiar, z tego czterdzieści wśród marzynów a trzy 
wśród białych. Jedną z tych ostatnich była naj- 
starsza córka doktora Marais. 

Edwin Arnold, poeta i dziennikarz, umarł 
w Londynie, licząc 72 rok życia. Już jako uczeń 
uniwersytetu w Oxfordzie otrzymał nagredę za poe- 
mat p. t. „The feast of Belshazzar“, W r. 1863 
wydał swoje poezya w r. 1856 dramat „Gryselda*. 
Przez pewien czas był profesorem Szkoły króla 
Edwarda w Birminghamie, następnie przełożonym 
kolegium dla sanskrytu w Pasza w Indysch wscho- 
dnich, W r. 1861 powrócił do Anglii, gdzie objął 
redakcyę „Daily Telegraphu*. 


czuje 


Mianowania. Cesarz nadał starostom Belesławowi Stu- 
dzińskiema w Złoczowie i drowi Stanisławowi Uastya- 
nowskiemu we Lwowie tytuł i charakter radców na- 
miestnictwa x 

Prozydent ministrów, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamianował starszego komisarza 
powiatowego Erazma Wyczółkowskiego i sekretarza na- 
miestniotwa Eugeniusza Swobodęstarostami, komisarza 
powiatowego Piotra Hamulińskiego sekretarzem namie- 
stnictwa i komisarza powiatowego Kazimierza Jastr zęb- 
skiego starszym komisarzem powiatowym. 

Minister skarbu zamianował w etacie urzęda dla u- 
trzymania ewidenoyi katastru pooatka grantowego gao- 
metrę I klasy Czesława Dembińskiego star. goometrą 
II kl. w IX kl. rangi. 


Składki na Wawel. Dn. 27 lutego odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 100 K — h, 
która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 122.465 K 82 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 103.211 K 74h., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i na 
pomieszezenie Muzeum Narodowego prze- 
znaczony będzie. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w doma pani 
Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej 1. 15 dnia 28 marca 
między godziną 4 a 8 po południu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki. aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 

Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę po poładnin: „Capstrzyk*; wieczór „Ma- 
dej zbój*. 

Z kalendarza. VW niedzielę 27 marca: Jana Dam, i 
Lidyi; w poniedsiałek 28 marca: Jana Kapistrana w. 
i Sykstusa p.; we wtorek 2% marca: Wiktoryna i Eu- 
stazego op. 

Z krakowskiego obserwatoryum. '>nia 25-ge marca 
termometr doszedł od + 0'8 do + 104 C.; barometr 
zwolna podnosił się. 

Dnia 26-go marca o godzinie 7 rano stan baromotru 
750'4 mm, termometru -+ 04 C., wiatr półn.-wsohodni. 


Gabryelski (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pfanole - krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 


— Międzynarodowa wystawa sztuki w Dūs- 
seldortie, mająca się odbyć w tym roku, zapowia- 
da się jako jeden z najokazsiszych turniejów sztuki 
wszechźwiatowej. Zgłoszenia ze wszystkich krajów 
zapowiadają udział w niej najwybitniejszych współ- 
czespych artystów. Francuską rzeżbę reprezentować 
bądą Rodin i Barthoiimó, którzy wystawią swe naj- 
celniejsze dzieła, obok nicb staną najwybitniejsi 
malarze francuscy, włoscy, duńscy i holenderscy. 
Również Austro-Węgry i Rosya zapowiedziały 2y- 
wy udział. Komitet wystawy zwrócił się w tych 
dniach z pismem, do dyr. Fałata adresowanem, w 
którem zwracając uwagę na szeroki zakres wysta- 
wy, zaprasza polskich artystów do jak najliczniej- 
szego jej obesłania, nadmieniając, że „wielką do 
tego przywięzuje wagę*, aby polska sztuka zujęła 
należne jej dominujące stanowisko. 

Etat wystawy dfiszeldorfskiej wynosi przeszło 
3 miliony marek, z ktćrej to sumy znaczna część 
przeznaczoną jest na zaknpno dzieł sztuki. Z wy- 
stawą sztoki połączoną będzie wystawa zabytków 
historyczoych i wystawa ogrodnicza, urządzona na 
90 morgach przestrzeni. Ta ostatnia będzie jedną 
z największych, jakie kiedykolwiek urządzono, a 
atrakeyą jej będzie dział kultury róż zasadzonych 
w ilości 70.000 szczepów i orchidei. 

Jak się dowiadujemy, Tow. „Sztuka“ weżmie 
gremialnie udział w wystawie diłaseldorfskiej, gdzie 
już na poprzedniej wystawie w r. 1902 „Sztuki* 
wyróżniającego doznała powodzenia. Organizacyą 
tego działa zajmuję się pp. Axentowies, Mehoffer 
i Wyczółkowski. 

— Mieczysława Pawlikowskiego „Plotki i 
prawdy“ wysały awiożo w drugiem wydaniu, w kalę- 
garni Altenbsrga we Lwowie. Wydanie to, ozdo- 
bione portretem autora, jest zaopatrzone Wowem 
wstępnem Tad. Romanowicza, zawierającem treściwy 
życiorys á. p. Mieczysława Pawlikowskiego — i kró- 
tką charakterystykę samego dzieła. „Plotki i pra 
wdy“, pisane przed 33 laty, nie straciły nie na swej 
aktualności — bo jako satyra społeczna wyższej 
miary, nie jednostki, ale typy ma na oku i wady 
typowe, które i dziś jeszcze zbyt często występują 
x istotną szkodą dla społeczeństwa polskiego i jege 
rozwoju. 

— Jan Szarota : „Wyzwolenie“ St. Wyspiań- 
skiego w stosunku do jego dzieł poprzednich. 
Kroków, nakładem księgarni D. E. Friedleina, 1903, 
str. 93. Cena 1 K 29 h. 

Antor postanowił wskazać, jak się myśl Wy- 
spiańskiego rozwija i de jakich doszła wyników. 
Opierając się na wszystkich dotychczasowych utwo- 
rach Wyspiańskiego. cytując z nich przewodnie my- 
śli usiłaje usiłaje rozświetlić alegoryczne znacze- 
nie „Wyzwolenia“, roar «rując ten dramat o ten- 
deneyi patryotycsno-syołecznej z kilka punktów wi- 
dzenia; podaje jego analizę, wykazuje wpływy na 
formę i w końca dochodzi do następującej syntezy: 
„Wyzwolenie* ma doniosłe znaczenie dlatego, że 
jest głębokiem zdaniem sobie sprawy z obecnego 
położenia polskiego narodu. jest ono „krzykiem ży- 
cia“ dzisiejszego, obecnie dojrzałego pokolenia. Wy- 
;zwolić może się i musi naród sam, przez siłę wła- 
sną. Dążąc do tego celu musi strzedz czystości na- 
rodowego ognia przy domowem ognisku, nie ustą- 
pić wrogom ani piędzi polskiej ziemi, uzyskać silny 
polski rząd, Wobec najróżnorodniejszych głosów 
jkrytycznych głos ten przyczyni się niewątpliwie do 
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rozjaśnienia myśli w tym podolosłym utworze za- 
wartych, a o trafności sądu zawyrokować mógłby 
tylko sam autor „Wyswolenia*. 


Dział ekonomiczny. 


>< Z krakowskiej Spółki tramwajowej. Na 
zgromadzeniu akcyonaryuszów krakowskiej Spółki 
tramwajowej, odbytej w zeszłym tygodniu, przed- 
łożyła dyrakcya sprawozdanie aa rok abiegły. W ra 
ku zeszłym po raz pierwszy odbywał się ruch ra 
rozszerzonej sieci. Przewieziono ogółem 4.100 000 
osób (o 1,169.795 osób więcej, niż w r. 1902) 
Przychód wynosił 427.789 koron, rozchód 261.843 
koron; czysty zysk 199.789 koron. Dywidendę usta- 
nowiowo w wysokości 41/,0/, czyli 18 koron od 
akcyf, Uchwalono zmianę statuta, znesząc sąd polu- 
bowny dla sporów między gminą a Spółką, a od- 
dając sprawy sporne sądowi krekowskiema, zsé Rada 
nadzoreza kolei elektrycznej postanowiła w roka 
bieżąwym przystąpić do naprawy umontowania szya 
kolejowych na wszystkich liniach, tudzież pozosta- 
wić nadal dotychczasowa ceny jasdy dla biletów 
wszystkich kategoryj. Zarazem założoną zostanie 
przez dyrekcyę księga kolejowa tramwajn elektry 
eznego. stosownie do istniejących przepisów e ko- 
lejach żelaznych. 

>< Odroczenie wystawy. Z Wiednia donoszą, 
Urzędownie aawiadomiono, że wskatek wojny odro 
czoną została międzywarodowa wystawa elektryczna 
w Warszawie, którs odbędzie sią w maja 1905 r. 
Komitet wystawowy nadal funkcyonuje. 


Badaposzt  Pszenita na kwiecień 805 do 806 Paze- 
nica na październik 803 do 84/4. Zyto na kwiecień 
6'43 do 6'44. Zyto ne paździornik 562 do 6'53. Owies 
na kwiecień 5'31 do 5:83. Owies na pażdziernik 3552 
578. Kukurudza na maj 620 do 521. Kukurydza na 
lipiec 681 do 682. Rzepak na sierpień 11:16 do 
11-25. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
spokojne; pogoda piękna. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 26 marra. 

Minister Kkolel dr Wittek przybył tu wesoraj 
wieczór, witany ne dwercu przez namiestnika hr. 
Potockiego, przedstawicieli włada l liczną pabli- 
czność. 

Rada m. Lwowa obradowała we ezwartek w dal- 
szym ciągu nad brdżetew. 

R. Romanowiesz oświadczył, że zupełnie ro 
aumie stanowisko dra Aszkenazego, który nie przyj- 
muje budżetu dlatego, że nie ma zaufania do pre- 
zydenta. Konieczność jednak przemawia za nchwa- 
leniem bodżeta. Zabrnęliśmy, stan obecnie bardzo 
zły, dlatego, że nasz sposób bndżotowania nie jest 
odpowiedni, a już skandalem jest, aby Rada do- 
piero z końcem marca obradowała nad bndżetem. 
W wydatkach skreślone mnóstwo pozycyj bardzo 
potrzebnych; jest to stan rozpaozliwy, odracranie 
bowiem jest obelążeniem, obdłażeniem przyszłości. | 
Jeżeli gmina ma spełniać najpospolitsze zadania, cel 
w przyszłym roka pójść musi w wydatkach znacznie 
dalej. Co do pokryetza zanważył mowca, że nie wolno 
nchwalać budżetu a ulepokrytym niedoborem, bo to 
wejście na drogę bankructwa. Podwyższenie grossa 
tapnazowego jest jeszcze najlepszym punktem wyj- 
ście | najmniej ‘szkodliwa, bać się jednak trzebs, 
że właścieiele realności -zamiasgt o 20 koron, ile wy- 
niesie przeciętnie podwyżka grosza Czynszowege, 
podniosą czynsz przynajmniej o 60 koroa. | 

R. Lilien sprzeciwił się podwyżazenia grosza | 
czynezowego. | 

R. Hadec ubołewał nad gospodarką gminy. Po 
licya bezpleczeństwa jest licha, pilnuje tylko kon 
sala rosyjskiego, ale nie życia i mienia mieszkań 
eów; policya sanitarna targowa również niedostate 
czna, Panuje ogromna drożyzna, która wynika z fa 
ktorutwa. Gmina nie spełnia zadań kaltoralnych, a 
przy tak olbrzymich wydatkach na szkoły około 
100 nauczycielek nie miało żadnego zaopatrzenia. 
Społecznych zadań gmiua także nie spełnia. Mowca 
w końcn domagał się, aby dokonano zmiany ordy: 
nacyi wyborczej do Rady miejskiej, a to na pod 
stawie powszechnego prawa głosowania. 

R. Ciesielski bronił prezydyum miasta. Winę 
gospodarki lekkomyślnej ponosi — jego zdaniem — 
komisya teatralna i rzeźnicza. 

Z powodu braka kompletu dalsze obrady odro- 
ezono. 

Rzekoma defraudacya. Jak już donosiliśmy, pi 
sma lwowskie podały wiadomość, Że z departamentu 
IX magistrata lwowskiego znikło wadynm licyta- 
ejjne na 1000 koron, a po bliższych badaniach 


| 


| 


stwierdzone, że list ten licytacyjny znajduje się | 


w Kasie magistratu m. Krakowa. List ten złożył 
niejaki p. Zaliani — jak zawiadomił wicepr. Michal- 
ski na onegdajsa»m posiedzeniu Rady m. Lwowa — 


jednak nie w lwowskim, ale w krakowskim magi- | 


stracie, gdsie się ten walor po dziś dzień svajđojo. | 
P. Zaliani sjawił się w msgistracie lwowskim i 
przeprosił za krzywdę, jaką uczynił nrzędnikom 
lwowskiego magistratu, posądzając ich o defrauda 

eya, ałożył odpowiedni akt przed notarynszem i n0 

bowiązał się ogłosić go własnym kosatem w piemach 
lwowskich. 

Rozprawa prasowa. Otrzymujemy pismo nastę- 
pujące: 

Swietna Redakcyo! Upraszam najuprzejmiej o za- 
mleszczenie następującego sprostowania na podsta- 
wie $ 19 ust. pras. 

W nr. 69 „Nowej Reformy* « dnia 24 marca 
r. b. w rubryce „Kronika lwowska“ pod tyt. „Roz- 
prawa prasowa”, doniesiono z prawdą niezgodnie, 
Że w rozprawie dr Wergnna przesiw Łopatyńskie- 
mu i dr Lewieklena o obrazę czci s powodu sza- 
rzutu płatnego agitatorstwa na rzecz Rosyi — 
„rozprawa zakończyła się wyrokiem uwalniającym, 
gdyż dr Wergan odstąpił od oskarżenia na pod- 
stawie zawartej ugody“. Otóż zgodnie z 
prawdą stwierdzam, że Żadnej ngody między stro- 
nami nie było, a dr Wergno, zdemaskowany do- 
wodami oskarżonych, jako rosyjski agent płatny, 
cofnął się zawczasu przed niewątpliwym wyrokiem 
ławy przysięgłych. 

Dziękując uprzednio sa zamieszczenie sprostowa: 
nia niniejszego, kreślę się z głębokiem poważaniem 

Leon Łopatyński redaktor „Ruałana*. 


Otwarcie nowego dworca kolejowego. 


„Telegraficzne sprawozdanie „N. Reformy*.) 
Lwów, 26 marca 
Otwarcie i poświęcenie nowego dworca ko- 
lejowego odbyło się dziś z niezwykłą okaza- 
łością, W uroczystości wzięli udział: miuister 
kolei Wittek, namiestnik hr. Potocki, marsza- 
łek krajowy hr. Badeni, prezyde»t apelscyi 
Tchórznicki. pp. Korytowski, Seferowicz, Pła- 
żek, Dylewski, dyrektor Horoszkiewicz, rekto- 


rowie uniwersytetn i politechniki, prezydent 
miasta, wiceprezydeaci, grono radnych miej- 
skich, posłowie do Sejma i parlamentu, człon- 
kowie Wydziała krajowego, komendant korpa- 
su Fiedler, general:cya. oficerowia, oraz repre- 
„zantanci władz rządowych i antonomicznych. 
Z Wieunia przybyii szef sekcyi Haberer. iu- 
spektor generalny Gerstel, starszy radca bn- 
dow. Baudisch, radca sekcyjny Graeuberg, 
radca budowniczy Arnold. Orkiestra kolejowa 
powitała ministra. Po modłach, odprawionych 
przez ks. arcyb. Bilczewskiago i metropolitę 
Szeptyckiego, odśpiewał pieśni chór alumnów 
ruskich. Chór „Lutni“ odśp:ewał pieśń „Landa 
anima“. 

Ks. arcybiskup Bilszewski w pięknych sło 
wach podniósł postępy wiedzy ludzkiej, wyrażając 
nadzieję, że przy pomocy komunikacyi także pocan 
cie prawdy, jednoczące się w kościela katolickim 
obejmie świat cały. „Poświęcając tea gmach — 
rzekł ks. arcybiskup — pragnę równocześnie po- 
błogosławić wssystkim płodom naszej ziemi i owo- 
com pracy jej mieszkańców, które się tntaj gro- 
madaić będą dla wywozu w świat daleki, a wię: 
jak to w dekoracyach hali także widzimy: znojowi 
rolnika, mozołom tschnika i przemysłowca, rzomie- 
ślnika pracy i niewiast naezych tradom*. 

Mowea złożył następnie w gorących słowsch po 
dziękowanie p. ministrowi kolei żelaznych sa ży 
ezliwość dla kraja, podniósł zasługi radcy dwort 
Wierzbickiego około badowy dworca i wyraził ra- 
dość, że dokonano jej przy udziale krajowych s: 
wytwósezych i że przy tej monumentalnej badowi: 
ani jedno życie ludzkie nie padło ofiarą. „Koń 
czę — rzekł arcypastera — oddająs ten dom po- 
święcony í wszystkie, którzy w nim pracować 
będą, pod stałą i niezmienną opiekę Opatrzności i 
Najświętszej Panny Królowej csszej i św. Michała 
Archanioła. Niech Panu Bogu zawsze będzie n. 
chwałę, a społeczeństwa na pożytek!“ 

Prezydent Małachowski zaczął od wspomnie- 
nia, Że tataj, gdaie dzisiej wznosi się nowy dwo- 
rzec. dawniej po błotach strzelano kaczki, poczem 
przypomniał wrażenie, jakie wywołał przed 43 laty 
pierwszy pociąg, zajeżdżający z xachoda na lwow- 
ski dworzec, i następstwa, jakie koroanikacya kole 
jowa we Lwowie i kraja wywołała. Skreśliwszy 
barwnemi słowy dawne stosunki komunikacyjne i 
handlowe, podniósł mowea, że hala I dworzec kole 
jowy nadają miasta charakter agólny, a dla obcych 
eą niejako jego firmą, marką zewnętrzną. I dlate 
go nowy dworzec jest dla miasta jednym z najwe- 
Żniejszych jego kulturalnych nabytków, może wy- 
wrzeć wpływ na dalszy ekonomiczny, handlowy i 
przemysłowy rozwój miasta, 

Prezydent wyraził radość, że to pomnikowe dzia 
ło jest wyrazem przełoma w naszym przemyśle, 
gdyż wykonane zostało wyłącznie kra 
jowemi siłami, wbrew dotychczasowemu syste 
mowi centralistycznewu, który tutaj nie znalazł 
zastosowania, Nasza siły techniczne 1 artystyczne 
wyszły zwycięsko z tej nowej ogniowej próby. Za 
ułatwienie tego zadania składa mowca podziękowa- 
nle p. ministrowi kolei żelaznych, poczem podnosi 
zausłagi dyrektora kolejowego, radcy dworu Wierz- 
bickiego, wyrażając mu podziękowanie, imleniam 
Rady miasta. Zakończył życzeniem, ażeby to dzieło 
stworzyło nową, szczęśliwą apokę w dziejach mia- 
sta Lwowa. 

Po wzniesieniu przez prezydenta miasta trzy- 


| krotnego okrzyka na cześć cesarza, zagrała 


orkiestra hywa państwowy. 

Minister kolei dr Wittek, odpowiadając na 
przemowy, pudziękował arcybiskupowi Bilezew- 
skiemu za błogosławieństwo, prezydentowi Ma- 
iachowskiemu zaś za słowa aznania dla rządu, 
oraz wspomniał o dążmościach zarządu kolejo- 
wego przychylnych dla kraju. W końcu odczy- 
tał szereg odznaczeń cesarskich z powodu u- 
kończenia budowy. 

Odznaczenia otrzymali: 
Wierzbicki najwyższe odszczególnienie i 
uznanie, starszy radca budowaictwa Bau- 
disch najwyższe uznanie, arch:tekt badowni- 
ctwa Zacharyewicz, tytuł radcy bu 
downictwa, właściciel zakładu śłusarskiego w 
Krakowie Górecki, fabrykant mebli W cze- 
lak we Lwowie, inspektor kolejowy Rybi- 
cki, tytuły cesarskich radców. Starsi komisa- 
rze budownictwa kolejowego: Jaliusz Fiszer, 
Emil Cypryan, złoty krzyż zasłazi z ko- 
roną. 

Ministerstwa wyraziło aznanie: nadimspexto- 
rowi Bartmańskiemu, insp. Drewnow- 
skiema, Goetzowi- Wysockiemu, nad- 
komisarzowi bud. Zazułi, nadrewidentowi 

(Krzyszkiemu, werkmistrzowi Kroczyle, 
babnmistrzowi Wariselli. 

Dalej otrzymali tytuł starszych inspe- 
ktorów inspektorzy: Miiller i Gatmaa. 

W końcu podziękował minister wszystkim o 
sobem, które przyczyniły się do wykonania bu- 
dowy. 

Nastąpiło zwiedzanie nowego dworca. Po Śnia- 
daniu u p. Korytowskiego składał minister wi- 
zyty różnym dostojnizom. Wieczorem obiad u 
namiestnika, poczem odbedzie się rant na dwor- 
cu ko:ejowym. 


dyrektor 


Wojna. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 26 marca). 


Starcia na linit strategicznej. 


Petersburg. Korespondent rosyjskiej Agen- 
cyi telegraficznej donosi z Nacjan: O:d:sał 
wojsk, zostający pod dowództwu generain 
Miszczenki, otrzymał wiadomość, że Japończy- 
cy wstrzymali marsz wzdłuż linii Pingyang- 
Anczu. Po stronia Japończyków zauważona 
chwisjność; Japończycy obawiają 34 850 
tkania z patrolami rosyjskiemi. — W Andża 
przebywa 3000 Japończyków, w Pakczen 1000; 
w Czicampo znajduje się 40 japońskich okre- 
tów wojennych i torpedowców. Widocznie Ja- 
peńczycy zamierzają obsjść nas od północy 
i czekają na koncentracyę armi). Japończycy 
obawiają się starć z kozakami i jeżeli gdzia 
na nich się natkcą. zaraz nmykają. Koło Pak- 
czen 24 b. m. rosyjskie patrole uderzyły na 
kilku Japończyków. Z kozaków nikt nie zginął, 
Japończyków poległo dwóch. 


Podstawa operacyjna. 

Londyn. Do „Timesu* telegrafują z Seal, że 
dokonywa się badowa drogi z Czinsmpo do 
Pingyangu, w celach transportu wojsk. W Czi- 
nampo stoi oddział wojskowy, złożony z trzech 
dywizyj. Pingyang jest silnie oszańcowane. 
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NOWA REFORMA. 


| W południowej Mandżarył. 
Londyn „Daily Chronicle“ donosi, że Rosya 


nie fortyfikują Antnng, gdzie mają 10 dział|** 


pozycyjnych. Armia mandżurska koncentruje 
się między miastami Liaojang i Mukden. Ró- 
wnież między miejscowościami Fenghangczeng 
i Tulienczing gromadzą się znaczae siły. Lót 
na rzece Liao już się łamie. 

Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą z 
Seul, że Rosyanie mają na południe od Wicza 
tylko mało konnicy. Mieszkańcy zachodniego 
wybrzeża zatoki Liaojang są bardzo zaniepo- 
kojeni pogłoskami, Iż Japończycy zamierzają 
wylądować w okolicy Szanghaikwanu. 


Obrona Niuczwangu. 


Londyn. Korespondenci pism angielskich do 
noszą, że obecnie Rosya wytęża wszelkie siły 
w celu wzmocnienia swoich pozycyl w Niu- 
czwangu. Ustawiouo w forcie poładniowym o- 
prócz bateryi dział mniejszych, dwa działa 
najwiekszego kalibru. z których dła 
ćwiczenia wyrzucono siedmnaście pocisków 
w Stroną ujścia rzeki. 

Londyn. „Times* donosi z Niaczwang: Urzę- 
dnik banku rosyjsko-chińskiego Kentler zamia- 
nowany został francuskim agentem konsular- 
nym w Ninczwang. Ma mieć powierzoną opie: 
kę nad rosyjskiemi interesami. 


Protest poddanych angielskich. 


angielskich poddanych, którzy na wia- 
domość iż kanonierka angielska „Espiegle*, 
stojąca w porcie, ma opnścić Niuczwang wobec 
bliskich kroków nieprzyjacielskich ze strony 
Japończyków, wysłali protest do ambasadora 


okrętu wojennego ang'elskiego w Niuczwaagu 
celem obrony życia i mienia angiel- 


kanonierki panuje spokój w Nia- 
czwangu i handel jest normalny*, (W każ- 
dym razie przysporzy to kłopota rządowi an- 


tej kolizyi między obroną poddanych angiel- 
skich a prawami wojennemi. Przyp. red.) 


Sprawozdanie admirała Togo. 


Tokio. Biuro Reutera ogłasza aprawozdanie 
admirała Togo o ostatniej bitwie morskiej 
koło Portu Artnra: Dnia 22 b. m. manewro- 
wała połączona nasza flota, jak to 
było ałożonem, przed Portem Artura. miano- 
wicie dwa oddziały kontrtorpedowców, które 
już od 20 b. m. często podjeźdżały pod port 
i mimo nieprzyjacielskiego ognia nie poniosły 
wcale szkody, Doia 22 b. m. o godz. 8 rano 


Gołębiej. Dwa nasze naiwięisze okręty wo- 
jenne otrzymały rozkaz ostrzeliwania wewnę* 
trzuogo portu. Podczas bombardowania, rosyj» 
skie okręty powoli wysuwały się z porta i ró- 
wnież ostrzeliwały naszą flotę. Nieprzyjaciel 
naiłował widocznie przyciągnąć nas jak naj- 
bliżej do swych fortów. Nasze okręty nie po- 
niosły ładnej szkody i o godz. 3 po poładnia 
odpiynęły. 


Wielka zdobycz. 


Londyn. Pochwycenie przez Japończyków 
statku wschodnio-azyatyckiej kompanii „Man- 
dżurya* była wielką klęską dla Rosi. Oka- 
zuje się, że statek ten wiózł 7000 ton a- 
municyi dla ciężkich, dalekonośnych dział, 
co wpłynęłoby bəz wątpienia na sytuacyg wo- 
jenną, gdyby statek wpłynął do Portu Artura. 
Brak tej amnnicyi nie pozwala Rosyanon od- 
powiadać silnie na ogień floty japońskiej, Łua- 
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koron. „Mendżnrya” była oddaloną o dwa dm 
drogi od celu swej podróży, kiedy wybuchła 
wojna. 


Uszedł pościgu. 

Petersburg. Parowiec rosyjskiej floty ocho- 
tniczej „Woronez*, o którym głoszono, ż8 za- 
brauy został przez Japończyków, przybył do 
Odessy. Oficerowie okrętuwi opowiadają, że 
prawdą jest tylko, iż urzędnicy japońscy byli 
już na pokładzie okrętn i ż6 zamierzali odbyć 


Londyn. Telegrafują do „Daily Mail“ z Niu- | 
czwangu: „Odbyło się ta zgromadzenie! 


gielskiemu, który mie wiadomo jak wybrnie z| 


| 
| 


pojawiła się nasza eskadra niedaleko zatoki | 


dunek okrętu miał wartość czterech milionów i 
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dodał, że jest przekonany, iż usiłowaniom woj- 
ska i marynarki uda się wojaę doprowadzić do 
myślnego rezultatu. 


| Mowa markiza Ito. 


Londyn. „Times“ donosi z Seal, ż6 markiz 
Ito wygłosił mowę na bankiecie w minister- 
stwie spraw zagranicznych, którs zrobiła wiel- 
kie wrażenie na Koreańczykach. Mowca skre- 


ślił rozwój Japonii i wezwał Koreę, aby pole- | 


gała na doświadczeniu Japonii i zajęła się ró- 
wnież reformami, gdyż tylko w ten sposób mo- 
że sobie zapewnić. niezależność. — Wczoraj 
odbyło się na cześć markiza Ito przyjęcie w 
angielskiej ambasadzie. Ito wraca jatro do Ja- 
ponii. 


Odrzucone przymierze. 


Londyn. Do „Daily Telegraphu* donoszą 
z Szangaju, że cesarzowa chińska odrzaciła. 
propozycyę wicekróla Juanczikaja i generała 
Ma, aby Chiny zawarły przymierze 
z Japonią. Cesarzowa oświadczyła się za 
dalszem atrzymaniem neutralności 


Zatonięcie łodzi rosyjskiej. 


Algier. Oficerowie rosyjskiego krążownike 
| „Osłablja* opowiadają, że rosyjska łódź torpe- 
|dowa Nr 231 zatonęła skutkiam burzy w dro- 
dze z Port Said do zatoki Suda. Załoga wyra- 
| towana. 


Francya l Rosya. 


Paryż. W sprawozdaniu przedkładającem kre- 
dyt na pokrycia kosztów podróży prezydent» 
|Loubeta do Rzymu podnosi minister spraw za- 
granicznych, że podróż ta zmierza do wzmo- 
cnienia polityki francuskiej, która nadal opiera 


angielskiego w Pekinie, żądajac pozostawienia | Się niezachwianie na sojaszu z Ro- 


|lawicy. 


skich poddanych. Wskazali nadto na fakt, | 
że tylko dzięki obecności angielskiej| 


sya Wywody te wywołały szmery na 


LJ 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 26 marca 


Wybór następcy ks. dra Kohna. 


Wiedeń. „N. Fr. Pressa“ donosi, ża Pins X 
odrzucił prośbę kapitały ołomua eck'oj o wal 
ny wybór nowego arcybiskupa i że zastrzegł 
sobie nominacyę następey ks. dra Kobna. — 
Koła rządowa popierają podobno na to stano- 
wisko proboszcza kromiBryżskiago ks. Hohas- 
lohego, podczas gdy z ianai strony wysuwają 
kandydaturę ks. Banara, biskupa herneń- 


j akiego. 


Z Sojmu węgierskiego. 

Budapeszt. Prezydent Sejmu przedstawił spra- 
wozdanie komisyi w sprawie złożonej zeszłego 
roku przez posia Pappa kwoty 10.000 koron. 
którą przekupić go chciano. Stosownie do pro 
pozycyi komisyi, uchwalono te pieniądza prza- 
kazać skarbowi państwa. Następnie uchwalono 
w trzeciem czytaniu prowizoryum z Chorwacyą 
i załstwiono kilka spraw, związanych z niety- 
tykzleością posolską. 

Budapeszt. Sejm węgierski został odroczony 


|po załatwieniu porządkn dziennego do 12 kwie- 


tnia. 


Odnowienie traktatów handlowych. 


Berlin. Wiec handlowy przyjął rezolucyę, ny 
przy przejściu z starej do nowej taryfy cło- 
wej nstanowiono rok przejściowy celem 
przeprowadzanie interesów zawartych według 
staref taryfy. 


Wilhelm [I we Włoszech. 


Rzym. Król Wiktor Emanuel wyje: bai dzisiaj 
rano w towarzystwie ministra ‘spraw zagrani- 
cznych Tittoniego do Neapolu 


Francya wobec Watykanu. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Rzymu, że 
francuski ambasador wręczył z połecenia mini- 
stra spraw zagranicznych Delcassego i prezy- 
denta ministrów Combesa kardynałowi sekreta- 
rzowi stana Merry del Val energiczny 


rewizyę ładunku. Gdy wskutek stanowczegolprotest pizeciw atakom, które papież 
oporu oficerów opuścili pokład, okręt odpłynął! w ostatniej przemowie do kardynałów zwrócił 
natychmiast. W drodze doniesiono mu sygna- | przeciw rządowi francuskięrmu. 

łnmi, że jest ścigany przez japoński okręt wo-! Parył. W lzbie deputowanych hr. Castellana 
jenny. Wówczas kapitan kazał szybko poma- | zaprotestował przeciw wizycie Loubsta w kwi- 
lować cały statek na żółto, tak, że wyglądał, rynale, co ndziela powagi dynastyi, która obra 
na okręt norweski. Równocześnie poczyniono | bowała papiestwo. Prezydent Brisson przerwał 
przygotowania do wysadzenia go w powietrze | mn, oświadczając, że nie może pozwolić na ob- 


na wypadek, gdyby tem fortel okazał się bez-. 


skntecznym. „Woronez* wiózł bowiem nietylko 
znaczne zapasy amnnicyi dla Portu Artura, 
ale nadto miał księgę tajnyci sygnałów wo: 
jęnnych floty rosyjskiej. Tyrczasem fortel a- 
dał się, Japończycy uważali go rzeczywiście 
za okręt norweski i już go nie zatrzymali. 


Nominacye. 

Petersburg. „Prawit. Wieutni* ogłasza no- 
minacyę szefa sztabu generalnego Sa charo- 
wa ministrem wojny i w. księcia Cy- 
ryla Włodzimirowicza szefem mary- 
narki (?) w sztabie komendanta eskadry Ocea- 
un Spokojnego. 


Dalsze zamówienia. 


Beriin. Agenci rosyjscy zamówili w wielkich 
niemieckich warsztatach okrętowych, jak „Ger- 
mania“ w Kielu, Schichana w Gdańska i Val- 
kasa w Szczecinie dwanaście wielkich 
łodzi torpedowych za sumę 6 milie- 
nów rubli. 


Stracenie Żołnierzy. 


Petersburg. W Irkucka oddział żołnierzy 
spladrował domy i gwałcił kobiety. Jedenastu 
żołnierzy skazano na śmierć. 


Ochotnicy serbscy. 

Belgrad. Komitet w sprawie zbratania ro- 
syjsko-serbskiego wydał wazwanie, wzywające 
Serbów do zgłaszania się do serbskiego od- 
działn z 500 ladzi, który będzie walczył prze- 
ciw Japonii po stronie Rowyi. 


Z parlamentu japońskiego. 


Tokio. Izba przyjęła adres dziękczynny dla 
admirała Togo i oficerów. Minister marynarki 


Japończycy chcą użyć tej miejscowości za|wygłosił przed głosowaniem mowę, w której 


podstawe operacyjną w półnoenej 
Korei. 


ostrzegał przed zhyt sangwinicznemi nadzieja- 
'mi eo do rychłego ukończenia wojny. Minister 


rażanie zaprzyjaźnionej narodowości. Cały na- 
ród francuski zaprotestuje przeciw temu i zo- 
baczy w tem dalszy dowód niebezpieczeństwa 
wewnętrznego i zewnętrznego, przeciw któremu 
zbroi się cała partys repnblikańska. 

Paryż, W senacie oświadczył Dełcassó ua 
deklaracyę prawicy, ża mie weźmie udziała w 
obradach, że odwiedziny ta nikogo nie obrażą. 

Paryż. Izba i senat przyjęły znaczną 
większością przedłożenie o udzielenie kre- 
dytu na podróż Loubeta do Rzymu. 


Proces Droyfusa. 


Paryż. W procesie rawizyjunym  Dreyfasa 
przesłachano byłego attachó wojskowego hi- 
szpańskiego, Valearlosa, który zeznał, że po- 
bierał od sztabn generalnego mie- 
sięczną pensyę. Dzisiaj ma być przesła- 
chany Mercier. Z polecenia trybunału przesłu- 
chał sędzia śledczy w Nicei kilka osób, pomię- 
dzy innemi byłego urzędnika austryackiego, 
Przyborowskiego. Przesłuchanie to wyjawiło, 
że Czermusky poczynił swoje zeznania w Ren- 
nes pod wpływam francuskiego kapitana szta- 
bu generalnego Marachała. 


Strejk w Belgii. 


Lille. Zamierzona przeprowadzenie ustawy 
w sprawie'zniżónia czasu pracy na 10 godzin 
wywołało w departamencie Nord ruch strej- 
kowy. Robotnicy w przędzalni w Rouben po- 
stanowili rozpocząć jutro strejk. Donoszą o 
kilku zabarzeniach spokoju. 


Oskarżony minister. 

Rzym. Były minister oświaty Nasi będzie po- 
stawiony w stan oskarżenia. Okazało się je- 
szcze, że zdefraudował on także znaczne su- 
my, przeznaczone na zapomogi dla uczniów i 
że znaczną część kwitów pocztowych za rze- 
komo wysłane kwoty siałszował włiasnoręg- 
cznie, 
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Wojna z Horrerami. 


+ Berlin. Wedlag depeszy gubercatora Lent- 
weina, dnia 16 b. m. pobito Hercerów na górze 
Omatako. Po stronie niemieckiej padło dwóch 
i tyleż jest raunych. Nieprzyjaciel stracił 10 

| ludzi. Okolica na północ od Okahandyi jest wol- 

laa, Wielkie masy nieprzyjaciół znajdują sią na 
| Watterberg i w dolnej Omarnmba. 


| 
Skargi tureckie. 

Konstantynopol. Ambasadorowie Anstro-Wę- 
gier i Rosyi otrzymali odpowiedź Porty na 
memoryał w sprawie żandarmeryi. Odpowiedź 
jest w ogólności dość zadowalającą. Porta czy- 
ni jednakże niektóre zastrzeżenia, które znowa 
sprawę przewlekają. Porta wręczyła ambasado- 
rom spis zbrodni, popełnionych przez komitety 
w czasie od 1l stycznia do 23 lutego. Podług 
tego spisu dopnścili się członkowie komitetów 
32 morderstw, 6 ciężkich ckaloczeń i jednego 
zamachu dynamitowago. Oprócz tego stwier- 
dza sprawozdanie konfiskatę znacznej ilości 
bomb i rabowanie bydłe. 


Niepokoje w Albanii. 


Konstantynopol. Wczoraj nadeszły z Mona- 
styrn cztery bataliony do okręgów najbar- 
dziej zagrożonych przez rach al- 
bański. 


Gapa manialoy redaktor I wyńszra 
miotlnał Momeoeplńeii. 
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NADESŁANE 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


„Forman“, (chlerowany me- 
tylowy eter mentola), uansny 
kilkakrotnie ua klinikach i praes 
lekarzy sa wprost Idealny 
środek przeciwkataralny. Fray 
zwykłym Katarze używa się 
waty formanowej (puaska 40 
hal.), przy silnym katarze nale- 
2y używać z polecenia lekar: 
stiego pastylek (75 hal.) do le- 
balacyi zapomocą flaszeczki in: 
halacyjnej. Skutek zdumiewa: 
przy po.aątkach katara prawie niezawoday. 
(685-1 3) 


So ran AYO WMA 
(rozpuszczalne blałko mięsne) 

jest podług orzerzenia najznakomitszych leka- 

rzy wybitnym, apatyt podniecejącym środkiem 


jący, | 


Dosteć można we wszystkich aptekach. 


| wzmacniającym «la chorych i słabowitych każ- 


dego wieku, dukuanie ogólnego womocnhiania 
Organizmy. 183 26 30 
W aptekach i składach aptecznych. 


Debora z Datlnerów FaltGTOWA 


przeżywszy lat 56, zmarła d. 25. marca 
1904 po długich a dolegliwych cierpie- 
niach. 
W głębokim żalu pozostały mąż i dzie- 
ci zapraszają Krewnych i Znajomych g 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbę- $ 
dzie w niedzielę dnia 27. marca 1904 
o godz. 3. po południu z domu przy $ 
ulicy Karmelickiej l. 11 na cmentarz 
izraelicki. 


Firanki koronkowe za 110 złr. Dum dywa- 
nów Orendi, Wiedeń, I., Lugeck 2, wysyła do 
świąt silnie tkane, piękne firanki koronkowe 
po wyjątkowej cenio 1'10 złr. do jednego okna 
czyli za 2 części. Barwnie i!lnstr. wspaniały 
katalog, obejmujący dywany, kołdry itd. na żą- 
danie za darmo i opłatnie. 985 1 3 

W kołach wojskowych wyrażają się bardzo ko- 
rzystnie o ogólnie lubianym, czystym tłuszezu ro 
ślinnym Kunerol. Między ionemi oddają mu wiel- 
kie pochwały pp. K. kawzler von Pölt, kontr.-admi- 
rał, K. Zipser, kawaler von Wartfort, generał-ma- 
jor, Dr E. Chimani. generał astabowy lekare. — 
Ostrzega się asilnie przed lichemi, łudząco podo- 
buemi naśladowaniami. 108 


Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 26 marca, Zamknięcie piułdy o g4 w >. 

Akoyc anstrynckiego Zakładu kredytowego 84375. 
Akoya węgiarskiego Zakładu kredytowego 764'50. Akcya 
Anglobanko 27%--. Akcye Unionbanku 545 Akcye 
Liinderhanzu 42%75 Akcye Bankvereinu 610'—. Akcye 
Bodenoredit 945: --. Akocye galicyjskiego Banku hipote 
cznego 536'--. Akoyo kolei państwowych 63626. Akcya 
kolei południowej 7726. Akcye N. R WT lit A, 
Akcye N. Tramwaye lit. B. --*—. Akcye kolei 
Elbęthal 405—. Akoya kolei Północnej 5416—. Akoye 
kolei Czerniowieckiej K76-—. Akcye Alpiny 40076. Ak- 
oye Rima Muranyi 47750. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1894: Akcye fabryki broni 464--. 
Akcye tureckie tytoniowe 825%—. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1170—. Obligacyć węgier 
skle indemnixacgyjne 97-85. Renta majowa 9950. Au 
stryacka renta koronowa 48'45. Węgierska renta ko 
ronowa 9785. 56 |. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99:05. 40/, Listy Banku krajowego v8'75. 
4:/,9/, Listy Banku krajowego 10%20. 4, Bank kra- 
jowy 11160 4%, Listy Banku hipotecznego 9875 
4'/,*/, Listy Banku hipotecznego 101:66. 6*/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 108'55. 4'/, (łalicyjskie obligacye Vze- 
pinacyjne 99'55. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa Z r. 
1893 9920. 4°, Pożyczka m. Lwowa 9710. Losy ture- 
okie 12875. Marki 117:57. Ruble 253'F0. 

Usposobienie: Giełda bez podniety i przeważnie bez 
ochoty stagnująca. 

Cukier 19:50 spokojny 
Nafta aiezmienicna. 


Cennik Izby bandlowaj i przemysłowej 


Spirytna 4540 idzie w górę 


w Krakowie 
z 26 marca (godz. | w poładnie). 

l, Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . « « : - 263 50 254 50 
Marki niemieckie . . . .. . . « « - 117 25 117 65 
Franki papierowe . . . . . « - : « - 85 40 25 80 
Dwodsiestofrankówki w złocio 19 05 10 16 

Il. Listy zastawne. 

Bo, Listy zastawne prem. Banko hipot. 111 -- RP 
4'/,6/, Listy zastawne Banku hipoć. . . 101 95 10 — 
4h s n w - « « 98 560 99 50 
41/4*/9 Llsty zastawne Banku krajowogo 101 75 109 75 
a 8 n s 98 75 99 76 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 98 25 99 35 
h n n n n n 41-letn. 26 25 99 25 
4 WO n " LJ » ” a 56-1etn. 88 95 99 2 


Niedziela 27 Marea 1904. 


Zdolnych stolarzy 


modelistów poszukuje Fabryka maszyn 
i odlewarnin żelaza E. Bredła i Spółki 
w Ottynii. 1016 1 8 


Poleca się 


Magazyn Mód 
kapeluszy damskich 


oraz przyjmuje 1005 ! 10 
do przerabiania. 


JADWIGA POLLEROWA 


Kraków, ul. Grodzka L. 3, I. piętro. 


Na Święta! 


Marya Madejska! 


w Krakowie, Sukiennice 30, od strony TANSZA | pa" PRZEDSIĘBIORSTWO 


poleca w wielkim "EA i w najlepszych BU 
gatunkach owoce. a mianowicie: winogrona, 
gruszki, jabłka tyrolskie, figi smyrneńskie, 
daktyle i wszelkie szlachetne owoce po cenach 
niskich; kalafiory, codzień świeży drób tuczony, 
znakomite pasztety w puszkach z bażantów itd., 
masło deserowe. 

Nadeszły: szparagi świeże, ogórki, rzodkiewka, 
szampiony, sałata, jabłka kalwiłe, świeży kawior 
i ser prawdziwy litewski, marony, pomidory, 

miód praśny. 975 15 

„ figi rosyjskie, filety z ryb, 
Na post: sardynki francuskie, ana 
ry, świeżo nadeszły herbatniki szwajcarskie 

znakomite, jak również czekolady. 

Wysyłki uskutecznia się odwrotną pocztą. 


UJezern 
z ukończoną Í lnb II klasą realną lub 
gimnaz. znajdzie zaraz umieszczenie 
w Cukierni Lwowskiej i Fabry- 
oe czekolady 


Jana Michalika 
Kraków, _Floryańska 45. 1620 


Mieszkanie 


do wynajęcia od 1 maja 6 pokoi, kuchnia, 
łazienka. przedpokoje i t. d., bardzo suche, 
ciepłe, b. wygodne, pazy ulicy Wielopole Nr 4. 
Zgłaszać się można codziennie od 4 do 6 po 
południu, na parterze, drzwi Nr 2. Tamże jest | 
wielkie salonowe lustro i niektóre meble i 
rzeczy z porcelany i t. d. do sprzedania. 
791 4 4 


Hodowla drobiu 


rasowego 
i sztuczna wylęgarnia 
w Łobzowie | 


714 


poleca Jaja wyłęgowe kur: Langshanów 
ozarnych, Plymouthrooków jastrzęblo- 


watych, rasy duże, posiadające wszelkie | stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 


Przyjmoje wszelkie reperacye. 


przymioty gospodarskie, następnie Minorek 
ozarnych, Hamburgów srebrniaków, 
rasy średniej wielkości, hodowane dla prodakcyi | 
jaj. Cema jaj wylęgowych powyższych 8 ras i 
26 halerzy za sztukę. zaś Hamburgskich 
30 halerzy za sztukę. — Jaja wysyła się 
pocztą za zaliczką w porządku nadesłanych | 
zamówień. Opakowanie jest staranne i liczy | 
się za takowe od tuzina inb mniej jaj 30 hal. 
Znkład. posiadając sztuczne wylęgarnie, przyj- 
muje równieź zamówienie na kurczęta rago'v:: 
parotvzodniowe i starsze Dla odświeżenia 
krwi jest do zbycia korut Langshan 
ozarny za ñ koron, gąsior emdeńszi | 

za 10 koron. 458 PS f 


Praktykant 


zamiejscowy lat 13, z ukończouą 1 lub 
II klasą gimnaz. lub realną znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu korzeni 
i win M. Rojkowska, Nowy Sacz, 
dworzec. 98Ł 8 4 


Masło deserowe 

«a dzień świeże po cenie 1 K 25 h. za funt | 

wysyła Mleczarni* J. Langera w Biel- 
sku (Śląsk austr.) 9795 8 


Poznańskie 


biuro nauczycielskie 


poleca: Nauczycielkę z Hotelu Lambert, wy- 
soce muzykalną, biegłą w języku trancuskim, 
była 2 lata w Puryżu. Nauczycielki Polk: i; 
Niemki po Trancusku mówiące, Buny Polki, 
muzyk. Bony Niemki muz. Bony treblówki. 
Osoby do towarzystwa i zarządu muzykalne, 
mówiące biegle po francuska. N. Ginter, 
wyższa nauczycielka, Posen. Wienerstr. 8, 

part. links. 630 :2 12 


zecznik patentów 
Dr FRITZ FUCHS 


dyplomowany 
chemik (zaprzysiężony). 


BIURO TECHNICZNE 


Inżynier 


ALFRED HAMBURGER 


99 WIEDEŃ, VI, 232 
SIEBENSTERNGASSE Nr. 1. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego 
które usuwa plegi, liszaje, wągry | wszolkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie Droguerya pod fircią 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyj, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w Bochni Jan Michnik, droguerya: we Lwo- 
wie Alfred Baacook, ul. Hetmańska Nr. 4. 

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy- | | 
roźnie żądać „Mydła Jukóba zat | 
magistra farmacyi. 88 28 0" 


Perfumy, Mydła, Pudry z PEATE EN fabryk 
Szczotki, Grzebienie, Gabki toaletowe — — — — 
Srodki do czyszczenia i konserwowania zębów oraz 


Linoleum prawdziwe tryesteńskie — — — — — — 
Ceraty odpasowane i na metry — 


Koronki i Podstawki ceratowe, po cenie tabryoznej. 


SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH -- FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH. 


Poleca: Gips budowlany, Portland-Cement, Wapno hydraul. kufsteinskie, Cegły szamotowe. 
Glinkę i mączkę szamotową, Rury kamionkowe i betonowe, Kanały betonowe, Piece i wanny 
kaflowe, Posadzki dębowe, Posadzki steingutowe, Posadzki cementowe. Betonowe krążki stu 
dzienne, Dachówkę ceglaną i cementową, Łupek szląski i francuski, Karbolineum, smołę ga- 
zową (ter), Papę ogniotrwałą, Asfalt, Masę asfaltową izolacyjną, Płyty asfaltowe izolacyjne. 


Obejmuje: Pokrycia dachów łapkiem, papą, dachówką i cementem drzewnym. Osuszania wil- 
gotnych murów, Kanalizacye betonowe i z rur kamionkowych, Wszelkie budowle betonowe, 


| poieca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
| z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oranz sret:xa 


Najwięk. skład Singera maszyn (i szycia | haftu 


5 


NOWA KR KF ORMA. Nr. 71 


REIM i SPOŁKA 


KRAKOW 
Rynek 37, Linia M—B. 
polecają najtaniej 
Farby do farbowania pisanek 
Papier marmurkowy do pisanek 
Farby roślinne do cukrów i potraw — — — — 
„Nowość“! Farby gom aowe na pisanki — — 


EEEn p + E nIĘCJ 


rzygotowuję de egzaminu 
z rachunkowości pań- 
stwowej. Wiadomość ul. 
Floryańska l. 26 w Krajowym 
składzie płócien korczyńskich. 94428 


Parcela budowlana 
vis-à-vis Collegium Novum po drugiej 
stronie plant 816 sąż. kwadr. mierząca, 
o jednym froncie, za cenę przystępną 
do sprzedania. Wiadomości o szczegó- 
łach udziela kancelarya adwokata Dra 
Adolfa Nichthausera w Krakowie, Grodz- 
ka 6, II Ps codziennie między godziną 

—6 po południu. 981 2 8 


CERT inteligentnego 


POMOCNIKA CUKIERNICZEGO 


z ekspedycyą sklepową obeznanego, 
poszukuje 969 8 15 


Cukiernia Lwowska 
Jana Michalika. 


Kamienica iwnpiętrowa 


e dwóch frontach, bardzo dobrze zbu- 
dowans, na Kleparzu, w najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa położona, blisko Dy- 
rekcyi kolei państwowej, jest pod ko- 
rzystnemi warunkami z wolnej ręki 
do sprzedania. 954384 
Zgłoszenia pod adresem „Stefan SIl- 
zowski poste restante Kraków". 


Śmigusy w rozmaitych kształ- 

tach 
Rozpylacze do perium — — 
Zajączki i Pisanki ozdobne 
Perfumy francuskie na wagę 

deko 40—80 hal. 
Wodę kolońską po 4—8 hal. 


Patrony likierowe Jul. Schradera 
„Nowość*! Kompozycye likie- 

rowe, porcya od 20—25 h. 
Alpestre i Sudetia do samo- 
dzielnego sporządzenia li- 
kierów. 


Pipy, Wentyle r" padyak, Węże do ściągania piwa, 

wina eto. 
Korki, Maszynki do korkowania 
Kapsle, Środki do mycia flaszek 


DiR W A Po =) > PO 6 ŚM 


inne Przybory i Artykuły toaletowe — — — — 


Farby lakierowe i Glazury do lakierowania podłóg 
Masa francuska i woskowa do posadzek — — — 
Szczotki i wosk do froterowania — — — — 87280 


oleca w wielkim wyborze zarzutki, 
ulstry, ubrania marynarkowe, fra- 
kowe po umiarkowanych cenach. — 
Kupnje i sprzedaje również używane 
zeczy 118 10 24 


Wojciech Sejmej 


Kraków, ulica OE 6. 


Rnzerwoary "wodne, Fundamenta do maszyn, Urządzenia fabryk, Mozajka — Terazzo. wapń bi s! śiep ae D A | „SURIERNIA KA 
abiają o n s L 
Ph. Mayfarth G Co. Grodzka 47, Filia Szpitalna 40, 


poleea swe wyroby na Święta i przyj- 
w Wiedniu, II/1. muje zamówienia. 956 4 6 


2 10| Wielki wybór pisanek i baranów. 


KY i 

UDOWLI BETONOWYCH MML KIRSCHNER Prasy ill NENEI 
M do pakowania siana. 
è słomy, torfu. Inu, weł- 
ny, bawełny, skór 
surowych i wypra- 
wionych, oraz 
prasy hydranli- |. 

czne, 


Kraków, ulica Dietla l. 87, Nr. telefonu 481. 


Cegły korkowe i szklane i t. d 930 8 10 | qE3 


Miód patokę 


z poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 K, miód do piola wy- 
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
5 K. 60 h wysyła cały rok opłatnie do każdej 
go, p. Siemikowce koło Denysowa. Przy wię- 
kszym odbiorze znacznie taniej. 768 9 9 
pierwszorzędnym Hotelu M. Herza w No- 

W wym Targu jest zaraz do objęcia ka- 
się mogą tylko fachowcy i katolicy. 

Przez miesiące letnie przebywa w N. Targu 
jest tu najstarszą i ma jnż utrwaloną renomę. 
Zgłoszenia: Administracya „Gazety Podta- 
I. piętrowa, przynosząca 8*/, dochodu 
Zgłoszenia. Podgórze, Kalwaryjska 47 
u właściciela. 747 140 


Spółka Krawiecka 


POD FIRMĄ 
Władysław Filipkiewicz, Sety, zza 


Tomasz Bętkowski, zmis muster 
Władysław Misko 


były przykrawacz (żurnalista) Związku 

3 katol. krawców przez lat 3; === 

Kraków, ul. Fioryańska L. 57, tuż obok Bramy Floryańskiej 
POLECA NA SKŁADZIE 906 4 5 


wielki wybór materyałów krajowych i zaoranicznych 


jakoteż 


SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ 


Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 


Katalogi za darmo. 


S. Leśniakowski T. Armatys 
OPTYK. Kraków, ul. Grodzka 1. © 
CENY KONKURENCYJNE. 


Okulary, b'nokle na recepty lub bez, o 15°% taniej. 
PP. Akademikom i Studentom 30°/, opustu. 
Przyjmę ucznia do praktyki. 


891 


844 8 10 


poczty za zaliczką pasieka Adama Górskie- 
wiarnia i restauracya. Zgłaszać 
znaczna ilość wojska. Zresztą restauracya ta 

„ALE = Targ. | 968 4 6 
4 Dr Nieć, Franiczević l Paviczić > czystego, jest zaraz do sprzedania. 

w Krakowie, Rynek L. 25 
== przy nadchodzących Świętach == 
polecają: 

Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowice, Szampany, zna- 


komitą Herbatę oryginalną chińską oraz Miody 
Stołowe i Stare lecznicze od najniższych cen. $ 


<E 944 4 0 MM>- SSA aa o. lnie Pa ZB 
Na święta Wielkanocne! 


110 19 0 a 
a” ÇO -ENERE $ > $ Najsmaczniejszy, najzdrowszy, najlepiej 


Poudre de IAvenir 


najlepszy pudr świata. Wolny od połaczeń metalicznych 
bizmutu, cynku, ołowiu, wapnia etc. Odmładza i odświeża 
cerę. — Cena za biały, różowy Inb żółty pudr 2 K 50 b. 


moim handlu korzennym i 

materyałów będzie wolna po- 
sada dla starszego pomooni- 
ka po Świętach Wielkanocnych. 


FR. LENERT, 
Kraków, Sławkowska 6. 


Zygmunt Lipski 


w Krakowie, hotel Saski L. 3, | 


980 3 3 


47 2 wypieczony 
R O W E R Chleb na stół ze 
święconem 
naprawiam gruntownie. poleca 1007 1 8 


I. chrześcijańska parowa piekarnia 


Józeit Watorskiego 


l. Szlak L. 29, ‘don Własny) 


i chleb ten czysto pszenny wagi 2 kg. 

sprzedaje po ceni” 24 ct.; chleb czysto 

żytni wagi 2 kg. sprzedaje po cenie 
22 ct. 


Emaliuje (specyalny piec) 
mikluje (*ł sne urządzenie) 
po cenach bardzo przystępnych. 


Upraszam e wozośniejsze oddanie takowych do 
sporządzenia ze względu na precyzyjne wykoś- 
czenie. Przyjmę uoznia do praktyki. 


Poleca swą pracowiiię mechaniczną w Krakowie, Grodzka L. 48. 


Z poważaniem Stanisław Leśniakowski. 


871 5 0 


Borason i mydło borasonowe 


miękczą wodę, 


8h 7 10 


Chleb ten wypiekany w rozmaitych formach, 
jak: podłużny, okrągły i t. p. zyskał sobie 
powszechne uznanie w całem mieście przez * 
swg nadzwyczajną dobroć i smak. Chleb ten 
na zamówienie kartą korespondencyjną wysy- 
łam każdemu odbiorcy do mieszkania — za- 
równo pojedyncze bochenki jak I większe ilości. 
Polecając się zatem łaskawym względom P, T. 
Odbiorców, pozostaję z poważaniem 


Józef Wątorski, majster piekarski. 


Cyrk 
Beketow 


W niedzielę, dnia 27 marca 1904 

Wielkie Z 
Przedstawienia 

po południu © godz. 4 I wieczór o godz. 8. 


Na popołudniowe przedstawienie płacą 
dzieci na wszystkich miejscach 


DEK połowę ceny "RĄ 
Dorośli płacą pelne ceny. 


Na przedstawieniu popołndniowem i wie- 
czornem zupełnie tensam program, skła- 


gładzą szorską skórę, usuwają pryszcze, 
liszaje i piegi. 

Borason 60 hal. Mydło boras. 70 hal. 

Do nabycia 


w Laboratorynm chem. kosm. Aesculap 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Kto chce jeść 


ohleb dobry, smaczny i zdrowy, czy- 
sto żytni, pszeniczny, razowy”i wiejski, 
lenszy od morawskiego, niech żąda chleba 
z piekarni wiejskiej (Krowoder- 
ska) ze znakiem ochronnym 
Z poważaniem 


P. W. 


R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 


J. IWANICK IE G O 
w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dakładnem wyxończeniem 
i nadzwyczajną trwałością, 


Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 10°), taniej. 16 14 © 


© Herbata z Brodów! © 0d dawien dawna ze swej dobreoi I zapachu znaną prawdziwe 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


abioru majowego, poleca handel 
w. Adamowicza 
ti w Brodach na pograniczu rosyizkiem. 240 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej f . « ałr. 1:40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2:50 
e 1 funt „imperial“ ceBars<iej, w oryginalnem opakowaniu 3'60, 


ła i e. ] fnnt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych , 1-201] E dający się z 16-ta numerów w dwóch 
Nią] pk ŻE BĘ o" ŚP EH s, Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . . 8— częściach. 1019 
e Pale cióze w Brodów! © NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne l kilo złe. 3"20 Program przedstawień popołudn. 


i wieczornego: 
Dyrektor ze swoimi tresowanemi końmi, 
słoniem, żebrą i t. d, pan G. Gaberel, 
znany franc. jeżdziec w. szkoły, panna 
Kamińska, polska jeźdźczyni szkoły, 
Trupa Alonso Bracco, hiszpańscy akro- 
baci, panna Peres, francuska jeźdźczyni 
par- force, Tria Newmen, rumuńscy mi- 
strze nadpowietrzni, pan Warton, wę- 
gierski sartomortalista — rodzeństwo 
Pissintti, włoscy jeźdźcy, panna Wardia 
i Randy, angielscy klowni ekscentr., 
Tom Belling, amerykański August, Talep. 
hiszpański August i t. d. i t. d. 


Mazur odtańczy Corps de Ballet. 
Wspaniały program niedzielny. 


Rządowo 


| iabryta wódminera. szacz. ŚBP | specydlnych MAJ 


K. Rząca i Ohmurski w Krakowie | 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 

odpowiadające składem chemicznym wodom: BIŁIŃSKIEJ, GIRSHUEBLERSKIEJ, 

SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tndzież 

specyalne lecznicze 

jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. | 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na Żądanie franco. | 


właściciel Szkółek 
Poznań 3, 


A. A. Denizot. 


R 


- WsZBlKie drzewa Í krzewy owocowe i ozdobue, Konifery, 
drzewa alejowe, wysadki szparagowa 1 troskawkowe, rośliny 
MA ŹTWOWOŃ I t. l. ad 


BEŻ Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. "B® 


s 


6 Nr. 71. NOWA REFORMA. Niedziela 27 Marea 1903. 


u aptekarza z apteki św. lerzego w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33, przyrządzone podług przepisu 
lekarskiego, są dobroczynne dla organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają 


ag u LWS a 
i IA l kaszel, łagodza kaszel i drapania w gardle. — Proszki 50 ct., należące do tego ziółka 
PRE 3. $ | | Max. 50 ct., pocztą o 20 ct. więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). Pocztą wysyła 
ą p 7 r się najmniej dwie paczki. St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V;2, Wimmergasse 33. Skład 


AT w Krakowie w aptece H. Bartmańskiego i Sp. „pod Słoniem*. Zwracoać uwagę 
Schneid a na znak ochronny apteki św. Jerzego. — Ogłoszenie to wyciąć i zachować. 


9452 6 
Z» 
J a 


me Pierze gęsie gą „Lando i wózki 


na resorach używane, bardzo tanio do 


r NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Towary Gumowe tylko 6O et. sprzedania w zakładzie rymarskim Pio- 
do celów sanitarnych r i dla codziennego zapotrzebowania wyborne w smaku a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo.|tra Parafińskiego, ulica Długa Nr 6 
polecają 28 18 0 tudzież PRAGSKRIE według Pierze to jest szare, zupełnie nowe i w Krakowie. 855 6 6 


5 y rękami darte, gotowe do nasypywania | ————— a 
tajemnic CZE- ||pierzyn, poduszek i spodków. Próbę ygodniową płacę i prowizyę 
c . ilości 5 kilo wysyła za zaliczką po- t każdy inteligent 
skich fabryk pod kie- || Tts. z i ka U dg 3 00Ę SJ 

JKp cztową : J. Krasa, handel pierza i pracowity człowiek za po- 


dwie í ichowi i (680) Czechy. | anonn; l 
rownictwem pierwszorzę- O p A la średnictwo przy asekuracyi. 


dnego fachowca praskiego Fr. Pri- kładny adres. 989 Osobiste lub pisemne zgłoszenia 
= -—— |przyjmuje dyrekcyjna filia Towa- 


Reim i Spółka. 
w. Krakowie, Rynek 37, linia A-B, ` 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


|inne -rodzaje 
wędlin na sposób 
pragski jak polędwicę, wę- 
dzonkę, salami, kiełbasy i.kieł- 


SZYNKI 


W komis. Zakładzie 
SPRZEDAZY i KUPNA 


H. Telesznickiej o ZY rza hody wyrabia już we Lwowie ||| vas, żna ułożyć! ||rzystwa imienia „Gizeli“ Kraków, 
rzy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro kiszk: lec asy zawsze można ułoży : í 
pc KE | Nr. 10, |. piętro, || baski, kiszki, smale ń i Sprzedaj Aa ie oryginal ||ul. Floryańska. 961 8 3 
są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon. Pierwsza prze aje po cenac przez użycie oryginal- A | są 
w stylu „baroc“, „renesans“, „secesya* i t. p. i słonin . NY FOOD EDY 
ER zez i r" stylowych, A mi ę fabryczna masarnia umiarkowa- 7 że 4 E nią id | CZERWONE 
szy z bronzami, Zegary (antyki), Śwfecznik 907 2 4 q $ j Ald I 
pięk. wenecki, Szachy z kości słon. artysty- | ER dll LUDRÓĄ : POMARANCZE!! 
cznie rzeźb., Obrazy stare i 2 Juliusza Kossa- KARO PRZYBRYLSKIEGO0 RE ] Nowy zdumiewający ||| 5 kg. koszyk czerwonych pomarańcz, 
ka, Kaseta srebra nowego na 12 osób stołow., LA f 9 płyn, który wąsom na- najlepszych, z czerwonem mięsem . 320 K 
deser. i kawow., Lustra (antyk), KasajWertb. || tychmiast po jednorazo- | |5 kg. koszyk pomarańcz mesyńskich, 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z hronzu y wem użyciu nadaje ka- najlepszych z żółtem mięsem . . . 280 K 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 0. żdy pożądany kształt i wysyła pocztą opłatnie 
mah., 2,Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p.|* e Gł układ i zawsze je u- : ; . ; 
P J losefine Witwe S Triest 
177 Garderoba męska i damska. 90 "Fr trzymuje „Erreicht“ hez obcej pomocy że- osetine Witwe „Simoni,„Ariest. 


BŁ + AB k- lazkiem lub przepaską. Skutek trwa 2 dni, 880 6-6 
6. GB E a ciepło ani wilgoć nie ma wpływu. Jest 3 
wa, to wynalazek bardzo potrzebny, zdumiewa- 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


Do sprzedania 


realność o 2 frontach w bliskości plant, 
przy bramie domu przystanek kolei ele- 
ktrycznej. 

Do ciężarów na realności zaintabu- 
lowanych dodać trzeba gotówkę 15.000 
koron. 

O szczegółach i warunkach sprzeda- 
ży można się dowiedzieć w kancelaryi 
adw. Dra Wilhelma Dadleza, Bracka 13, 
I p, w godzinach między 3—6 po po- 
ładniu. 861 3 3 


„Kilka fortepianów 


krótkich i pianin jest do sprzedania 

u sStroiciela fortepianów St. Słotwiń- 

skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
. 151 47 100 


jący. Cena flakonu 3 K i ö K. Wysyła za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytości (tak- 


R. ER Gaia waishi atomia 


asso 3. Główny skład: Paryż, 16, Rue 
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności w jej własnym i hèt. Skulek, niezawodny zaje 
interesie, że SĄ usiłowania, ażeby tłuszcze roślinne po i o 
j i znakami zachwalać i w handel puszczać. = 


rozmaitemi nazwami am takich lichych naślado wnictw, gdyż] 


ka 1 
O m. wo. wszystkich państwach patentowanym sposobem a 


UNEROL 


ie pi i naj zem roślinnym, który za najczystszy 
jest dowodnie: pierwszym I najlepszym pann sa y ekaa? Etre, 


Zastępuje zupełnie masło, smalec, słoniną itd. 


Z poręczeniem czysty tłuszcz ros z orzechów ko- 
kosowych. - 

diu spożyw- 

dać- „Kunerolu* w każdym lepszym han { 

za Do miejscowości, w których nie ma aKunotć 

wysyłamy na próbę około 5 kig. brutto po cenie > 

K opłatnie do każdej stacyi poczt. austr.-węg. ZA 


2) 


fiolkowa 
Jul. Józefowicza. 


poleca się jako dobra woda toale- 
towa z trwałym zapachem 


Flakony w cenie: K 240 i 1.40, 
w Krakowie: w składach aptecz. 
i perfumeryach; we Lwowie: 
u pp. A. Beacock, Hetmańska 4 
oee i P. Mikolasch i Ska. 090 


Główny skład : 


Warszawa, Nowo-Senatorska L. 2. 


Zamówienia na święta przyjmuje 
CUKIERNIA 
W. Nowaka w Bochni. 


l == 


Patenty na wynalazki 


wyjednywa 154 1840 


iaż. Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3. 


OO>-O>OO>O>O>C©©>->O>O©>0 


Ważne 
Skład suchych owoców S$. IARAGENA 
W PODGÓRZU w domu WP. Baru- 


Dla mających przepuklinę. 


zaliczką.__ poż 108 9 9 cha został zaopatrzony w Świeży trans- „ Przy zamówieniach wyżej 20 korom 
ądajcie za darmo sposobu użycia przepaski Wysyłka koleją dla kapców w 1, i 1 kg. paczkach, port towarów. - 148 34 34 nie liczy się opakowania. 970 4 87 
przepuklinowej „Ideal“ bez sprężyn, wraz ze y w skrzynkach począwszy od 10 kg. ' n 
wskazówką jak można się wyleczyć z tego Dia hurtowników osobliwe ceny. | Sl Ceny niskie! M TER Pa 


cierpienia w bardzo krótkim czasie. Zakład 

dla mających przepuklinę Werth et Frechen 
Valkenberg 167. Holandya. 

Jako zagranicę kosztują listy 25 h, karty 

koresp. 10 hal. 403 10 10 


Broszurki i świadectwa lekarzy za w a”? 
Najstarsza i największa w państwie ;; 
fabryka tłuszczu roślinnego ; 


EMANUEL KHUNER & SOHN 4 


wiedeń, XIY/2. Rok 
iia założenia 1880. 
BR 


f: 
E W 
-, "r h 
we, ihm e cw 
Li „RE y mare ATE Vi 


A -s 


ku z < MIAJY © p. m, 
a OEI” ań 


ET 
E Arsik miena 


0 ZAPACHU: FIOŻKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK 


ES 90 PIELEGKOWANIA PŁQ EE 
A.KOTSCH2CŚWIEDEŃ $ 


Miód! Masło! 


Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze- 
niem natur. świeżego masła za 420 złr., 
5 kg. miodu pszczelnego natur. za złr. 
275; 1/4 masła, 1/, miodu za 3'90 złr.; 
3—5 kaczek lub kur świeżo bitych za 


3 złr. Glaser, Skała nad Zbruczem Nr 2. ENNA 
939 6 6 232 13 41 


Największy Zakiad pogrzebowy j kandydat adwokacki m | - ; Christopha 1lakiemrl 
Jana KMMo>o>lne g o z pięcioletnią praktyką i egzaminem ć 


Główny skład i fabryka trumien przy ul. św. Tomasza 1. 4 (tuż przy Placu Szcze- adwokackim, szuka posady. 
pańskim). Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernika 1. 6. 


Eleg. sukienne modne spodnie 
* 2 zka. 


Ręczy się za pierwszorzędną jakość, najno- 
wezy fasen, solidną farbę, poprawny wiedeński 
krój, jedynie z powodu wielkiego zapasu sprze- 
daje się je po tak szalenie niskiej eenie: 
2 pary sir. 3775; przy zamówienia wystar- 
«wy podante eałej długości, długośei kroku i 
szarokości w pasie. 

Wysyłkę za zaliczką uskutecznia 


Dom eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 3I.T. 

Nieodpowiednie wymienia się bez jakichkol- 
wiek trudności. 


+ "ANIE 
5 


AT <r RE 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11-80. 


Kraków: Szaraki I Syn, Rynek główny 6, Maurycy Kreisler 
ul. Grodzka, Fr. Žopoth i Śp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kruppa, 


NB. Każde zamówienie na miare zostaje ró- 3 Ą > i i i inictys 2- Bochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław : Joanna 
SRR po nake rei Ainai śhicżznych po Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- Zgłoszenia przyjmuje Administra- | Ø 7 ówska, Jaworzno: Th. Dendera, Mielec: K. Anisfeld, S. Brandmann, Oświęcim: 
zadatkowaniu b. szybko za załiczką dostar- malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- cya „N. Reformy“ peod 936. 936 4 5 Fr. Matyszkiewicz, Rzeszów: Max Gans, Sucha: Ed. Krupka, Tarnów: Fl. Scharf, 


wozu zwłok do wszystkich krajów „Europy. Żywiec: I. J. Danko. 997 1 18 


ozone. Męskie ubranie marynark. złr, 7. Za- 
rsutka złr. 8. Ulster złr, 8:50. 821 9 10 


Karol Mez i Synowie 


Na s spłata w ratach miesięcznych. 


f Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, i i 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przech i i em mie- = EGW | TREUIL. TEE F 3 
aa aD yjmuję y go przechowania za miernym czynsz i P A T E N T Y Dobrym starym środkiem domowym, 


który powinien się znajdować u każdej rodziny, jest powszechnie znany, zawsze skute- 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krąkowskich ogłaszają, iż mają własny żynier 235 24 104 ji à 
wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego e wiednywacjążyniey 236 cznym się okazujący 

wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako M. Gelbhaus, Ernesta Hessa gumowiec (eucalyptus), 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 528 16 0 przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., z poręczeniem czysty, od 12 lat wprost z Australii sprowadzany produkt przyrody. 
(Carl Mez & Söhne) Wiecień, VII.. Siobenstorng. 7, W Niemczech 4 asie A LS pralnie Panny Am) ea K ja ne orygi 
jadpen j p 7 r: Er Ea N g an naprzeciw ces król. urzędu patentowego. nalną flaszkę, która starczy bardzo długo, uraożliwia nabycie każdemu do odzyskania 

Wid, Freiburg, Londyn, Pary, Hamburg. z + AE's —— —— - zdrowia i zapobieżenia GW 

i | Road E pn Przeszło 1500 pism z pochwałą i podziękowaniem, 
NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA NIEDOŚCIGNIONE I chociaż tego nie Żądałem, nadeszło do mnie od uleczonych, którzy mieli darcie 
są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago || Dr. UAMY w ozłonkach, bółe w plecach, w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból głowy, 


odznaczone 


oryginalne zegarki z amerykańskiego złota plaqué 


emont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota 
plaqne, z wybornem Bntymagnet. wnętrzem precyzyjnem, ure- 
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za- 
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło- 
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo niezmienionemi, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie. 


Cena tylko 6 zir. —— 
Stosowny do tego łańouszek ze złota plaquó złr. 150. 
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik. 


Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
Wiedeń, Adlergasse 10. 1008 1 3 


W ypajka ga zajjczka. — Za niestosowne zwrot pieniędzy, Pierze gęsie! 
a 


nowe niedarte: '/; klg. szarego ct. 15 
ils „ białego „ 30 

nowe darte: 1/3 „ szarego „ 35 
Ją „ białego „ 50 


NICI JEDWABNYCH 


założona w r. 1785. 


Zaszczytnie znane i dowodnie dobre jakości 
prawdziwego jedwabiu do szycia 639 10 36 


i schorzałe wewnętrzne delikatne organy, stare rany, choroby skórne it. d. 
Każdy powinien kazać sobie przysłać bardzo ważną książkę, w której są opisane 


dokładnie przetwory z gumowca (eukaliptu) i jak się odbywa ich wielorakie skuteczne 


WŁOSY użycie w wymienionych chorobach. W interesie wzzystkich cierpiących wysyłam ewą 


książkę wszędzie zupełnie za darmo, a dla przekonania kazałem w niej wydrukować 


mnóstwo świadectw uleczonych. 

Uważać dobrze na znak ochronny. Koper: 

3 ; p Klingenthal w Saks. Ernest HESS, wywóz gumowca. 
Doskonale. odtłnszczą i odkaża Skład w Galicyi ma aptekarz Mr. M. Oberlaender w Haliczu. 

skórę, zapobiega wypadanin wło ta. PET Ó: „PUKA . ue th! 


sów, wzmacnia ich porost. - =-=- —— m R == 


Do nabycia w zaobniejszych aptekach, GGGGOGGGGOGGGG 


a GE Przedsiębiorstwo przewozu 


Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 
i transportu mebli 


- ~ Józef J. Leinkauf. 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, 


| w płynie. 414 29 0 | 


547 8 26 


w motkach i na zwijadełkach, jak i wszelkie 

przybory z jedwabiu do haftów jących i ma- 

szynowych mają zawsze w zapasie 

COHN ji LIEBESKIND 
w Krakowie, nl. Dietlowska 47. 


i 


em" mae m mm ME) Mam a 


Ządać tylko 
SELLEGO i KAREGO || Nadworny dostawom. 


przewa poezawea où 5 kle, i vytoj | wszelkiego day 
za pobraniem poczto 3 2 
i rowadzane 
J. Haldek rodzaju. nowe Sp 
w PRADZE, ul. Tyńska L, 17. 49 7 52 | | 0 7 Y ME B L 0 W E. 


TRPEKWAPĄ 


Sarku asiron: kotwica.» s rir z Lm 


dm —— M 


wytsre odznaczenia. 
z alotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędn, zakład 
parowej farbiarni, 


chemiczna 


SGGGGGOGGO 
Licinienł. Cars. Comp. 


z Richtera apioki w Pradze, 
uznane powszechnie jako uaj- 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jące nacieraułe, jest w wszyst-- 
kich aptekach po cenie 80 szel.. 
Kr.1.40 i po 2 Kr.do nabycia. 
Przy kupnie tego wszędzie 
i ulubionego Środka 'tomowego 
należy przyjmować \ylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marka ochronną „kKot- 
wicą' z apteki Richtera, wten- 


Największa 
195OBTIĄOSO 


fabryka tego rodzaju 


w 
*, 
Td? 


a= - . 


| jakoteż do innych zamorskich Krajów, 


412 10 24 


qovariq qoryjskzam 0% qOTsNIJs JOrd p 


' qgońuqempef fA1ejew YINYVIBHWA 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 


przeprawia JĄ najtaniej” 
czas można być pewnym, że się powszechnie znana firma 


~enn 


Jest to najlepszy środek do ozy- : e w AEC" MAL: 

| Zbtego T e dj E Mici Wi a Fili Brania bizdłprzy a] a. kczyże pod L. 7 
zarnego. Szczególnie zaleca A 4 x F 3 : AA, 

się na obuwie ze skóry Boxcalf, Oscaria, $ asne_ MIO: we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26. 
Chevreaux I na laklerki. 


otrzy mało preparat pra- 
wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym iwem“ 
w Pradze, 
s+ l]. ulica Elżbiety 5 sę 


B. Karisberg, Hamburg, Priiadstra 15. 


DEK Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce- 
nami agentów okrętowych! "PQ 470 10 10 


TEPEE ANTE 1 


Zamówienia z prowlncyi wykonuje się skrupulatnie.  __ 824 3 12 
Wiedeń, XII 1. Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


zwa ą 87 15 20 


La 


Niedziela 27 Marca 1904. 


Paryzki 


Karoliny Zawieraszpńskiej 


poleca wielki wybór kapelnszy dam- 
skich, oraz gotowe kapelusze żałobne. 


Kraków, Grodzka 69. 729 7 8 


Czerwone. 


5 kg. pomarańcz czerwonych kor. 3:60 
300 A 4 e 
5 kg. karczochów . . . .  „ 360 

opłatnie za zzliczką 838 6 6 


Giovani Spanghero,Tryest. 


Żądać tylko 
Wyciągu do czyszczenia 
Globus 


jak ta odbitka 


a 


E- —e P>. 
GLOBUSA >> 

PUTZ- tae 
EATA tyg 
E ’ ao \ 
2 AREE ETET 
friti Se Uw Fr ga tey | 
tez 


gdyż wiele lichych 


naśladowań fi 


jest w obiegu. 689 2 4 


Fritz Schulz jun. 


Aktiengeselschaft, Leipzig u. Eger. 


BIFTNERA Spirytus sostowy 


powinien się znajdować w każdym pokoju cho- 
rych i dzieci, jedyny prawdziwy destylowany 
przetwór z sosny, który rozpryskany przynosi 
do pokoju tlen i balsamiczno-żywiczne mate- 
rye; wyborny Środek leczniczy w chorobach 
przewodów oddechowych i wyborny środek za- 
pobiegawczy przeciw chorobom dziecięcym. 


Jedynie prawdziwy Bittnera spiry- 

rytus sosnowy z odbitym obok zna- 

kiem bociana i ze znakiem wy- 
palonym na korku sprzedaje 


826 7 7 
c.i k. nadw. 


dostawca 
JUL. BITTNER 


Aptekarz w Reichenau, D. A. 


Cena flaszki spirytusu sosnowego 1:60 K, 
6 flaszek 8 K, patent. rozpylacza 3:60 K. 


DO KANADY! 


i do Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki! 


przeprawia najtaniej, najlepiej i 
najwygodniej własnemi parowcami 
dwuśrnbowemi i własnemi kolejami 


„CANADIAN PACIFIC“ 


Agencya przewozowa w Rotter- 
damie. 


O ceny kart okrętowych i biletów ko- 
lejowych do wszystkich miejscowości 
Kanady i Stanów Zjednoczonych nale- 
ży zwracać się tylko do tej agencyi, 
która chętnie udzieli każdemu wyja- 
śnień eo do podróży, co do warunków 
pracy i płacy w Ameryce i co do wa- 
runków, na jakich w Kanadzie otrzy- 
mać mośna bezpłatnie po 160 akrów 
gruntn na własność. 

Niechaj nikt wpierw nie jedzie do 
Kanady, zanim nie otrzyma cenników 
agencyi „Canadian Pacific“ i zanim nie 
porówna naszych najniższych cen z wy- 
górowanemi eenami obcych agencyj. 

Adresować należy: 407 10 10 


M. G. EFEREUDBERG 


Generalny Agent, 
„Canadian Pacific Railway Co“ 
Rotterdam, Lauvehaven 209. Holland. 


Przepiękną 
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 


stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 
trzeba się myć codzień 


Liliovem mydłem Bergmana 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
wyrobu 
Bergmanmn'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie n. Ł. 
Po 80 hal. za kawałek mają 


na składzie: 33 7 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
a K. Jabr, 5 


W. Redyk, R 

K. Wiszniewski , 

Bartmański i Sp. 

L. Rosenberg, „ 

J. Hanak, droguer. 

Anast. Froncz, „ 

F. Zopoth i Sp., , 

K. Jedrzejowski, „ 

J. Klemensiewiczo- 

wa, droguerya. 

3 J. Reim i Spółka, 

Roman Drobner, 

= St. Rożnowski; 

w BOCHNI: Stanisł. Pawłowski, 
R Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
" L. Georgeon apt., 
j T. Kwieciński drg.; 

w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
n J. Kołodziejowski, 
5 Ad. Janukajtis; 

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg. 
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najlepszy środek do czyszczenia skóry 
każdego obuwia. 
l!l! Dostać można wszędzie!!! 


1013 1 20 
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Jedyny fabrykant: Fritz Schulz jun. Aktien-Gesellschaft, Eger i. B. und Leipzig. 


6*6**+029960669066660 
Już nadszedł świeży transport OBUWIA 


na porę wiosenną i letnią do handlu 880 3 10 
J. 


Poleca się: BUCIKI DAMSKIE chevreaux od złr. 3:50, popielate jelonkowe 


ul. Szewska L. 7 (róg Rynku) dom p. Fenza. 
biuciki od ztr. 350, żółte od 3 złr. BUCIKI MĘSKIE chevrəaux od 4 złr. po- 
cząwszy. DZIECIĘCE OBUWIE po bardzo niskich cenach, 
wielki wybór. Wszystko robota ręczna. 


ODZNACZONA NA LICZNYCH WYSTAWACH 
Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULIANI i SYN 


ul. św. Piotra 21 


FILIE: 


Lwow 
STANISŁAWÓW KRAKOW 
Zarwańska 18. Zwierzyniec l+. 
Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodni- 
kowe, posadzkowe i kominowe, jakoteż inne roboty z cementu. 
WYKONUJE Posadzki weneckie, terrazzo mozajkowe i granitowe, 
jakoteż posadzki jednolite bez fug „Holzit* systemu Schmidta. 
KANALIZACYE, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. — Łaskawe zamó- 
mówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, 
wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych. 251 8 9 


Telefon Nr 658 


CZERNIOWCE 
Bahnhofstrasse 28. 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świe- 
tnym skatkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzntom, przeciw liszajom, 

jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 

Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 

wszelkich innych mydeł smołowcowych. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli 
służy do codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 35'/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką. Źądać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i baczyć 
na odbity tu znak ochronny i obok znajdujący się 
podpis firmowy G. Hell et Co. na każdej etykiecie. 


Odznaczenie honorowym medałem w Wiedniu 1888 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Pa- 
ryżu 1400. 


Dla osób, które woni smołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiamy z bezbarwnego 
oczyszczonego smołowca mydła anthrasolowe, które puszczamy w handel pod nazwą Hella 
mydła anthrasolowe (białe mydła smołowcowe). Głównemi gatunkami są: mydło anthrasolowe 
5 i 10%. Mydło anthrasolowo - horaksowe, mydło anthrasolowo -siarczane, mydło anthrasołowe 
z kwiatem siarkowym, mydło toaietowe anthrasolowo-glicerynowe. Mydła anthrasolowe okazały 
się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzutom skórnym i nieczystości 
cery. — Cena kawałka 80 halerzy. 

Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład: 
G. HELL et C. mp., Wiedeń, I., Steengasse 8. 

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 


tmaúskiego i Spółki. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; A. Pachuckiego; 
Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 817 3 30 


m |= E mi i 
FHierbabnegoe podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten przed 34 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 
dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa flegmę i uśmierza 
kaszel. Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 
apetyt i trawienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dla 
tworzenia się krwi tak ważne żelazo znajduje się w tym syropie 
w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rezpuszczal- 
nych soli fosforanu wapna użyteczny jest on bardzo także u słabo- 
witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości. 

Cena flaszki podfostoranowego syropu wapienno - żelazi- 
stego Herbabnego 1 złr. 25 c. — 2 kor. 50 hal., pocztą 
0 c. = 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy przed naśladowni- 
ctwami naszego od 34 lat istniejącego podfosfo- 
ranowego syropu wapienno-żelazistego, które się 
pojawiły pod takąsamą lub podobną nazwą, je- 
dnak co do składników i skuteczności zupełnie 
się różnią od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać 
zawsze wyraźnie „syropu wapienno-żelazistego" Herbabnego* i na to 
uważać , żeby się na każdej flaszce znajdował obok zamieszczony 
urzędownie protokółowany znak ochronny. 144 13 14 


Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: 


Wiedeń, apteka „zur Barmherzigkeit", 
VII1, Kaiserstrasse 73—75. 


Składy: w Krakowie ma J. Bartmański, W. Redyk, K, Wiszniewski; we Lwo- 
wie Dr J. Rucker, Dr H. Mikolasz, J.. Wewiórski, H. Blumenfeld, C. Sklepiński, 
J. Beiser, C. Krzyżanowskiego spadkobiercy ; w Biały Dr C. Eisenberg, R. Keller; 
w Borszczowle M. Niemczewskiego spadkobiercy ; w Brzeżanach A. Durst; w Czer- 
niowcach J. Mahl, Dr J. Barber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohoby- 
czu L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E. Safrin; w Gródku J. Heschelles; w Gurahumora 
L. Harth; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w Jaśle J. Przyłęcki; w Kimpolung J. Müller; w Kołomyi A. Sidorowicz, E. Stenzel, 
K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; w Mielcu A. Pa- 
wlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski, w Podwołoczyskach D. Schneidra spadko- 
biercy; w Przemyślu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander; 
w Radowcach A. Rossignon, A. Decani; w Sadogórze D. Rabinowicz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Samborze I. Aleksiewicza spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śnłatynie 
F. Niemczewski; w Suczawie L. Bischof, J. Weingarten i N. Brunnwasser; w Stanisła- 
wowie Dr A. Beil, J. Macury spadkobiercy, H. Rubel; w Storożyńcu N. Fiebert; w 
Stryju L. Gärtner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; w Tar- 
nowie L. Chodackiego spadkobiercy; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. 
Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadleca spadkobiercy. 


FORMA. 


7 


Bardzo ważne dla PP. Waścicieli dób! 


Wiadomo, że czysty gips niepalony, dobrze zmielony, jest niezró- 
wnanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt dotąd takiego nie do- 
starczył, mimo, że mamy go obok Podgórza. To też, skoro nieraz pod 
nazwą „gips“ dostarczyła konkurencya mniej wartościowych skła- 
dników niż ziemia, np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co 
faktycznie wykazać mogę, dając taki miby gips byłych moich kon- 
kurentów do rozbioru w Dublanach — nic dziwnego, że coraz mniej 
używano gipsu jako nawozu. 

Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie ‘najlepsze pokłady 
gipsu posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem czysty miałki ala- 
bastrowy po 135 koron za 10.000 klgr., zaś zwykły gips 20 do 400/, 
ziemi zawierający 100 koron za 10.000 klgr. już z dowozem i załado- 
waniem w Płaszowie lub Bonarce. Worki liczę po 30 hal. za sztukę 
i w dobrym stanie przyjmę napowrót. 

Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy do form 
dla fabryk dachówek i alabastrowy. 990 2 6 


Adres: Fr. Lenert w Krakowie, ul. Sławkowska I. 6. 


NOOCKIODCIOKAOIOKIOCK 


Świeżych 2 razy dziennie 


z pierwszorzędnej fabryki krajowej 


841 4 6 


Wincentego Sataleckiego dostarczonych wędlin i wszelkich wyrobów 
marsarskich, dostać można w sklepie nowo otworzonym przy ul. Kar- 
melickiej |. 22, naprzeciw kościoła OO. Karmelitów. 


Na święta szynki najprzedniejszej jakości, kiełbasy itp. w wielkim wyborze. 


X DL SL DL DL DS DSi 

i do rąk, usuwa szorstkość i czerwoność skóry, 
Krem roślinny wygładza naskórek i nadaje białość i deli- 
katność rękom. Słoik K 1:60. 


i I odznacza się bardzo przy- 
Pasta roślinno-alkalicZna, Sanya smakiem i sara. 
chem, znakomicie oczyszcza zęby i przywraca im perłową białość, 
zapobiega przytem psuciu i pruchnieniu zębów. Słoik K 2'—. 


Iris płukanie do ust — jestto nadzwyczaj przyjemne i uzdra- 
» wiające dziąsła i zęby płukanie; w ustach -pozostawia miłą, 
fiołkową woń. Flaszka K 1'20. 427 80 


Poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków, Sukiennice 1. 20. — Lwów, ul. Sykstuska 1. 25 i Plac Ma- 
ryacki L 11. — Przemyśl, ul. Mickiewicza l. 11. 
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ZYGMUNT SIEMEK 
MAGAZYN UBIOROW MĘSKICH 


w Krakowie, ul. Floryańska |. 25, I. piętro, 


zawiadamia Wielmożnych Panów, że już otrzymał wielki wybór 
materyałów francuskich i angielskich. Równocześnie ma zaszczyt 
donieść interesowanym, iż z początkiem b. r. zaprowadził na sposób 
zagraniczny dwuletni abonament, dający możność każdemu zaopa- 
trzenia się w bogatą garderobę pod nader przystępnemi warunkami. 


Prospekty darmo i opłatnie. 868 5 5 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przemysłow., 
ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych itp. 


Prace doświadczalne dla wydostania wody, poszu- 
kiwanie i uchwycenie źródeł, zbiorniki na wodę, 
rnrociągi i wszystkie inne prace w tym zakresie 


wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną gwarancyą 


Binro techniczne dla projektowania i przeprowadzania wodociagów 
Pierwsza Przerowska fabryka wodociągów i pomp 


JANA VITEZE W PRZEROWIE (morawa). 


URZĄDZENIA CZERPALŃ WSZELKIEGO RODZAJU. POMPY, 
SIKAWKI, PEWNE, TRWAŁE, WSZELKICH SYSTEMÓW. 
702 Cenniki bezpłatnie. 90 


roman E EE oral 
WIELKI KRACH! 


`T Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
ia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ot. następujące przedmioty: 
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych walc» jednolitych, 
6 


n n n 


t 12 5 - A 


1 Lad La n 


łyżek, 
łyżeczek do kawy, 
chochla, 
LTY H A chochelkę do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
9 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ot. 
Wszystkie wymienione przedmiety w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 26 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


ma żadnem krętactwie, 


ohowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBERGSS 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandstrasse 19|Il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ot. 
Prawdziwe tylko ze znakiem obok (kruszec hygieniczny). 


Wyciąg z listów uznania: 21 13 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- 
gyłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. 
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy. 
Loblana. Otton Bartusoh, e. i k. kapitan 27 p. p. 


Siostra joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Nr. 71. 
deserowy kuracyjny, 


Wyborny MIÓD z własnej pasieki, 


polecany przez lekarzy, 6 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo brosrar- 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. Warto 
przeczytać. Ządajcie! KORZENIEWICYE, em. 

naacz., IWANCZANY. 920 6 15 


FRANCISZEK KONEGNY 


dawniej Antoni Schultz 
Kraków, ul. Szewska 18 


poleca swe dobre i naturalne 


Wina oedenburgskie 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct.i1 złr, ,„ 


Na święta 


w litrach po: 60, 75 i 85 ct. 
911 45 


Tanio, modnie 
J 
i elegancko ubranym, rzetelnie i pun- 
ktualnie obsłużonym można być w pra- 
cowni ubiorów męskich podpisanego, 
który ma na składzie najnowsze mate- 
ryały na porę wiosenną i letnią, mia- 
nowicie krajowe i angielskie. — Dla 
PP. Studentów polecam bardzo wykwin- 
tnie wykonane mundurki z najlepszych 
czesanek (kamgarnów) niepełznących, 
za co się ręczy. — Również wykonuje 
zamówienia na spłaty. 
Dziękując za dotychczasowe względy 


Szanownej Publiczności, polecam się 
i nadal. 905 6 16 


MAGAZYN 
ubiorów cywilnych i wojskowych 


TOMASZ GRYGA 


w Krakowie, uliea Karmebicka l. 21. 


11607/8 962 3 8 


Obwieszczenie. 


Prezydyum Sądu wyższego w Krako- 
wie rozpisnje rozprawę ofertową na 
oddanie w drodze przedsiębiorstwa bu- 
dowy eraryalnego gmachu na pomie- 
szczenie sądu powiatowego z aresztami 
i urzędu podatkowego w Podgórzu. 

Ogólna wartość robót wynosi 195 
tysiecy K, wadyum 52/,. 

Oferty do 30. kwietnia 1904. 

O bliższych wsrunkach można po- 
wziąć wiadomość z obwieszczenia znaj- - 
dującego się w „Gazecie Lwowskiej“, 
w budynku sądu powiatowego w Pod- 
górzn, w gmachu sądu krajowego cy- 
wilnego w Krakowie, oraz w Sekreta- 
ryacie Prezydyum Sądn krajowego wyż- 
szego. 

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego. 

Kraków, dnia 17 marea 1904. 


Do rozwoju 


porostu włosów 


służy niezliczone razy wypróbowany | ze 
wszech stron za dobry uznany środek 


„LOVACRIN“ 


który swe powstanie zawdzięcza grunto- 
wnemu badaniu wybitnego amerykańskiego 
lekarza, a przez najznamienitszych profeso- 
rów i lekarzy, jakoteż przez władzę sani- 
tarną naukowe został uznany. 
BEZ Ostrzega się przed wszelkiemi krętu- 
cką reklamą zachwalanemi wodami na gło- 
wę i do włosów, przed pomadami | t. d. 
„Lovaorin* zwalcza wypadanie włesów, łu- 
pież | łysienie, przedwczesne alwlenia, ja- 
koteż każdą chorobę włosów i okazuje się 
znakomitym 'w zapobieganiu tym chorchom 
u dorosłych I dzieci. 

rząć6 jest podłag zdania li- 
„Lovacrin bush lekarzy jedy-- 
nym, rzeczywistym środkiem na porost włe- 
sów i bredy w sposób zdumiewający, na- 
wet na tysych mlejscach, nadaje przedwcae- 
śnie posiwiałym włosom napewrót ich pier- 

wotną barwę. 

Cena wielkiej flaszki „Levacrin* wystar- 
czającej na kilka miesięcy 5 koroB, trzech 
flaszek 12 koron, sześciu flaszek 20 koron. 
Flaszki na próbę po 2 kor. Wysyłka za za- 
liczką pocztową lub za gotówkę przez eu- 
ropejski skład: 


M. Feith w Wiedniu, 
Vi., Marlahilferstrasse 45. 


Liczne debrewolna uznania, 
z których ta przytacza się kilka: 

Chętnie potwierdzam Panu wyborny sku- 
tek „Lowakryny'. Jest te dotąd bezwątpie- 
nia jedna z najlepszych antyseptycznych 
i tworzeniu się łupieżu zapobiegających 
wód, przytem przyjemna i łagodna. Moi 
pacyenci chwalą ją sobie i polecają w swych 
kołach. Dr med. L. Margulios. 

„Lowakryną”* nazwany środek na porost 
włosów zaleciłem w stosowaych wypadkach 
i poświadczam, że istotnie po kilku tygo- 
dniach wyraźny skutek był widocznym. 
Antyseptyczne działanie na skórę głowy 
było w każdym razie niewątpliwem. Będę 
go też polecał dalej. Dr med. Bêla Szentes. 

Przysłanym mi przez Pana „„Lowakrynem'* 
osiągnąłem w czterech wypadkach przed- 
wczesnej łysiny, wagonie chorobliwego 
wypadania włosów, bardzo pocieszające po- 
lepszenie i będę w swej praktyce zawsze 
chętnie zapisywał. Dr med. Józef Karos. 

Jestem nieprzyjacielem podziękowań i po- 
świadczeń, ale tym rasem robię wyjątek 
i potwierdzam Panu, że „Lowakryna™ isto- 
tnie poskutkowała znakomicie i chętnie ją 
będę polecał. Dr med. EdwardfjjPiekarski. 
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OWA REFORMA. 


Niedziela 27 . Marea 1394, 


Plerwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fab 
farb fasadowych 


KAROLA KRONSTEINERA 


w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkioh o. k. domen, wojskowych i oy- 
wilnych urzędów budowniotwa, kolei I t. d. — Na wszystkich obesłanych 
wystawach odznaczona pierwszemi nagrodami. 


TECHNIKUM -MITTWEIDA (Król. Saskie) 
Dyrektor: Pref. A. Holzt. 

Wyższy zakład naukowy dla wykształeenia na Inżynierów | techalków w elektroteshniee 

i hudowie maszyn. Laberatorya elektrotsehniczne i maszynowa. Warsztaty fabr.-nauk, 

W reku Z 36 byłe kształcących cię 3610. 784 4 12 


Panowie! Panowie! Panowie! 

Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomi+znej, tysiące ludzi co roku 
opuszcza ziemię rodzinną i jedzie za morze za kawałkiem chleba; przyczyną 
tego jest, że u siebie nic nie wyrabiamy, tylko sprowadzamy i kupujemy 
— ja obcych, wrogich nam narodowości! Magazyny obcych wyrobów rozpierają 


w zdrzewa Lignum Sanctum 
999 1 12 polecają najtaniej I zwyczajnego 


Kronsteinera nowa emaliowa 
c aż = REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW, Rynek gł. 37, linia A-B. 


ASADOWA FARBA Li" SIKA ain, 2000000000 


(prawnie ochroniona). | się na pierwszorzędnych ulicach naszego miasta i robią świetne interesa, 

ił tr m dwa Aa «U R LH jedno pip XXXIV. Porządkowe sprzedając nam towar lichy za drogie pieniądze, co świadczy o nieświadomości 

Paa : ahal ca ya od farby olejnej. - 7 A Z FÁ d 0 | naszej, która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kto zatem potrzebuje na 

Najtań farba d lekania wnętrza, fasad, szczególnie 8 kół, SZ yi ką ri zbliżającą sig porę letnią ubranie eleganckie, modne, trwałe prakiyczne 

ias ściołów, kodtar t d. i a k viri llólkisgo aerae D ine 4 | wycz aj ne groma zenie go ne a nie drogie, na czas umówiony z całą siarannością odrobione, niech zamówi u 
Koszt na mete kwadratowy 2, centa?! «NI; ; : 

Wynik zadziwiający ! "zh członków Zygmunta Chilli, krawca W Krakowie, Wielopole l. j. obok Gł. poczty. 


Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach F ę Robi również za ugodą na raty. Wypożycza fraki | anglesy. Przy zamówieniach 
równająca się powleczeniu olejnemu, od 12 et. za kilo. Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie przyjmuje starą garderobę w cenie wartości tejże. Na prowincyę wyseła na 
Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu I t. d. odbędzie się za rok 1903 w niedzielę dnia 10 kwietnia 1904 żądanie, za nadesłaniem trzech marek pocztowych po 10 halerzy, próbki, 


orsz sposób brania miar 1004 1 0 
_ Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. o godzinie 3ej po południu w lokalach Towarzystwa przy ul. Szewskiej ie ada WOLE mw 


pod L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia. 


Handel win Zakład ŚW. Józefa porządek dzienny: 


Juliusza Gr 0ssego dla osieroconych chłopców 1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych 
w Krakowie : i bilansu za rok 1903. 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 


Reprezentacya 


poleca doskonałe wina węgierskie z wła- 2) Wnioski komisyi kontrolującej. 


snych winnic w S. A. Ujbeły poleca na porę wiosenną nasiona - é 94-119 a á A . 
Stożowe lekkie, warzywne, kłęczki, cebulki i nasiona 3) im E S s a nadzorczej z kadencyi roku 1901 
Zieleniaki, kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 1 jednego z Kadency! roku )2. 
Szamorodne, rzywne, Szczepy i krzewy owocowe, Bilans i sprawozdanie za rok 1903 przejrzeć można w biurze Te- 
Tokajskie słodkie i wytrawne ay ała U kai mk uh WJ- |warzystwa Zaliczkowego. 966 1 2 a 
na miarę i w butelkach. r oniczkowych etc.. ete, PAL AN, RAE K k 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia | Cennik na HA 160 płk opłatnie. otw Ea, pa y la Dr Józef- Kop opff. W ra OWIE, 
się bezzwłocznie. 1008 1 4 | Ś a 
e % ul. św. Tomasza L. 6 (Hotel Saski) 
„Pension Lithuania“ Uczeń MAGAZEN ; 
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, potrzebny do cukierni W. Nowaka 4 = e 5 poteca 
leca pokoje elegancko i wygodnie * gocan. v48 |9 A, Skórczewskiego i Polakiewicza 
urządzone a usługą, od 2 koron — na i e o jóF BA A 


doby tub dłużej. — Na żądanie poda- = 
wanie potraw. 444 10 0 Ganibala 


Woda do usuwania włosów 
Folwark 


u Krakowie. ul. Floryańska l. 13, 
poleca ma obecną porę w wielkim wyborze 


NOWOSCI 


przy nadchodzących świętach 


znakomite 


| nżyciu na zawsze zupełnie wraz z ko- 


| 
| | psawa w ? minutach po jednorazowem 
i rzonkami najsilniejsze 


Krawaty Koszule Kolorowe [| 

składający się z domu parterowego, za- włosy aj twarzy i olała Rekawiczki Koszule białe 
budowań gospodarczych i 20 morgów (road def A ER, Ją Ba Laski Sk tki. Pot 
pola. zdatnego pod wszelką uprawę — i wydoskonalony ehoas, iry -Aegan fis ALP. M Ad ończoch y 
szczególnie do ogrodnictwa — położo ||| cudowne 1 gruntowne wyniki. Pachnie Parasole poai angielskie 
ny w obrębie miasta Krakowa, jest P ma ia E do „użycia, zgoła nieszko- Płaszcze gumowe Chustki płócienne m 
każdego czasu za złożeniem odpowie- rączyj. "ei s AID ATE Peleryny wełniane Chustki batystowe 

dmiej kaucyi, do wydzierżawienia. mężczyzn wielka flaszka 8 złr.) osobliwa Plaidy angielskie Perfumy i mydła body 

Bliższa wiadomość w Konwencie XX. | przeciw silnym włosom na twarzy 5 złr. k Przyb : 
Augustyanów na Kazimierza w Kra- przeciw ka 4 złr. Wysyła dyskre- Kocy i rzybory do podróży it. P. 
tosie. mai a Boca wszędzie za zaliczką wyna- Ceny niskie — stałe. b k h a f] k h 
J A mmo E a. Skład pa danke | Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 864 3 8 W OCZKAĆ l aSZKaCN. 

z i| 16. Rue T hęt. 915 
Róże Remontant [| 0 5 Tees ZER 


jednoroczne, silne szczepienie, najno- EN TIE RRRRTRAREWWWRR W PRO 


kie krzaki 30 sztuk 2 kor.; Gwoździki mo Lb pd 


klatowskie pełne, różnokolorowe 20 szt. 
3 kor.; Bratki o wielkich kwiatach już 
kwitnące, 35 sztuk 2 kor.; Georginie 


z chryzantemowym kwiatem, 12 odmian, pierwsza kraj. Fabryka kufiy W wysokości 4 ola tościowe wykupuję i mogą u mnie pozostać w depozycie lub można 


= gatunki, od 1 do 11/, metra, 12| DE DOA NZS, PERU W ZWB 

odmian, 12 sztuk 12 kor.; Róze koło! Ko | DPG Schmidta, | 

korzenia szczepione 12 sztuk 8 kor.; | | Taca Krky ska 1 ila Tanva M Pożyczki na losy 

Be | pa piękne i grube, 100 sztuk $ | stab aka © 

30 kor.; Maliny ogrodowe do smażenia, 7,48 | Z e > | mie papiery wartościowe 

wielkie, 12 sztuk 2 kor.; Truskawki i 

wieikie, 4 deka ważące, białe i różowe E wpaecrzadnnienia awia om ienie. 

wczesne, 100 sztuk 6 kor.; Szparagi ER e sj F . 

brturokie, %»letnieraadzonki, 100 SAME ŻE! Dominie po2at za ma- Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia |daję w każdej wysokości pl najprzystępniejszemi wa- 

6 kor. Gwożdziki erfurckie pełne, wiel- latac piw zje AkóronarviiszówEpowzicte: da. 23. marca 1904_r. [Tonem Spłata takich pożyczek może stosownie do ży- 
a. 3 LOWE TOM s | " |ezenia strony nastąpić naraz lub też w dogodnych ratach 

dywidenda ustanowioną została miesięcznych. Także w bankach, kasach oszozędnośoi 

lub u osób prywatnych zastawione losy i papiery war- 


OI I 836 


I szt. 50 hal.; Sadzonki kwiatowe i ja- je sprzedać. Na życzenie można je także zaraz odkupić na dogodne 


rzynowe, po najtańszzch cenach. Ka- draż Gyrobów Żz a czyli 18 koron od iednei akcyi. raty miesięczne, przyczem pełna cena kupna po odciągnięciu jednej raty 

= T pe, AHi RYMARSKO SIODL ARSKI CH P T iciele akevi J > d y Era jest de rozporządzenia właściciela losów. Mimo tego zupełne prawo do 
, uje mı miejsca. T » ń Ą . . : 

Proszę P. T. Publiczność o dokładne 1 GALANTERYJNYCH aj sk) aściciele a U Mena a be O M reż den: ES 5 ya 


podanie stacyi kol. i poczty, polecam za zwrotem kuponów. ważnych na rok 1903, począwszy 
Sari pu dawala |A T eeni r k w glosne aw jakimi EDWARD URBAN 
—— - Gazowa l. 4.) oraz w domach bankowych Augusta 


Wikli Raczyńskiego (Kraków. Rynek gł. Linia A-B) tudzież Dom bankowy, any Ożwatejicj. Wielki Flao (dom własny). 
my Braci Kibenselitz (Kraków, Rynek gł.) rium > ada > 77 


ebuje wszędzie. (Ce jarkowane i dobra 
3-letniej już ściętej lub na pniu, po- Kraków, dnia 24. marca 1904. DWA p apon diam OT ai 


szukuje się zaraz do kupna. Zgłoszenia przy ul. Szpitalnej 32 ACE Dyrekcya. a na M 


przyjmuje Hiómel, właściciel dóbr |; ul. Floryańskiej 6 w Krakowie| — TAE PR. 


759 4 10 


Gierałtowice, p. Zator. PP poleca swoje wyroby, inianowicie: 


Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
Potrzebny i ażyw. różuego rodzaju. oraz wszelkich 


par Hathaway, Soule & PENRAN 


młody człowiek, kawaler, obznajomiony ń f 
z podwójną buchalteryą, biegły w je- przyborów do podróży. À d B è U S A 
zyku polskim i niemieckim w słowie | Ma także na k t paoa ikki Incorporate . os:0n, ° 1 r Ti i 
Cferty z odpisami świadectw należy |Lando i kilka wolantów używanych. 20 obu (Manufacturers of Mens hoes) s0 9$ tysiące osiągnęły takie skuteczne działanie 


nadsyłać do: Fabryki maszyn i odle- | Zamienia nowe powozy za stare r r 
idna Ahan E. Bredta i la w Otyni za dopłatą wedle umowy. odda z dniem 1. kwietnia 1904 wyłączną sprzedaż swego pierwszorzędnego Zoltanowskiej maści przeciw gośćcowi 


Podeimaje się reperaeyi powoséw,' 
K": er, Polak, ze stałą posadą, TEA nie — |amerykańskiego obuwia męskiego firmie Filipa Eilego, Kraków, i reumatyzmowi, 


wie: £ pensyą roczną 2200 K, posiadający ów 
„opis E j | Rynek główny. Bliższe szczegóły poda wskazana firma. 


ożenić się 


 inteligenteą, przystojną panną (do lat 24) 
mającą odpowiedni posag. Zgłoszenia prosi za- 
raz nadsysać le Adm. „N. Reformy“ pod zna- 
kiem: „Kcobieta*. Fotografia pożądana. Dy- 
skrecya pod wem hegia 1017 13 


Marza emalia do podłóg, eee 


że wielu twierdzi, iż maść ta pomogła i tym 'a 
chorym, którym nawet przez wiele lat używane K 
kąpiele nie pomogły. 


Cena flaszki 2 korony 
w aptekach. 


DEK Pocztą wysyła wprost 


Bursztynowa Globus“ aace pigu wyrabiający 
glazura do podłóg, niezrównaną co do Uówne od dawna i przez ER: środek, APTEKARZ 
Momertowa glazura dobroci polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środe 


LA 
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, B l rÁ O l t á 
Ej È wet dzieci chętnie zażyw 
do podłóg, pożywności e je kinie BA no zaw na. e a n 


Pudełeczko z 15 pigułkami kosztuje 30 hal., zwój z 8 pudełkami, zawierający 


J a więc 120 pigułek . kosztuje tylko 2 kor. w Budaneszełe. P 
Marxa emalia biała i smaku. 7 Po tayan 2 kor. 45 hał. opłacona wysyłka jednego zwoju. p NOCY 
i kolorowa yy; is 


| > > Filipa Neusteina przeczy- 
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, Należy żądać szczających pigułek. — Praw- M| -m E —— RI 


j słynnej herbaty. — Paczki na ; A i 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA |©00 © E dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. |Próbe Po 1. 1'30, 1'60 i 2 K. Składy nasz protokołowany znak „ów. Leospolda**, wyciśnięty Wy sy łam 1a darmo 


Spróbowaé tej kilkakrotnie odzna 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego | W® wszystkich przedniejszych handlach czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu- swą wskazówkę dla mających 
CN sd kaziy, daiga podłogi, sprzęty kersennych, łakoci i składach apteez- dełka, wskazówki użycia i opakowania Mylsżą być opatrzone przepuklinę 
stwa każdego rodzoja £ drzewa, blachy, lub |By6h. Sprzedaż tylka w oryginalnych pripisom: |. Spa wano pia La zatwardzenie 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie paeskaech z plombą. ses 6 «| |] Apteka JE' ilipa NEUSKCEILNA 886 č 19 i hemoroidy. 
ścian w płókarniach i kuchniach. „pod św. Leopoldem'". Wiedeń, I.. Plankenganse 6. 
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, Sklad w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego. W. Redyka I K. Jahra (daw. Gralewskiege). Dr. M. Reimanns Maastricht Nr. 121 (Holandya). 
Reim i Sp., R. Drobner. NADARZ: ABE. Opłata listu 25 h, karty koresp. 10 h. 


Z Brukarni Literackiej (przedtem pod rms Newa Wrukamia Jagiellońska) w Krakowie. nl. Jagiełleńżim 10. Rzędo Brakarai L. K. Górsia. 


